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R e c e p ta  o ś W ie tC e n io ić a  /

B o t y c U f  O s c a m d i ó e k - W .

Ciągty postęp u) budoWie z aróWek 
stWorzyt nouloczesną OsramoWkę 0 
i  umożliwić odpoujiednie stopnioulanie 
je j  Wielkości Wedtug W y d a jn o śc i 
św ietlnej u) deka lumenach /Dim/.

Obecnie każdy może z tatWością prze­
konać s ię  ja k  m afe je s t  z u ż y c i e  
prądu u)stosunku do otrzymywanej 
Wydajności świetlnej, ponieWaż na 
trzonku i opakoWamu OsramoWek 0 
zaznaczone je s t  napięcie u) Woltach/V/, 
Wydajność Julietlna W dekatumenach/DIm/ 
i  zużycie prądu u) Watach/W/.

Poulyższe dane gWarantują Wyso­
ką ja k o ść  O s r a m o W e k  0* 

LLżyWajcie zaulsze OsramoWek^, one bo­
wiem dadzą Wam obfite i tanie śWiatto.

O S R A M O W K I- B
kić y r o b
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W I E L K A

W Y D A J N O Ś Ć

C 1 C  H Y B I E G

P E W  N O Ś Ć
R U C H U

Wentylator
śrubowy

.D U P L E X 1

M I N I M A L N E  

Z U Ż Y C I E  P R Ą D U

In ż . J Ó Z E F  F E I N E R
KR A K Ó W , ZYBLIK1E W ICZ A  19

DOBRY PAS
podsfawq 

k a ż d e g o  

w a r s z t a t u

PASY PĘDNE
gumowo - balatoidowe „SPECJAŁ

klinowe ,, K L I N T E X ”
dzięki dużem  u spółczynnikow i tar­
cia  przenoszę energję prawie bez 
strat, a jednocześnie dzięki swej 
dużej w ytrzym ałości na ro zer­
wanie o raz odporności na w il­
goć, tem peraturę lub kw as — pasy 
Piastowa zapew niaję  duże bez­
pieczeństw o pracy. Prosim y żq- 
dać b liższych inform acji i ofert.

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E
P I A S T Ó W ,  S P. A K C.
W A R S Z A W A  - Z Ł O T A  3 5  - T EŁ. 5 3 3 -4 9  i 5 6 2 -6 0

Oferty kierowane do Adm inistracji „W iadom.
E lektr,“ w zw iązku z ogłoszeniam i okoliczno- 
ściowemi (kupno, sprzedaż, poszukiw anie 
pracow ników  i t, p.), w inny być przesyłane

w 2-ch k o p e rta ch
z luźno dołączonym  znaczkiem 25 groszowym 
na dalsze przesłanie do miejsca przeznaczenia. 
Na kopercie zewnętrznej prosim y umieszczać 
tylko adres Adm inistracji, zaś na wewnętrznej 
godło w skazane przez zamawiającego ogło­
szenie.
Ten sposób przesyłania uspraw ni manipulację 
zw iązaną z doręczaniem ofert i zapobiegnie 
zdarzającemu się niekiedy omyłkowemu otwo­
rzeniu oferty przez Adm inistrację pisma 
przy przyjm owaniu własnej korespondencji,

Nowo przybywający 
PRENUMERATORZY

m o g ą  o t r z y m a ć  r o c z n i k i

„ W I A D O M O Ś C I  

E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H "
z lat 1934 i 1935 po ulgowej cenie:

za rocznik 1934 bez oprawy z ł  6 , 6 0  

w oprawie z ł  9 , —  

za rocznik 1935 bez oprawy z ł  9 , 6 0  

w oprawie z ł  1 2 ,0 0  

ł ą c z n i e  z p r z e s y ł k ą .

U W AG A: Oddzielne zamówienia w drodze 
korespondecji są zbyteczne. Wy­
starczy wpłacić należność na konto 
w P.K.O . Nr. 255 z adnotacją na od­
wrocie blankietu „za rocznik Wiado­
mości Elektrotechn. w oprawie 
(lub bez) z 1934 r. (lub z 1935 r.)”

KTO P R A G N IE  P O Z N A Ć
jakim i drogam i szła  myśl techniczna, za p o zn a ć  się  z procesam i tech­
nologicznym i, budowę m echanizm ów , rozw ojem  przem ysłu  w Polsce 
i t. d. znajdzie  bogaty m ateriał, źródłow e w yjaśnienia i dokum entacje

w MUZEUM TECHNIKI i PRZEMYSŁU
I. C Z Ę Ś Ć  Z B IO R Ó W : TA M KA  t, łe l. 2 9 8 -8 4 . —  II. C Z Ę Ś Ć  Z B IO R Ó W : KRA K. PRZEDM . 66

D n i  z w i e d z a n i a :  codziennie (z wyiqłkiem poniedziałków i wtorków) od godz.
1 O-ej do 1 4-ej nadto w pigtki od godziny 17-ej do 20-ej.
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Zawiadam iam y
P P . Prenumeratorów, że w roku bieżącym 
sprzedaży

K A LEN D A R ZY K A  S E P  
N A  R O K  1 9 3 7
nie prowadzimy, prosimy zatem należności 
za Kalendarzyk wpłacać bezpośrednio do

S T O W A R Z Y S Z E N I A  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K I C H

Warszawa 1, Królew ska 15, konto P. K. O. Nr. 625

Prądnice — Silniki na prqd słały
110, 220, 440 woltów

sp rzed a je  O d 1 d O 100 K M
ze składu

Z A K Ł . E L E K T R . J. S ZW E D E  
W a r s z a w a ,  ul. K o p e r n i k a  Na 14, tel. 631-31

na Pom oc Z im ow ą  
dla bezrobotnych. 

K onto PKO Nr. 70.200 
Pom oc Z i m o w a .

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY PRZEWODÓW

„ C E N T R O  P R Z E W Ó D “
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  8 7 .  T e l .  8 . 4 2 - 8 5 ,  8 . 4 2 - 8 8 ,  8 . 4 2 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  
PRZEPISOWEM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.

“ “ “ '  " o  •

r " “ “
Tel- 2 8 3 -1 3

we. L I C E N C J I



SKODAPOLSKIE ZAKŁADY SKODY
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Warszawa, Złoła 68 
łel. 260-05

W Y K O N Y W A

SILNIKI TRÓJFAZOWE «"KaT.t.TTi,,;,?, 
TRANSFORMATORY 

G E N E R A T O R Y  
SILNIKI TRAMWAJOWE

B I U R A  W Ł A S N E :  Ł Ó D Ź  p r z e d s t a w i c i e l s t w a .

C H O R Z Ó W  Lw ów  — K ra k ó w  — P o z n a ń  -  W ilno -
B ia ły s to k  — T o ru ń  — B y d g o s z c z  — G d a ń sk .

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E

Syst.»TUDOR«S.A.
WARSZAWA, ZŁOTA 35. TEŁ. 562-60

Sprzedaż akum ulatorów starterowych 
w  W arszaw ie

M A G N E T

Z. P O P Ł A W S K I 
ZŁOTA 5. TEŁ. 6.00.03

O D D Z I A Ł Y :

K A T O W I C E  
Moniuszki 6, iel. 326-50

BYDGOSZCZ 
G dańska 62, iel. 13-77

LWÓW  
Potockiego 4, iel.252-35

POZNAŃ 
Działyńskich 3, iel. 11-67
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Treść zeszytu 11-go. 1. ZEGARY ELEKTRYCZNE inż. el. P. Jaros. 2. BUDOWA SPRZĘTU INSTALACYJNEGO ORAZ SPOSOBY
JEGO BADANIA inż. el. E. Kobosko. 3. TECHNIKA INSTALACYJ ELEKTRYCZNYCH inż. T. Kuliszewski. 4. NOWINY ELEKTRO­

TECHNICZNE. 5. SKRZYNKA POCZTOWA

Ze g a ry  elektryczne.
Ini.-el. PRZEMYSŁAW JAROS

Wstęp.
E le k try cz n o ść  o bok  licznych  dz iedzin  życia  p ra k ty c z ­

nego zd o b y w a so b ie  o s ta tn im i czasy  w  co raz  to  w iększym  
stopniu jeszcze jed n ą  now ą dz ied zin ę  —  z e g a r y .  To też  
w chwili o b ecnej p o siad am y  już ca ły  szereg  n a jro zm a it­
szych system ów  e le k try c z n y ch  u rz ąd z eń  zeg aro w y ch  —  z a ­
równo g rupow ych , jak  i zeg aró w  po jed y ń czy ch , — s z e r o -  
k o s to sow anych  w  b iu rach , fa b ry k ach , n a  d w o rcach  k o le jo ­
wych oraz w  m ieszk an iach  p ry w a tn y ch .

Jeże li zas tan o w im y  się bliżej n a d  p r z y c z y n ą  tak  
szybkiego ro z p o w sz ec h n ian ia  się zeg aró w  e lek try czn y ch , to 
stw ierdzim y, że p o sia d a ją  one szereg za let n a tu ry  z a sad ­
niczej, a m ianow ic ie :

— przy  z eg a rach  e le k try c z n y ch  ta k  g rupow ych , jak  
i p o jed y n czy ch , u n ik am y  k o n ieczn o śc i k ło p o tliw eg o  
n ie ra z  ich  n a k ręc an ia , zaś

— p rzy  u rz ąd z en ia ch  zeg a ro w y ch  g r u p o w y c h  — 
pan u je  z u p e łn a  zgodność w skazań w szy stk ich  
p rzy łączo n y ch  do danego  u k ład u  zegarów , co m a 
w ie lk ie  zn aczen ie , zw łaszcza  w  p ew n y ch  w a ru n ­
kach ; p o n a d to

—- t. zw. zeg ary  sy n ch ro n iczn e  p o s ia d a ją  b ieg  id ea ln ie  
d o k ład n y , zg o d n y  z re g u lo w an ą  w e le k tro w n i c zę ­
s to tliw o śc ią  sieci.

P oza tym  w p o ró w n an iu  z d o brym i zeg aram i m ec h a ­
nicznymi zeg a ry  e le k try c z n e  są t a ń s z e, p rzy  m in im al­
nym zaś zużyciu  p rąd u , k tó re  p rzy  k a lk u la c ji m oże być n ie ­
mal zu p ełn ie  p o m in ię te , są one tań sze  ta k ż e  w e k sp lo a tac ji.

D la ła tw ie jszeg o  zo rie n to w an ia  się C zy te ln ik ó w  w 
wielu ró żn o ro d n y ch  sy s tem ach  zeg a ró w  e le k try c z n y c h  dziś 
sto sow anych  p o d a jem y  ich  p o d z i a ł w ed łu g  ro d za ju  u rz ą ­
dzenia zegarow ego  o raz  wdg. jego  z asad y  d z ia łan ia .

A. U r z ą d z e n ia  z e g a r o w e  g ru p o w e ,
w k tó ry ch  zeg ar g łów ny (inaczej: z eg a r p ro w a d zą c y  albo  
k ieru jący , wzgl. zeg ar - „m a tk a  ) s t e r u j e  sze reg  z eg a ­
rów  w t ó r n y c h ,  z a s ilan y ch  p rz ez eń  im pu lsam i p rąd u .

M ogą tu  b yć  d w a  u k ład y , a m ianow icie :
1, Zegar głów ny w yposażony je s t w  induktor, w szy s t­

k ie  zaś z eg a ry  w t ó r n e  p o łąc zo n e  są  w szereg : je s t  tc  Ł zw.
u k ład  s z e r e g o w y .

2, Zegar głów ny ty lk o  zam yka okresow o kontakt, z a ­
łącza jąc  p rą d  ze  sp ec ja ln e j b a te r ii  na  zeg a ry  w t ó r n e  p o ­
łączo n e  ró w n o leg le ; je s t to  t .  zw . u k ła d  r ó w n o l e g ł y .

Z egar głów ny m oże być p o n ad to  w  tym  osta tn im  w y ­
p a d k u  zarów no  czysto  m echan iczny , jak  i z  n ap ęd em  e le k ­
trycznym , albo też  w reszcie  z n ap ęd em  m echanicznym  n a ­
k ręcan y m  e lek try czn ie  (ciężarki, rzadzie j sprężyna).

W  w i ę k s z y c h  u rząd zen iach  g rupow ych  z eg a r- ,.m a t­
k a "  w raz  z a p a ra tu rą  d o d a tk o w ą  i pom ocn iczą  s tan o w i 
t. zw. centralę zegarow ą.

I

B. Z e g a r y  ind yw idualne ,
k tó re  podzie lić  m ożem y na:

1. Z e g a r y  s ta le  p r z y łq c z o n e  do s ie c i,

n a leżą  tu:
a. zegary synchroniczne, k tó ry ch  m echanizm  stanow i 

m in ia tu ro w y  siilniczek synchroniczny , b iegnący  zgodnie z 
czę sto tliw o śc ią  sieci, p rzy  czym ru ch  siln iczka  p rzen o si się 
za pom ocą  u k ład u  k ó łek  z ęb a ty ch  b e z p o ś r e d n i o  na 
w sk azó w k i zegara. P o d  tym  w zględem  zegary  sy n c h ro ­
n iczne  stan o w ią  p o n iek ąd  o d ręb n ą  grupę, gdyż t y l k o  w 
zeg a rach  tego ty p u  ru ch  siln iczka  nap ęd o w eg o  p rzen o si się 
—  z pom in ięciem  sp ręży n y  —  na  w sk azó w k i zeg ara , p rzy  
innych  n a to m ias t sy s tem ach  w sk azó w k i p o ru szan e  są  za- 
pom ocą  s p r ę ż y n y  n a k ręc an e j e lek try czn ie .

b. zegary z silniczkiem  w łączonym  do sieci na sta le  
i nakręcającym  sprężynę mechanizm u zegarow ego w m iarę  
jej ro z k rę c an ia  się. S iln iczek  (najczęściej indukcy jny  —  F e r-  
ra risa , lub  asy n ch ro n iczn y  sp ec ja ln eg o  typu) byw a sam o czy n ­
nie ham ow any  z chw ilą, gdy sp ręży n a  jes t już d o sta te cz n ie  
n ac iąg n ię ta .

2. Z e g a r y  z  o k re so w y m  w łą c z a n ie m  p rą d u  
( s t a łe g o  lu b  z m ie n n e g o ) z  s ie c i.

W  ty ch  z eg a rac h  m echanizm  zeg aro w y  n a p ęd żań y  je s t 
za pom ocą  n o rm alnej ąprężyny , n aciąganej co p e w ien  czas 
p rz y  pom ocy  p rą d u  w łączan eg o  s a m o c z y n n i e  z chw i­
lą, gdy ty lk o  n ac iąg  sp ręży n y  sp ad n ie  do odpow iedn ie j 
w ielkości. N aciąg  sp ręży n y  u zy sk u je  się —  z a leżn ie  od s y ­
s te m u  zeg a ra  —  w  ro z m a ity  sposób, a m ianow ic ie  np .:

a. z a  p o m o cą  k o tw icy  e lek tro m ag n esu ;
b. za  pom ocą  w yd łu ża jąceg o  się d ru tu  c iep lnego , albo 

też  w reszc ie
c. n a  d ro d ze  e le k tro p n e u m a ty c zn e j.

3. Z e g a r y  b a te ry jk o w e .
T u ta j le k k ą  sp rę ży n k ę  n a p ę d z a ją c ą  m ech an izm  z e g a ro ­

w y n a c iąg a  p e r io d y c zn ie  (w o k re sac h  co ok. 4-im inutowych) 
im puls p rą d u  p o ch o d zący  z m ałej suchej b a te r ii .
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C .  E le k t r y c z n e  o r z q d z e n ia  z e g a r o w e ,  
łyp u  s p e c ja ln e g o ,
rzadzietj sp o ty k an e , jak  nip.:

1. Zegary w ieżow e, olb rzym ich  n ie ra z  ro zm iaró w , o 
śred n icy  doch o d zące j do 20 m, p o ru sz an e  n iek ie d y  iza p o ­
m ocą p rz ek a źn ik ó w  oraz  s iln ik ó w  e lek try czn y ch .

2. Zegary z nastawialnym  okresow ym  nadawaniem  sy ­
gnałów  (dzw onków , sy re n  i i .  p.) p rzezn aczo n e  d la  szkół, 
te a tró w , fab ry k  i it. p .; są to  t. zw. zegary  sygnalizu jące  lub 
„ p ro g ram o w e” . W reszc ie  p o jaw ia ją  się w o sta tn ic h  czasach :

3. Zegary t, zw. „bezcyferb latow e” z w y św ie tlan iem  
w d ro d ze  e lek try czn e j (za po m o cą  taśm y  tran sp a re n to w e j 
lub po la, sk ład a jąceg o  się z d ro b n y ch  żaró w ek ) l i c z b  p o ­
d a jący ch  b ieżącą  godzinę, m inu ty  i t. p.

R o zp atrzy w szy  w  o g ó l n y c h  za ry sach  is tn ie jąc e  r o ­
dzaje  zeg a ró w  e lek try czn y ch , p rze jd z iem y  n a s tęp n ie  do 
szczegółow szego  om ów ienia  p o szczegó lnych  ich  ty p ó w  —  
w tejże, co w yżej, ko lejności.

A. U r z g d z e n ia  z e g a r o w e  gru p o w e .

p rzed n io  w  p. A  system  zeg a ró w  e le k try c z n y c h  grupow ych, 
sp o ty k am y  d z iś jedyn ie  w  u rz ąd z en ia ch  s t a r e g o  typu, 
a m ianow icie :

S y s łe m  z e g a r a  g łó w n e g o  z  in d u k to re m .

P rz y  sy s tem ie  zeg a ra  g łów nego  z  in d u k to rem  zegar 
p ro w a d zą c y  (główny) je s t zw ykłym  d o k ład n y m  zegarem  me­
chan icznym  z po jedyńozym  c ięża rem  i w ah ad łem . Z egar ten 
zao p a trz o n y  je s t w  i n d u k t o r ,  k tó re g o  w irn ik  obracany 
je s t —  p rzez  c ięża r n ap ęd o w y  zeg a ra  —  co m inutę  o 90 
s topn i; c ię ża r te n  co m in u tę  zo sta je  w y z w a la n y  p rzez  spe­
c ja lne  u rząd zen ie  d o d a tk o w e  i opuszcza  się  cokolw iek, po­
k rę ca ją c  p rzy  tym  in d u k to r. P o w sta ją cy  w  chw ili tej prąd 
w tw o rn ik u  in d u k to r  a p rz e p ły w a  p rz ez  p o łączo n e  z nim w 
sze reg  (na s ta łe ) elektrom agnesy zegarów  wtórnych, posu­
w ając  w  n ich  —  za  p o śre d n ic tw e m  ko tw iczk i, podwójnego 
w y ch w y tu  o raz  k ó łk a  uzęb io n eg o  —  w sk azó w k ę  minutową 
zeg ara ; o b ró t tej o s ta tn ie j p rz en o si się, jak  to  ma miejsce 
w z eg a rach  zw yk łych , —  za p o m o cą  p rz ek ład n i kó łek  zę­
b a ty ch  na  w sk azó w k ę  godzinow ą. N a rys. 1 pokazany  jest

U w a g i o g ó ln a .

Zanim  ro z p a trzy m y  bliżej p o szczegó lne  sy s tem y  ły c h  
u rz ąd z eń  zeg a ro w y ch  oraz  ich  częśc i sk ład o w e  —  om ów i­
m y p o k ró tc e  ogólnie z asad ę  zeg aro w eg o  u rz ąd z en ia  g r u ­
p o w e g o .

G ru p o w e u rząd zen ie  zeg aro w e  sk ła d a  się, jak  to  już 
by ło  zazn aczo n e  w yżej, z zeg a ra  p ro w ad ząceg o  (czyli t. zw. 
z eg a ra  „m atk i") *), p rzew o d ó w  łączący ch  (sieci zegarow ej) 
oraz  zegarów  w tó rn y ch . S i e ć  zeg a ro w a  m oże  -się ro z ­
ciągać na  p rz e s trz en i b a rd zo  znacznej, p rzy  czym  z e ­
gar w tó rn y  m-oże b yć  od leg ły  od sw ej „m atk i"  o 100 np . k i ­
lo m etró w  lu b  i w ięcej. L iczba zegarów , n a le żą c y ch  do je d ­
nej w spó lne j g rupy  m oże tu  b yć  ró w nież  b. w ie lka . T ak  np. 
jed n a  ze znan y ch  firm  szw ed zk ich  b u d u je  z e g a ry -„m a tk i” 
p rzy s to so w a n e  do p ro w a d ze n ia  1 000 zegarów  w tó rn y ch .

Z egar-„m  a t  k a ” sk ła d a  s ię  z reg u ły  z d w u c h  czę ­
ści; precyzyjnego zegara, chodzącego  b a rd zo  d o k ład n ie , 
oraz  urządzenia do nadawania im pulsów zegarom  w tórnym . 
Z arów no  sam  zegar, jak  i u rząd zen ie  do im pulsow ania , m o ­
gą b yć  r ó ż n e ;  ta k  np. n a p ę d  z e g a ra -„ m a tk i"  o dbyw ać się 
m oże za  p o m o cą  c ięża rk ó w  -nakręcanych  rę cz n ie  lub e le k ­
try cz n e  (rzadziej b y w a  sprężynow y). Z eg a r- ,,m a tk a” p o s ia ­
d ać  m oże ta k ż e  n a p ę d  czysto  e lek try czn y . C zęstość  n a d a w a ­
n ia  i m p u l s ó w  zegarom  w tó rnym  b y w a ro z m a ita  —  np. 
co 1 sek„ co Vi m in., co 1 m in., itp .

Z egar w t ó r n y  p o siad a  bu d o w ę n ad zw yczaj p r o ­
s t ą  n ie  s tan o w i on  bow iem  żadnego  sam o-dzielnego m e ­
chanizm u, lecz  zao p a trz o n y  je s t  jed y n ie  w  e le k tro m ag n es  z 
ko tw iczk ą , -której o k re so w e  (w chw ili im pulsu) p rzy c iąg an ia  
u sk u te cz n ia ją  —  za -pośrednictw em  zap a d k i oraz  k ó łk a  z ę ­
b a te g o  —  o b r ó t  w sk azó w k i m inu tow ej wzgl. sekundow ej. 
Z egary  w tó rn e  b y w ają  n a jczęśc ie j -połączone ze so b ą  ró w n o ­
legle, choć sp ó ty k a  się też  —  aczk o lw iek  b. rzad k o  —  u rz ą ­
d zen ia  p rz y  -których zeg ary  w tó rn e  p o łączo n e  są  szeregow o .

N ajczęście j sp o ty k a n e  są dziś u rząd zen ia  zeg aro w e  
grupow e, p rzy  k tó ry ch  z eg a r- ,,m a tk a ” p o siad a  e le k try c z ­
ny  -nąpęd w ah ad ło w y , zeg a ry  zaś w tó rn e  p rz y łą cz o n e  są 
ró w n o leg le  i zas ilan e  z b a te r ii  lub też  z p ro s to w n ik a  s ty ­
kow ego . N ie m niej jed n ak że  d la  p rz ed s ta w ien ia  ca ło k szta ł­
tu sp ra w y  oraz  e tap ó w , jak im i k ro c zy ł rozw ój k o n stru k c ji 
zeg a ró w  e le k try c z n y ch  opiszem y n a jp rz ó d  w ym ien io n y  po-

R ys. 1.
-Schem at u k ład u  zeg a ra  g łów nego  z in d u k to rem . Zegary 

w tó rn e  p o łączo n e  są  szeregow o .

sch em aty czn ie  u k ła d  zeg a ra  g łów nego  z in d u k to rem  oraz 
p o łączo n y ch  z n im  w  sze reg  zeg aró w  w tó rn y ch ; M —oznacza 
z e g a r-„m a tk ę "  (głów ny); w  —  z eg a ry  w tó rn e ; g —  gniazdo 
k o n tak to w e , o k tó ry m  b ęd z ie  jeszcze  m ow a niżej.

A by  ła tw ie j zrozum ieć
d z ia łan ie  om aw ianego  u k ła ­
du, zap o zn ajm y  się  p rz ed e  
w szystk im  z z a sad ą  d z ia ła ­
n ia  zegarów  w t ó r n y c h ,  
k tó re  są  z re sz tą  w  k o n ­
s tru k c ji sw ej bez p o ró w n a ­
n ia  p ro s tsz e  od  zeg aró w  
„ m a te k ” i d la teg o  m ogą być  
z m ie jsca  om ów ione. N a 
rys. 2 p o k a z a n a  je s t sc h e ­
m aty czn ie  k o n s tru k c ja  oraz  
z a sad a  d z ia łan ia  typ o w eg o  
m echan izm u  zegara w tórn e­
go (sta rszego  typu). K o tw ic z ­
ka k e le k tro m a g n esu  sp o ­
la ry zo w an eg o  e  *) o s ta łe j 
b ieg u n o w o śc i p o s iad a  p u n k t 
o b ro tu . P o n iew aż  im pu lsy  
p rą d u  p rz y ch o d zące  np . co 
m iu tę  z in d u k to ra  u m ieszczo ­
nego w  zeg arze  —  „m a tce"

R ys. 2.
S ch e m a t k o n s tru k c ji  i za ­
sad y  d z ia łan ia  m ech an iz ­

mu z eg a ra  w tó rn eg o .

*) Z egar te n  n azy w ać  b ęd ziem y  -także zegarem  k ie ro w ­
niczym  wzgl, zeg arem  głów nym  lu b  p row ad zący m .

*) Z asad a  e le k tro m a g n esu  „ sp o la ry z o w a n eg o "  w yja­
śn io n a  z o s ta ła  w  zesz. 12/1935 r. „W . E .” , str . 369, S k rzy n ­
k a  P o cz to w a, o d p o w ied ź  p o d : „ E le k try k  T. L. L im anow a".
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posiadają  n a p rzem ian  różne  k ie ru n k i —  k o tw icz k a  k będzie  
p rzy ciąg an a  na- p rzem ian  to  do (jednego, to  do drugiego b ie ­
guna e le k tro m a g n esu  e. O k reso w e  te  (n,p. co m inutę) 
ruchy k o tw ic z k i k p rz e n o sz ą  s ię  z a  p o śre d n ic tw e m  sp rę ­
żynki s oraz  w y ch w y tu  w  n a  k ó łk o  izębate z, a tym  sam ym  
na oś o w sk azó w k i. W  ra z ie  p o trz e b y  do reg u lo w an ia  k tó ­
regoko lw iek  z zeg a ró w  w tó rn y c h  po siłk u jem y  się p r  z e- 
n o ś n y m  in d u k to re m  za łączan y m  do gn iazd k a  k o n ta k to ­
wego (g —  rys. 1), um ieszczonego  p rz y  zac isk ach  od n o ś­
nego z eg a ra  w tó rn eg o . G n iazd k o  ta k ie  m oże być um ieszczo­
ne w dow olnym  o d d a len iu  od w tó rn eg o  zeg ara  i sam o n a s ta ­
wienie tego  o s ta tn ieg o  m oże  s ię  odbyw ać z odległości.

L iczba  zeg aró w  w tó rn y ch , p rzy łączo n y ch  szeregow o 
do jednego z eg a ra  p ro w ad ząceg o , b y w a  w  tym  w yp ad k u  
stosunkow o n iew ie lk a  (dc ok. '50),. P o łączen ie  szeregow e 
zegarów  w tó rn y c h  p o s ia d a  p rz y  (tym jed n ą  p o w ażn ą  w ad ę . a 
m ianow icie: p rz e rw a  gdziek o lw iek  w  obw odzie  zatrzym uje  
odrazu w szy stk ie  zegary . System  te n  p o siad a  jed n ak  ta k ż e  
i w ielką  z a le tę  —  b ra k  w sze lk ieg o  ro d za ju  k o n tak tó w , 
k tó re  w  czasie  p ra c y  b ąd ź  isk rzą , bądź  też  u lega ją  z an ie ­
czyszczeniu i w ogóle  są w e w szy stk ich  in s ta la c jac h  e le k ­
trycznych ź ró d łem  ro z liczn y ch  k ło p o tó w . N ie m niej jed ­
nakże om aw iany  system  n a leży  już dziś do przeszłości 
i now ych in s ta la c ji tego  ro d za ju  ob ecn ie  się już n ie buduje. 
Z decydow ane zw y cięstw o  n a d  system em  z eg a ra  z in d u k ­
torem  odniósł system  zeg a ra  p racu jąceg o  w  u k ład z ie  r ó w ­
n o l e g ł y m .

System z e g a r a  g łów nego  za m y k a ją c e g o  
okresow o obw ód ze g a ró w  w tórnych  
oraz źró d ła  prądu.

Z a sa d a  system u.

Ten system  różn i się zasad n iczo  od op isanego  wyżej. 
Zegar - „ m a tk a"  (M —  rys. 3) n ie  je s t Tu bow iem  źród łem  
prądu, jak  to  m a m iejsce  p rz y  u rząd zen iu  z in d u k to re m ;

Rys. 3.
S chem at z eg a ra -„ m a tk i"  z u rząd zen iem  k o n tak to w y m . 
Zegary  w tó rn e  p rz y łą cz o n e  są w u k ład z ie  rów no leg łym .

t
i

zegar Ten n a to m ias t, b ę d ąc  do k ład n y m  zeg arem  np. m ec h a ­
nicznym  z c ięża rem  lu b  (rzadziej) sp ręży n ą  p o siad a  tu  w e- 

f  w n ą trz  sp ec ja ln e  urządzenie k on taktow e o k reso w o  zam y-
& k a jące  obw ó d  zeg aró w  w tó rn y ch  w oraz  zas ila jące j je b a-

łe r ii  B ogniw. Z egary  w tó rn e  są Tu w łączone  n iem al z re g u ­
ły w  u k ład z ie  r ó w n o l e g ł y m .  U rząd zen ie  k o n ta k to w e  
w y k o n an e  byw a np. w  p o stac i k ó łk a  k z w y stęp am i (rys. 
4), pow odującym i s ty k  sp ręży n ek  Si i s?, p o ru szanego  za 
p o śred n ic tw em  odpow iedniej p rz ek ład n i zeb a te j p rz ez  m e-

I

Rys. 4.
Z asada  d z ia łan ia  u rząd zen ia  (u rządzen ie  sta rszeg o  typu).

chanizm  chodu  zeg a ra  - „m atk i"  M, co p ow odu je  w  re z u l­
tac ie  w y sy łan ie  p rzez  b a te r ię  B w tórnym  zegarom  w i i r -  
p  u l .s ó w  — w  dow oln ie  d o b ran y ch  (np. co  p ó ł lub  co 
1 m in.) o k re sach  czasu. Ja k o  ź ró d ła  p rą d u  używ am y w  tym  
u k ład z ie  zazw yczaj b a te r ie  ogniw L eo lanche  a lub ak u m u ­
la to ró w  o p o jem n o śc i ok. 15 Ah.

Z reg u ły  na leży  m ieć zaw sze  jed n ą  b a te r ię  reze rw o w ą  
(p rze łączn ik  p rys. 3)— dla pew ności ru ch u  u rząd zen ia  i n ie- 
op óźn ian ia  w sk azań  zeg a ró w  w tó rn y ch  p rzy  w ym ianie  b a ­
terii. W ym agane  n a p ię c ie  b a te r ii  w ynosi —  zależn ie  od 
w ie lk o ści u rząd zen ia  —  6, 12 lub 24 w o ltów ; p rzy  n o w ­
szych w iększych  u rząd zen iach  sp o ty k a  się tak że  nap ięc ie  
48 w o ltów ; p rą d  p o b ie ra n y  p rzez  jed en  zegar w tó rn y  w 
chw ili im pu lsow an ia  w ynosi ok. 10 do 20 m iliam perów .

M e c h a n izm  z e g a r a  w tórnego.
Z asad a  d z ia łan ia  m echanizm u z e g a ra  w tó rnego  w u rz ą ­

d z en iac h  (starszego ty p u  p o k a z a n a  je s t  n a  rys. 4; im pulsy 
p rąd u , p rzech o d ząc  p rz ez  uzw ojen ie  e lek tro m ag n esu , p o w o ­
dują k ażd o razo w o  p rzy c iąg n ięc ie  jego ¡koltwiczki n, ru ch  zaś 
jej p rzen o si się p rz y  p o m o cy  zap a d k i n a  uzęb io n e  k ó łk o  z, 
na w p ro s t osi k tó reg o  o znajdu je  się w sk azó w k a  m in u to ­
w a m. T ak i system  zeg ara  w tó rpego , aczk o lw iek  b. p ro sty , 
p o s iad a  jed n ak że  jed n ą  zasad n iczą  w  a d ę, a m ianow icie : 
w chw ili p rz e rw y  obw odu  w  m echanizm ie k o n tak to w y m  
zeg a ra  p ro w ad ząceg o  (głównego) p o w s ta je  czę ste  — na 
sk u te k  sam o in d u k c ji u zw ojen ia  e lek tro m ag n esó w  zegarów  
w tó rn y ch  —  i s k r a  w y tw a rza jąc a  chw ilow o jak g d y b y  n o ­
wy styk . S ty k  ten  w yw ołu je  w  k o n sek w en c ji now y  im puls 
p rą d u  o raz  fa łszyw e p o su n ięc ie  w sk azó w ek  zegarów  
w tó rn y ch . To też  zeg a ry  w tó rn e  now szej k o n s tru k c ji p o ­
siad a ją  z reg u ły  b u d o w ę o d m i e n n ą  od op isyw anej, w 
k tó re j ruch o m a (zazw yczaj o b ra ca ją c a  się) k o tw icz k a  s ta ­
now i np. m agnes s ta ły ; (poza tym  u rząd zen ia  te  p o s ia d a ją  d o ­
d a tk o w e  k o n d e n sa t o rk i g aszące  isk rę  za łączo n e  ró w n o leg le  
do k o n tak tó w ). K om pliku je  to  w p raw d z ie  n ieco  k o n s tru k c ję  
m echan izm u  k o n tak to w e g o  w  zeg a rze  p ro w ad zący m , gdyż 
w ym aga w y tw a rza n ia  im pulsów  p rą d u  o na  p rzem ian  p rz e ­
ciw nym  k ie ru n k u , —  w y k lu cza  za to  „ fa łszy w y ” ru c h  k o t ­
w iczk i w chw ili z am k n ięc ia  obw odu p rzez  isk rę  (objaw  s a ­
m oindukcji).

/
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Z e g a r y  g łów ne .

Z e g a r  — „ m a tk a "  * e le k tr y c z n y m  n a p ę d e m  
w a h a d ło w y m .

Je d n y m  z n a jb a rd z ie j dziś ro zp o w szech n io n y ch  sy ­
stem ó w  e le k try c z n y ch  zeg a ró w  - „ m a tek "  je s t system  z e ­
g a ra  p ro w ad ząceg o , zao p a trz o n e g o  w  w a h a d ł o ,  o trz y ­
m ujące  nozpęid za p o śre d n ic tw e m  im pu lsów , p o ch o d zący ch  
ze s tro n y  e lek tro m ag n esu , z a łączan eg o  sam oczynn ie  do 
ź ró d ła  p rą d u  (baterii),. J e s t  to  za tem  system  zeg ara  o n a ­
p ęd z ie  czysto  elektrycznym  —  w  p rzec iw ień stw ie  do ze ­
g arów  - „ m a te k ” z n ap ęd em  z a  p om ocą  c ięża ru  lub 
sp ręży n y  n a k rę c a n y c h  d o p iero  d rogą  e lek try c z n ą . K o n ­

s tru k c ję  oiraz zasad ę  d z ia ­
łan ia  pow yższego  zeg ara  —
,m a tk i” z  w ah ad łem  o n a ­
p ę d z ie  e lek try czn y m  w yja- 
jaśn ia  rys. 5.

I s tó ta  rzeczy  p o leg a  tu  
n a  tym , że w ah ad ło , k tó re  
stan o w i m echanizm  n a p ę d z a ­
jący  system  k ó łek  zęb a ty ch , 
p o ru sza jący ch  w sk azó w k i 
zegara , o trzym uje  im puls 
(pchnięcie) ze s tro n y  um ie­
szczonego  p o d  nim  e le k tro ­
m agnesu  e, —  o ile ty lko  
ro z p ęd  w ah ad ła  zb y tn io  się 
zm niejszy. N a rys. 5 m am y 
w łączone  szeregow o w o b ­
w ód: e lek tro m ag n es e, b a te ­
rię  B *) oraz  k o n ta k t  k. D ol­
na sp ręży n a  Sa k o n ta k tu  k 
p o siad a  zw isa jący  ru c h o ­
my języczek  j; w  górnej c zę ­
ści d rążk a  w ah ad ła  p rzy m o ­
co w any  jest sz tyw ny w y stęp  
w, k tó ry  p rzy  każdym  w a ­
hn ięc iu  się w ah ad ła  p o rusza  

l ' I sw ym  w głęb ien iem  języczek
1 j. Z chw ilą, gdy ro z p ęd  w a ­

h a d ła  osłab n ie  na  ty le , że 
po ru szo n y  p rzez  w y s tęp  w  
języ czek  j nie zdąży  w rócić  
w p ionow e sw e po ło żen ie  
(p rzed  po w ro tn y m  ruchem  
w ahad ła), —  zo sta je  on 
u n i e s i o n y  p rzez  w y ­
s tę p  w  w raz  z do ln ą  sp rę ­
ży nką  ku  górze, zam ykając  
tym  sposobem  k o n ta k t k. 
W zbudzony  dzięk i tem u 
e le k tro m ag n es  e p rzyciąga  
ko tw iczk ę  m z m iękkiego  
żelaza, p rzy m o co w an ą  do 
k o ń ca  d rą żk a  w ah ad ła , n a ­
da jąc  tem u  o sta tn iem u  p o ­
now ny  ro zp ęd . Nim w a h a d ­
ło w róci do po ło żen ia  p io ­

now ego, k o n ta k t  k znów  się ro zw ie ra , w  p rzec iw nym  b o ­
w iem  raz ie  w ah ad ło  s ta n ę ło b y  n ieruchom e w itym p o ło ż e ­
niu  — p rz y trz y m a n e  siłą  p rzy c iąg an ia  k o tw iczk i p rzez  e le k ­
trom ag n es . P rzeb ieg  w y tw a rza n ia  s ty k u  pom iędzy  sp rę ży n ­
kam i Sl i s 2 za pom ocą  języ czk a  j oraz  ru ch o m eg o  w y s tęp u  
w w y jaśn ia  rys. 6.

*) d ruga (bateria  —  stan o w i b a te r ię  zap aso w ą .

Z eg a ry -,,m a tk i” tego  ty p u  p ra c u ją  n a o g ó ł b. dobrze 
i są w w y sta rcza jący m  sto p n iu  d o k ład n e . N ad ają  s ię  one 
jed n ak że  do p ro w a d ze n ia  n iew ie lk ie j sto su n k o w o  liczby 
zeg a ró w  w tó rn y ch  (najw yżej ok. 100). Z eg ary  głów ne, p rz e ­
zn aczo n e  do s te ro w an ia  w i ę k s z e j  liczby  zegarów  w tó r­
nych — są to  raczej zeg ary  z ao p a trz o n e  w p o m o c n i c z y  
n a p ęd  e le k try c z n y  do sam o czy n n eg o  n a k rę c a n ia  tych  zega­
rów . Bliżej u rz ąd z eń  ty c h  ro z p a try w a ć  tu  n ie  będziem y, 
gdyż b ę d ą  one szczegó łow o  om ów ione p rz y  op isie  zegarów 
indyw idualnych .

N o w o c z e s n e  m e c h a n izm y  z e g a r ó w  g łó w n y ch  
(k o n ta k to w e ).

U w a g i  o g ó ln e .

J a k  już w spom nie liśm y w yżej, u rząd zen ie  każdego  ze­
g a ra - ,,m a tk i"  sk ła d a  się  z m echan izm u  chodu  oraz z urzą­
d zen ia  k o n tak to w e g o , w y sy ła jąceg o  im pulsy  zegarom 
w tórnym . To o s ta tn ie  —  o ile  chodzi o u rząd zen ia  n o w o ­
c z e s n y c h  zeg a ró w  k ie ro w n iczy ch  —  nie  jest bynaj­
m niej ta k  p ro s te , jak  to  p o k aza liśm y  p o p rzed n io  na rys. 4 
— p rzy  ob jaśn ian iu  z a s a d y  d z ia łan ia  zegara , podając — 
d la  p ro s to ty  — u rz ąd z en ia  n ie sk o p lik o w a n e  sta rszego  typu. 
J a k  w iem y bow iem  z p o w ied z ian eg o  rwyżej, zegary  w tórne 
dziś s to so w an e , w ym agają  d la  p ra w id ło w eg o  ch dzia łania  im­
pulsów prądu różnych na przem ian znaków  (kierunków). 
U rząd zen ie  w ięc  k o n ta k to w e  zeg a ra -,,m a tk i"  winno nie tylko 
ok reso w o  zam y k ać  i p rz e ry w a ć  obw ód  p rąd u , lecz musi s ta ­
now ić ró w n ież  rod za j k o m u t a t o r a ,  zm ien ia jącego  k ie ­
ru n ek  tego  p rą d u .

N ajczęście j sto so w an y m i sy s tem am i w  m echanizm ach 
k o n tak to w y c h  now oczesnych  zeg a ró w  - „ m a tek "  są układy 
n as tęp u jąc e : 1. u k ła d  sp ręży n  k o n ta k to w y c h  z im pulsow a­
niem  co 1 sek . p rzy  pom ocy  w a h ad ła  o raz  2. u k ład  z mi- 
m ośrodem , z im pulsow aniem  co p ó ł lub  co 1 min. Oba te 
u k ład y  om cw im y po ko lei.

U k ła d  s p r ę iy n  k o n ta k to w y c h  p r z e łq c z a n y c h  w a h a d łe m .

Rys. 7 tłu m aczy  w d o sta te cz n y m  sto p n iu  zasad ę  dzia­
łan ia  om aw ianego  u k ład u . W ah a d ło  w, stan o w iące  część 
m echanizm u chodu  zeg a ra -„ m a tk i" , w y k o n y w a  jedno wah­
n ięc ie  na  sek u n d ę ; im pulsy  (na p rzem ian  ró żn y ch  znaków) 
rea liz o w a n e  są  p rzez  sy s tem  sp rzęży n  Si, Sa, S3 i St, których 
s ty k i w y tw a rza  sam o w ah ad ło . U k ła d  te n  n a d a je  się do urzą­
dzeń  zeg arow ych , w  k tó ry c h  m am y s to su n k o w o  niewielką 
liczbę zeg a ró w  w tó rn y ch , od  k tó ry c h  n a to m ias t wymagamy 
dużej d o k ład n o śc i w sk azań  (s te ro w an ie  co 1 sek.).

R ys. 7.
S ch em at u k ład u  sp ręży n  k o n ta k to w y c h , p rz e łac z an v c h  

za pom ocą  w a h ad ła . y

U  U

Rys. 5.
S ch em aty czn y  u k ła d  zeg ara- 
,,m a tk i"  z w ah ad łem  o n a ­

pęd zie  e lek try czn y m .

Rys. 6.
R ysunek w yjaśn ia jący , sposób 
w y tw arzan ia  s tyku  pom iędzy 
sp ręży n k am i zegara-> ,m atki“ .
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U k ła d  z  n a d a w a n ie m  im p u ls ó w  z a  p o m o c q  r u c h o m e g o  m im o ś r o d u ,

W  tym  u k ład z ie  im pulsy  p rą d u  —  na p rzem ian  zm ien­
nego k ie ru n k u  —  w y sy łan e  są  zegarom  w tó rn y m  z b a te r ii  
za p o śre d n ic tw e m  o b raca jąceg o  się m im ośrodu  oraz  sp rę ­
żyn k o n ta k to w y c h  w u k ład z ie , p o k azan y m  na rys. 8. Mi-

Z e g a r y  w tó rn e

Rys. 8.
Schem at u k ład u  z n ad aw an iem  im pulsów  p rzy  pom ocy 

ruchom ego  m im ośrodu.

m ośród m, p o ru szan y  za  p o śred n ic tw em  odpow iedn iego  
układu m ech an iczn eg o  —■ p rzez  m echanizm  chodu  zegara- 
„m atk i”, o b ra ca ją c  się d o k o ła  osi o ru ch em  jednosta jnym , 
w y tw arza  co 60 sek u n d  sty k  m im ośrodu  m ze sp ręży n ą  — 
na przem ian : ra z  p ra w ą  p, drugi zaś ra z  lew a 1,; p rz e ­
ryw ając p rzy  tym  za  każd y m  razem  p o łączen ie  sp rężyny  
(p lub 1) ze  śro d k o w y m  k o n ta k te m  s, w sk u te k  czego do 
zacisków  zeg aró w  w tó rn y c h  zo sta je  p rz y łą cz a n a  b a te r ia  
B na p rzem ian  tą  lub p rzec iw n ą  b ieg u n o w o śc ią  (położenie  
m im ośrodu 1 i 3). W  o k re sie  n ie im p u lso w an ia  (położenie  
m im ośrodu 2 i 4) obw ód  z eg a ró w  w tó rn y ch  je s t z w a rty  s ty ­
kiem sp ręży n  1, s, p, oo m a n a  celu  n ied o p u szczan ie  do z e ­
garów w tó rn y c h  jak ich k o lw iek  p rą d ó w  obcych . T ak  m im o- 
śród m, jak  i sp rężyny , w y k o n a n e  są  z m eta li sz lach e tn y ch . 
Czas styku  t rw a  tu  od 1 do 2 sek.

Z e g a r y  w tórne.
System  W a g n e ra .

Je d n a  z n a jp o w ażn ie jszy ch  firm  szw ed zk ich  stosu je  w 
swych zeg a rach  w tó rn y c h  ¡m echanizm  sy stem u  W agnera  
(rys. 9). M am y tu  k o tw icę  k, zb u d o w an ą  z dw óch  o d rę b ­
nych k a w a łk ó w  że laza  k i i ks —  w p o sta c i podw ójne j li­
tery  Z  —  i s ta n o w iąc a  m agnes s ta ły  o b ieg u n o w o śc i z a ­
znaczonej n a  rys. 9. Z chw ilą, gdy p rzez  e le k tro m a g n es  c 
popłynie p rą d , p o w s ta n ie  u k ła d  sił o zn aczony  na  rys, 9. 
strzałkam i; jed n o im ien n e  b ieguny  k o tw icy  i e le k tro m a ­
gnesu e b ę d ą  się odpy ch ały , różn o im ien n e  n a to m ias t b ęd ą

się p rzyciąga ły . P o d  w p ływ em  d zia ła jącego  na  k o tw icę  k  
u k ład u  c z te rech  sił, obróci się ona o k ą t  p ro sty , w sk u tek  
czego pod  lew ym  biegunem  e lek tro m ag n esu  będ ziem y  m ieli 
obecn ie  b iegun  po łu d n io w y  S k o tw icy , p o d  p raw y m  zaś 
jej b iegun  pó łn o cn y  N. „F ałszyw y ' im puls p rą d u  — tego

R ys. 9.
S ch em at m echanizm u zeg ara  w tó rn eg o  syst. W ag n era .

sam ego k ie ru n k u  co p o p rzed n i (na sk u te k  zam k n ięc ia  ob ­
w odu  p rzez  w y s tęp u jącą  na  k o n ta k ta c h  iskrę) n ie  sp o w o ­
duje już te ra z  ru ch u  k o tw icy  zeg a ra  w tó rnego , gdyż na  
p rzec iw k o  sieb ie  znajdow ać  się  b ę d ą  b ieguny  znaków  
p r z e c i w n y c h .  W  raz ie  p rzy p ad k o w eg o  o b ró cen ia  k o t ­
w icy  np. o k ą t  p ro s ty  (dajm y n a  ito za pom ocą  ręk i) 
n ad ch o d zący  z b a te r ii  im puls p rą d u  n ie  sp o w o d u je  już ru ­
chu k o tw icy  k ,  gdyż ta  o s ta tn ia  znajdow ać się b ęd z ie  w 
p o ło że n iu  „fałszyw ym ” w  sto su n k u  do k ie ru n k u  n ad ch o d zą ­
cego im pulsu.

O k reso w y  o b ró t k o tw icy  k  —  k ażd o razo w o  o k ą t 
p ro s ty  —■ p rz e n o s i się  n a s tę p n ie  — z a  p o śred n ic tw em  u k ła ­
du k ó łe k  z ęb a ty c h  z —  na  ru c h  w sk azó w ek  —  m inutow ej 
w m oraz  godzinow ej wg.

M echanizm  W ag n e ra  p o b ie ra  ok. 10 —  20 mA p rąd u  
oraz  ok. 0,1 do 0,2 w a tó w  m ocy —  zależn ie  od ty p u  m e­
chanizm u, z k tó ry c h  w ym ienić  n a leży  t zw. w y so k o o p o ro - 
yfy  —  na w yższe  n ap ięc ia  (np. 24 V) o raz n iskooporow y  

(np. 6 V).

Inne sy ste m y .

Z eg a r w t ó r n y  w  w y k o n an iu  jednej z p rzodu jących  
w y tw ó rn i n iem ieck ich  a o p a r ty  w  ogólności na  zasad z ie  p o ­
dobnej do zasad y  m echanizm u W ag n e ra  p o k azan y  jes t na  
rys. 10. Są tu  (jednakże p e w n e  zm iany w  k o n stru k c ji, a p rz e ­
de w szystk im , w u k ład z ie  bud o w y  sam ej k o tw iczk i k ,  p o s ia ­
d a jącej —- n a  o b w odzie  trz y  j e d n o i m i e n n e  bieguny.

G e n e ra to r  trójfazow y

G e n e r a t o r y  p rq d u  tró jfa z o w e g o  
m a ły c h  m o cy  (do 15 kV A), 

A A a s z y n y  p rq d u  s ta łe g o  i p r z e ­
tw o rn ice .
S i ln ik i  re p u ls y jn e  m a łe j m o cy .  

S y r e n y  a la rm o w e ,

S z l i f  ie rk i e le k t r y c z n e ,

T  r a n s f  o rm a to ry ,

A u t o m a t y  ro zru c h o w e ,

A p a r a t y  e le k t r y c z n e  do suwnic, 
dźwigów i żórawi,

N a s t a w n ik i ,  e le k tr o m a g n e s y  h a ­
m u lco w e , w y łq c z n ik i k ra ń c o w e  

i t. P-t
R o z r u s z n ik i  i re g u la t o r y  o b ro tó w  
do s iln ik ó w  w ię k s z y c h  m o cy  (po­
nad 100  KM)

N I A  A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C HW Y T W Ó R

K. i W. P U S T O Ł A
W A R S Z A W A ,

Spółka Komandytowa 
J A G IE L L O Ń S K A  4 .6 . TEL. 1 0 -3 3 -3 0 1 1 0 -3 3 -2 6
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Z k sz ta ł tu  k o tw iczk i k  o raz  p o ło żen ia  jej b iegunów  
w  s to su n k u  do b ieg u n ó w  sp o la ry zo w an eg o  e lek tro m ag n esu  
e w y n ika , iż p rz y  k ażd o razo w ej zm ian ie  b iegunow ości w 
e lek tro m a g n es ie  e (czyli p rzy  k ażd o razo w y m  im pu lsie  p rą ­
du p rzec iw n eg o  zn ak u  w  uzw ojen iu  elektrom agnesu)) — 
k o tw icz k a  k  w y k o n a  o b ró t o k ą t  60°. W  p rzec iw ień stw ie

Rys. 10.
S ch em at zeg ara  w tó rn eg o  z k o tw icz k ą  3-b iegunow ą.

do sy s tem u  W ag n e ra  k o tw icz k a  um ieszczona  tu  je s t w p ła ­
szczyźnie  p ro s to p a d łe j do p łaszczy zn y  e lek tro m ag n esó w ; 
ru ch  jej p rz en o si się n a  oś o w sk azó w k i m inutow ej za  p o ­
śred n ic tw em  p rz e k ła d n i ślim akow ej s. M echanizm  pow yż­
szy  p o sia d a  k o n s tru k c ję  b a rd zo  p ro s tą  i trw a łą , w d z ia ła ­
niu zaś sw ym  n iezaw o d n ą  i nie  u leg a jącą  p ra k ty c zn ie  ze ­
psuciu .

O p orność  u zw ojen ia  e lek tro m ag n esó w  pow yższego  
m echan izm u  z e g a ra  w tó rn eg o  —  p rzy  śred n icy  ta rc z y  zegara  
20 om —  w ynosi 750 om ów; zeg ar ta k i p rzy  n ap ięc iu  24 V 
p o b ie ra  ok. 30 m A  p rą d u  o raz  ok. 0,75 w a ta  m ocy.

J a k  w idać  z pow yższych  opisów , e le k try c z n e  zegary  
w t ó r n e  p o siad a ją  n aogó ł k o n s tru k c ję  b a rd zo  p r o s t ą .  
Z as tąp ien ie  sam odzielnego  m echanizm u z e g a ra  m ech an icz ­
nego, W dobrym  i d o k ład n y m  w y k o n an iu  bądź  co bąd ź  k o ­
sz tow nego , —  n iesk o m p lik o w an y m  urządzen iem , p rz ez n ac zo ­
nym  jed y n ie  do o d b i e r a n i a  cen tra ln y c h  im pulsów  e le ­
k try czn y ch , p o ch o d zący ch  z p recy zy jn eg o  zeg a ra  - „m a t­
k i", czyni zegar w tó rn y  bez p o ró w n an ia  tań szy m  w s to ­
sunku  do zw yk łego  zeg ara  m echanicznego . P o n a d to  e l e k ­
t r y c z n y  zeg a r w tó rn y  jest, jak  to  w y n ik a  z sam ej zasad y  
sc en tra lizo w an eg o  u rząd zen ia  zegarow ego, b. do k ład n y .

S p ec ja ln ie  w yg o d n e  w  zas to so w an iu , jako  e le k try c z ­
n e  zeg a ry  w tó rn e , są zeg ary  w ieżow e. M echanizm  zeg a ra  
w tó rn eg o  je s t tu  bez  p o ró w n an ia  m niejszy  od m echanizm u 
o d p o w iedn iego  zeg a ra  m echan icznego ; o d p ad a  ta k ż e  k o ­
n ieczn o ść  s ta łe j obsługi oraz  k ło p o tliw eg o  dozoru . D la z e ­
g aró w  o śred n icy  ta rc zy  poniżej 2 m sto so w an e  są jeszcze 
zw y k łe  m echan izm y  zeg aró w  w tó rn y ch , w  rod zaju  o p isa ­
n ych  w yżej. W ięk sze  n a to m ias t zeg ary  w tó rn e  u ru c h am ia ­
ne  są już n ie  b ezp o śred n io  im pulsem  zeg a ra  - „m atk i , lecz  
b ąd ź  za  p o śre d n ic tw e m  o dpow iedn iego  p r z e k a ź n i k a ,  
b ąd ź  też  za pom ocą  t. zw. u rząd zen ia  W yzw alającego, w łą ­
cza jącego  —  w chw ili im pulsu  —  sp ec ja ln y  siln iczek  e le k ­
tryczny , p o ru sza jący  w sk azó w k ę  zeg a ra  w tó rnego .

sp o d arcze j o p łacaln o śc i. W  p ierw szym  rz ęd z ie  —  zgodnie 
z p o w szech n ą  dziś ten d e n c ją  zas ilan ia  u rz ąd z eń  e le k try c z ­
nych  p rą d u  s łab eg o  z sieci p rą d u  silnego —  now sze gru­
p o w e  e le k try c z n e  u rząd zen ia  zeg aro w e  cze rp ią  p rą d  z 
o d p o w iedn iego  suchego  p ro sto w n ik a  sty k o w eg o  (rys. 11). 
U k ład  p ro s to w n iczy  p (se lenow y lub  k u p ry to w y ) *) przy-

N o w o c z e s n e  u d o sk o n a lo n e  u r z ą d z e n ia  
z e g a r ó w  g ru p o w y c h .

W  n ajn o w szy ch  u rząd zen iach  zeg a ró w  e le k try c z n y ch  
z c e n tra liz o w a n y ch  sp o ty k am y  ca ły  sze reg  da lszy ch  u le p ­
szeń i u d o sk o n a leń , m ających  na  celu  z jednej s tro n y  p o d ­
n ies ien ie  p recy zy jn o śc i chodu  o raz  n iezaw o d n o ść  fu n k c jo ­
n o w an ia  zegarów , z drugiej zaś —  p o w ięk szen ie  ich  go-

Zey'a.r m a t k a

Z  e n a j Lj wtórne

R ys. 11.
S ch em at g rupow ego u rz ąd z en ia  zegarow ego , zasdanego 

za pom ocą  suchego  p ro s to w n ik a  stykow ego.

1

łączo n y  jes t do w tó rn eg o  u zw ojen ia  tran s fo rm a to ra  Tr ob­
n iżającego  n ap ięc ie  sieci m iejsk iej do w y sokośc i odpow ied­
niej d la danego  u rząd zen ia  zegaro w eg o  (6 -j- 50 V). P ro ­
sto w n ik  p racu je  rów n o leg le  z b a te r ią  ak u m u la to ró w  B (ni­
k low o -k ad m o w y ch ) o po jem nośc i 10— 15 A h; jes t to t. zw. 
p ra c a  bufo row a. Na w y p a d ek  b ra k u  p rą d u  w  sieci obcią­
żen ie  au to m a ty c zn ie  p rzejm u je  na s ieb ie  b a te r ia  B. Podob­
ne u rząd zen ia  p ro sto w n ik o w e  
służyć  m oże jed n o cześn ie  do 
zas ilan ia  zegarów  w tó rn y ch  
oraz  do n a p ęd u  z eg a ra - ,,m a t­
k i", w ykonanego , jak o  zeg a r z 
n a p ęd e m  (lub z n ak ręcan iem ) 
e lek try czn y m .

N ow oczesny  z eg a r- ,.m a t­
k ę "  z w ah ad łem  i c ięża rem  n a ­
k rę ca n y m  e le k try c z n ie , w w y ­
k o n an iu  znanej w y tw ó rn i n ie ­
m ieckiej, w idzim y n a  rys. 12.
R y su n ek  13 p o k azu je  m ec h a ­
nizm  chodu  tego  zeg a ra  oraz 
u rząd zen ie  k o n ta k to w e  do im ­
pu lso w an ia . Z egar ten  dz ia ła  z 
d u ż ą  p recy z ją  i pew n o śc ią , r e ­
z erw a  chodu  s ta le  je s t u z u p e ł­
n iana , c ięża r b ow iem  jes t sy ­
ste m a ty cz n ie  i sam oczynn ie  
podnoszony . Do zeg a ra  m ogą 
b yć  d o łączo n e  d o d a t k o w o :  
u rząd zen ie  do d aw an ia  p e r io ­
dyczn y ch  sygnałów  ak u sty czn y ch  
(o u rz ąd z en ia ch  ta k ic h  b ęd z ie  
m ow a później), u rz ąd z en ie  do 
sy n ch ro n izo w an ia  jego b iegu  z 
jeszcze d o k ład n ie jszy m  z eg a ­
rem  (np. w o ibserw atorium  astronom icznym ), czy też  w resz­
cie u rząd zen ie  do o d b io ru  im pulsów  reg u lu jący ch  zegar w 
d ro d ze  rad io w ej.

R eg u lo w an ie  czasu  w  d ro d ze  r a d i o w e j  odbyw ać 
się m oże np. w  ten  sposób, iż od p o w ied n i u k ła d  k o n tak tó w  
p o ru szan y  p rzez  m echanizm  czasow y  —  w łącza  co d zien ­

R ys. 12. 
N ow oczesny  zegar-„m at- 
k a "  z w ah ad łem  i cię­
ż a rk iem  n ak ręcan y m  e le­

k try czn ie .

*) B liższy  opis tego  ro d za ju  p ro s to w n ik ó w  znajdzie  
C zy te ln ik  w zeszyc ie  4/1935 r. ,,W. E .” , str . 193.
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Rys. 13.
M echanizm  chodu  zeg a ra -,.m a tk i ' w raz  z u rząd zen iem  

k o n tak to w y m  do im pu lsow an ia .

łączenie zeg a ra  p ro w ad ząceg o  (dw użyłow ą linią) z t, zw. 
zegarem su p e rk o n tro ln y m , um ieszczonym  w o b se rw a to riu m  
astronom icznym  lub  t. p., b y ło b y  zb y t k o sz to w n e .

Idea  n a to m ias t rad io w eg o  s te ro w an ia  b ezp o śred n io  
zegarów  w t ó r n y c h  p rzez  o d p o w ied n i zeg ar cen tra ln y  
nie posiada, n a ra z ie  p rzy najm nie j, żad n eg o  p ra k ty c zn e g o  
znaczenia; na jm niejszy  bow iem  n a w e t zeg ar w tó rn y  p o ­
b iera  w chw ili im pulsu  ok. 0,1 w a ta  m ocy. P rz e sy łan ie  w 
drodze rad io w ej m ocy tego  rz ęd u  by łoby , p rzynajm nie j, jak  
narazie, zb y t k o sz to w n e . (D okończen ie  n astąp i).

*) W  N iem czech  np. sygnały  teg o  ro d za ju  na  d ługośc i 
fali 18 130 m. n ad a je  ra d io s ta c ja  N auen.

N ależn ośc i za  p re n u m e ra tę
„ W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H “

prosimy w płacać na konto nasze w =. K. 0 .
Nr. 255, względnie przekazywać nam za po-
średnictwem pocztowych przekazów rozra-
chunkowych.

nie o godz. 1 w nocy  sp ec ja ln y  rad io w y  o d b io rn ik  sygnału  
czasow ego, n a d aw an eg o  p rz ez  jed n ą  z rad io s tacy j *). O d e ­
brany tą  d ro g ą  sygnał dz ia ła  z ko le i n a  u rząd zen ie  re g u ­
lujące zeg a r głów ny. O d b io rn ik  sygnału  czasow ego m usi 
posiadać o d p o w ied n ią , dość  w ysoko  zaw ieszoną, an ten ę . 
Ten ro d za j sy n ch ro n izac ji z eg a ra  k iero w n iczeg o  z czasem  
zupełnie śc isłym  jes t b a rd zo  w ygodny  i p rak ty czn y , zw łasz ­
cza w w y p ad k u , gdy z uw agi na zn aczn ie jszą  odległość  po-

Budowa sprzętu instalacyjnego  
oraz sposoby jego badania.

Inż.-elektr. E. KO BO SKO -
(Ciąg dalszy).

B e zp ie czn ik i topikow e.
U w a g i o g ó ln e . 
C h a r a k t e r y s t y k i b e z p ie c z n ik ó w .

Z ab ezp ieczen ie  przeiwodów e lek try czn y ch  po lega na 
o g r a n i c z e n i u  nad m iern eg o  ich n ag rzew an ia  się p o d czas 
p racy , w sk u te k  k tó reg o  m ogłaby u lec  uszkodzen iu  lub  n aw et 
znisizozeniu b ą d ź  izo lacja  żyły m iedzianej p rzew odu , bądź  
też  w reszc ie  sam a ży ła . O gran iczen ie  n ad m ie rn eg o  n a g rz e ­
w an ia  się p rz ew o d u  rwzgl, p rzy rząd u  e lek try czn eg o  m oże być 
d o k o n an e  albo  z a  p om ocą  b e z p i e c z n i k ó w  to p ik o w y ch , 
a lbo  te ż  p rz y  p o m ocy  w y łączn ik ó w  z sam oczynnym  w y zw a­
lan iem  e lek tro m ag n ety czn y m , wzgl. w y łączn ików  z p rz e k a ź ­
nikam i term iczn y m i. T e  o s ta tn ie  służą  ta k ż e  do z ab e zp ie ­
czen ia  siln ików  o d  n ad m iern eg o  n ag rzew an ia  się.

W  c e lu  zap o zn an ia  C zy te ln ik a  z c z ę ś c i a m i  sk ła d o ­
w ym i b ezp ieczn ik a  p o d a jem y  na rys. 63 sp o ty k an e  często  na

Rys. 63.
G niazdo  b ezp ieczn ik o w e  bez sw orzn i o w k ład ce  

to p ik o w ej zam knięte j.

ry n k u  gniazdo b ezp ieczn ik o w e  bez sw orzn i o w k ła d c e  to p i­
kow ej zam k n ię te j; oznacza ją  tu : a —  p o d s ta w a ; b głów ka 
b ezp ieczn ik a ; c —  w k ła d k a  (s to p k a ) iz n iew idocznym  w p ra w ­
dzie na  rynku , lecz  znajdu jącym  się w e w n ą trz  niej d ru ­
c ik iem  to p ik o w y m ; d —  d o ln a  w s taw k a ; zt z ac isk  do
p rzy łączen ia  p rzew o d u  d o p ro w ad za jąceg o  p rą d ; Za zacisk  
do p rzy łączen ia  p rzew o d u  o d p ro w ad za jąceg o  p rąd ; s —  szy ­
na (dolna) bezp ieczn ik a .

O m ów im y n a jp ie rw  szczegółow o bezpieczn ik i top ikow e. 
P o d  nazw ą  b e z p i e c z n i k a  to p ik o w eg o  rozum ieć  b ę d z ie ­
my p rz y b ó r in sta lacy jn y , k tó reg o  n a jb a rd z ie j is to tn a  część  
(m etalow a) —• d ru c ik  to p ik o w y  u lega  p rz ep a le n iu  w c z a ­
sie  dz ia łan ia , p o leg a jąceg o  na  p rze rw an iu  o bw odu . B e zp iecz ­
n ik  to p ik o w y  jes t w  chw ili obecnej n a jp ro s tszy m , n a jta ń ­
szym  i w ciąż  jeszcze  n a jczęśc ie j w  p ra k ty c e  sp o ty k an y m  
z ab ezp ieczen iem  od zw arć  w ob w o d ach  e lek try czn y ch .

K ażdy  bezpieczn ik  w in ien  być ta k  zbudow any, aby:
1. u leg a ł p rz e p a le n iu  b ąd ź  n a  sk u te k  p o w sta n ia  w 

obw odzie  nad m iern eg o  ob c iążen ia  (p rzec iążen ia), bąd ź  też  
p rz y  nag łym  p n ze tężen iu  w yw ołanym  zw arc iem . P o n a d to  
b ezp ieczn ik  n ie p o w in ien  zag rażać  n ieb e zp ie cz eń s tw em  p o ­
p a rz e n ia  p rzy  jego d o tk n ięc iu , an i w sk u te k  n a g rza n ia  s ię  
d o stęp n e j d la  obsługi g ł ó w k i  p rzy  no rm alnej p racy , ani 
te ż  p rz y  p rz e ry w a n iu  luku.

2. p o w s ta ły  p rz y  p rz ep a le n iu  s to p k i luk e le k try c z n y  
z o s ta ł szybko  zgaszony, p rzy  czym  p rz ep a le n ie  to  w in n o  się 
o d b y w ać  w  czasie  z  góry  o k reślo n y m .



Go do p ierw szego  w y m agan ia , to  d la  k a żd y c h  w a ru n ­
ków  p rzep isy  d o k ład n ie  p o d a ją  czas, w  jak im  d ru c ik  to p i­
kow y w in ien  się p rz ep a lić . T ak  np. b ezp ieczn ik  .na p rą d  n o ­
m inalny  10 ą m p eró w  w in ien  się p rz ep a lić  w  c iąg u  1 godzi­
ny  p rzy  obc iążen iu  15 am perów . N ależy  tu  p o d k reślić , że 
w ie lkością  c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la b ezp ieczn ik ó w  to p ik o w y ch  
n ie  jes t bynajm niej isam ty lk o  p rą d  nom inalny  J ń b e zp iec z ­
nika, lecz  ró w nież  t.zw . p rą d  g r a n i c z n y  J g .

P rą d  n o m i n a l n y  J n b e zp iec z n ik a  je s t to  w a rto ść  
p rą d u  p o d a n a  n a  w k ła d c e  (stopce) b ezp ieczn ik a . N a to m ias t 
p rą d  g r a n i c z n y  J g b e zp ieczn ik a  jes t to  n a jw ięk szy  d o ­
pu szcza ln y  p rąd , p rzy  k tó ry m  b ezp ieczn ik  w  określonym  
czasie  (np. jednej gadziny) inie u lega  p rzep a len iu . G dybyśm y 
n a to m ias t o b c iąży li b ezp ieczn ik  p rąd em  g ran icznym  Jg p rzez  
czas dłuższy, b ezp ieczn ik  m ógłby się p rzep a lić , p rzy  czym 
— o ile  itylko p rą d  cok o lw iek  ch o c iażb y  w zró sł p o n ad  
w arto ść  p rą d u  g ran iczn eg o  J g —• sto p k a  n a t y c h m i a s t
u legn ie  p rzep a len iu .

S to su n ek  p rąd u  g ran iczn eg o  do p rą d u  nom inalnego  
w in ien  w y n o sić  wg. p o lsk ich  p rzep isó w :

—  dla s to p ek  o nom inalnym  n a tę że n iu  p rą d u  2, 4, 6

i 10 am perów : -Ł -  =  1,5;

d la s to p ek  

i 25 am perów :

J,
o n o m inalnym  n a tę że n iu

J _

Jn 
L

p rą d u  15, 20

=  1,4;

Jn 1,3.

C zas, po u p ływ ie  k tó reg o  d ru c ik  to p ik o w y  w s to p ce  się 
p rz ep a la , m ożem y k ażd o razo w o  zm ierzyć. Je ż e li  te n  sam  ro ­
dzaj s to p e k  b ezp ieczn ik a  (na to  sam o n a tę ż e n ie  p rąd u ) b ę ­
dziem y o b ciąża li co raz  to  w iększym  prąd em , w ów czas p rz e ­
p a len ie  s to p ek  b ęd z ie  —  rzecz  jasna  —  n as tęp o w a ło  w coraz 
to  k ró tszy m  czasie. Z ależność c z a s u ,  po  jak im  n astęp u je  
p rz ep a le n ie  s to p k i, od w ie lk o śc i jej o b c i ą ż e n i a  (w za ło ­
żeniu  s ta łe j te m p e ra tu ry  o to czen ia ) m ożna p rzed staw ić  za 
p om ocą  w ykresu, p o k azan eg o  na  rys. 64. J e s t  to  t.zw . c h a -

O/nfiery

4 0

—  dla p o z o sta ły ch  s to p ek :

N ależy  zazn aczyć , i e  p rzy  o bciążen iu  g ran icznym  
d ru c ik i to p ik o w e  sto p e k  na n a tę że n ie  p rą d u  do 60 am perów  
n ie  pow inny  się p rz e p a la ć  w  c iąg u  1 goidziny, s to p k i zaś n a  
w yższe  n a tę ż e n ie  p rą d u  — w  ciągu 2 godzin. W ie lkość  p r ą ­
du g ran iczn eg o  dla s to p e k  na  ró ż n e  n a tę ż e n ia  p rą d u  oraz 
w ie lk o ść  p r z e k r o j u  p rz ew o d ó w  chron io n y ch  p rzez  dany  
b ezp ieczn ik  p o d a je  tab e la  I. W idzim y z  niej im. inn., że ja k ­
k o lw iek  w  m yśl p rzep isó w  dla każd eg o  z p rzek ro jó w  p o d a ­
ny ijest, jako  w łaściw y, b ezp ieczn ik  n a  o d p ow iedn i p rą d  n o ­
m inalny  Jn , to  jed n a k  n ie  znaczy  to  bynajm niej, aby  p rz e ­
w odu  o danym  p rz e k ro ju  n ie  m ożna by ło  obciążyć p rą d em  
w iększym  od p rą d u  nom inalnego  b ezp ieczn ik a , — w idzim y 
bow iem , że p rzew ó d  w y trzy m u je  bez szk o d y  dla s ieb ie  t.zw. 
p rą d  g ran iczny  J g .

T abela I.

Przekrój
przew odu

w m m 2

P rąd  nom i­
n a ln y  J n 

(bezpiecznika 
w a m p e r a c h

P rąd  g ran i­
czny J g 

b ezp ieczn ik a  
w a m p e ra c h

Czas, w ciągu k tó ­
rego nie p rz ep a la  
się przy  p rąd z ie  J g

0,75 i 1,0 6 9
1,5 10 15
2,5 15 21
4 20 28 1 godzina
6 25 35

10 35 45,5
_ 50 65
16 60 78
25 80 104
35 100 130
50 125 162,5 2 godziny
70 160 208
95 200 260

P rzy  obc iążen iu  p rąd em  w iększym  od p rą d u  g ran icz ­
n ego  J g w inno n a s tąp ić  p rz ep a le n ie  s to p k i b ezp ieczn ik a , 
i Ito tym  w cześn ie j, im n a tę ż e n ie  p rą d u  lin ii jes t w iększe  od 
p rą d u  g ran icznego  J g .

0 0  4 5  Ó O  7 -5  3 0 m inu ty

R ys. 64.
C h a ra k te ry s ty k i b e zp iec z n ik a  top ikow ego .

r a k  t e r y  s t y k  a b ezp ieczn ik a . Na osi p o z i o m e j  w y­
k re su  odm ierzam y czas —  w m in u tach , po  up ływ ie  którego 
n a s tęp u je  p rz ep a le n ie  s ię  d ru c ik a  to p ik o w eg o  w stopce, na 
p i o n o w e j  zaś  —  n a tę że n ie  p rą d u  w am p eracb , przy k tó ­
rym  n a s tęp u je  ow o p rz ep a le n ie  się d ru c ik a . Je ż e li dla tego 
sam ego rod zaju  i w ie lk o ści s to p e k  (na te n  sam  p rą d  nomi­
n a ln y  Jn ) w y konam y dużą  ilość  ta k ic h  p rób , to otrzym am y 
na w y k resie  sze reg  p u n k tó w , k tó re  zn ajd o w ać  się będą  w 
ob szarze  zaw arty m  m iędzy  lin iam i (ch arak te ry sty k am i) 
do ln ą  a ] oraz  g ó rną  a.„

U jem ną cechą  b e zp ieczn ik a  jes t „n ieo d w raca ln o ść” pró­
by p o leg ą jąc a  na tym , ż e  p o  sp raw d zen iu , czy dan a  stopka 
p rz ep a li s ię  w w yznaczonym  czasie, n ie  m ożna już jej uży­
w ać, gdyż, jaik w iem y, p rzy  tej p ró b ie  d ru c ik  to p ik o w y  ule­
ga p rz ep a le n iu . Z tego  też  pow o d u  p rz y  fa b ry k a c ji bezpiecz­
n ik ó w  dąży  się do ta k ie j  jed n o lito śc i w yro b u , aby  odległości 
m iędzy  obydrwoma c h a ra k te ry s ty k a m i a ; i a„ b y ły  możliwie 
jaknajm niejsze .

P o n iew aż  w y zn aczen ie  czasu  p rz ep a la n ia  się bezp iecz­
ników  o b arczo n e  jest znacznym  b łęd em , d la teg o  też  przy 
sto p n io w an iu  w ie lk o śc i p rą d u  nom inalnego  Jn s to p ek  na le­
ży zachow ać m iędzy k o le jn o  po sob ie  n a s tęp u jąc y m i w ielko­
ściam i dość znaczne  od leg łości. I ta k  np. po  s to p c e  10-ampe- 
row ej n a s tęp u je , jak  w iadom o, d o p ie ro  s to p k a  15-ampero- 
wa, s tw o rzen ie  bow iem  s to p k i p o ś r e d n i e j  w ie lkości — 
np. 12-am perow ej n ie  p rz y n io s ło b y  żad n y ch  w ido czn y ch  ko ­
rzyści, a lbow iem  ze w zględu  na w sp o m n ian ą  w yżej n i e d o ­
k ł a d n o ś ć  p rz ep a la n ia  się d ru c ik ó w  to p ik o w y ch  n ie  b y ło ­
by z góry  w iadom e, k tó ra  s to p k a  w obw odzie  ulegnie 
w c z e ś n i e j s z e m u  p rz ep a le n iu  —  10-am perow a, czy też 
12-am peraw a, co w w ysokim  sto p n iu  u tru d n ia ło b y  celowe 
s to so w an ie  ty ch  s to p ek .

B ud ow a b e z p ie c z n ik ó w .
U w a g i o g ó ln e  o b u d o w ie  b e z p ie c z n ik ó w .

P o d  w zględem  b u d o w y  b e zp ieczn ik i to p ik o w e  po­
dzielić  m ożna na:

—  1. b ezp ieczn ik i o w k ła d k ac h  otw artych , oraz
—  2. b ezp ieczn ik i o w k ła d k a c h  zam kniętych .
P rz e d  om ów ieniem  obu ty ch  ty p ó w  b e zp iec z n ik ó w  p o ­

w iem y k ilk a  słów  o bu d o w ie  b ezp ieczn ik ó w  w ogóle .
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B u d o w a b e zp ieczn ik a  w ym aga zas to so w an ia  zarów no  
m ate ria łó w  izo lacy jnych , jak  i m a te ria łó w  p rzew odzących . 
Jak o  m a te ria ł  izo lacy jn y  sto su je  się p rz ed e  w szystk im  p o rc e ­
lana, iz m a te ria łó w  zaś p rzew o d zący ch  —- m iedź, m osiądz 
oraz —  na w e w n ę trz n e  częśc i m o n tażo w e  b e zp ieczn ik a  —  
żelazo. Z m a te ria łu  izolacyjnego w y k o n y w a s ię : p o d staw ę , 
p rzykryw ę o raz  w k ła d k ę  b e zp iec z n ik a , z m a te ria łu  zaś prze­
w odzącego: gw inty , d o ln ą  szynę, zac isk i oraz  d ru c ik  to p ik o ­
wy w sto p ce . N iek ied y  sp o ty k a  się  bezp ieczn ik i, k tó ry c h  
p o dstaw a w y k o n a n a  je s t z m a te ria łu  izo lacy jnego  p ra so w a ­
nego, ijak np . b a k e litu  lub it. p. P o n ie w a ż  s to p ień  n ag rzan ia  
podozas p ra cy  n ie k tó ry c h  częśc i b e zp iec z n ik a  doch o d zi do 
200" C i w yżej, w ięc p rz y  ze tk n ięc iu  z m a te ria łem  m ało  o d ­
pornym  na  ta k  w y so k ą  te m p e ra tu rę  b a k e lit  u lec  m oże zn isz­
czeniu (zw ęgleniu), co og ran icza  jego s to so w aln o ść  p rz y  b u ­
dowie bezp ieczn ik ó w .

Druciki top ikow e n a le ży  w y k o n y w ać  .zasadniczo z m a ­
teria łów  o m ałe j o p o rn o śc i w łaśc iw ej, ab y  u n ik n ąć  n a d m ie r­
nych s t r a t  w  czasie  p rz ep ły w u  p rąd u . W ażn ą  je s t rzeczą , 
ażeby d ru t to p ik o w y  p rz e p a la ł  się w  czasie  śc iśle  o zn aczo ­
nym, jak  to  p o d a n e  b y ło  w yżej. Ze w zg lędu  na  n ag rzew an ie  
się b ezp ieczn ik a  p o ż ąd a n e  jest, aby  d ru t to p ik o w y  p o s ia ­
dał niski p u n k t to p liw o ści; jed n ak że  m eta le  o ty ch  w ła śc i­
w ościach (jak np. s to so w an y  k ilk a d z ie s ią t la t  tem u  ołów), 
posiadają dużą op o rn o ść  w łaśc iw ą, co zm uszałoby  do s to so ­
wania znacznych  p rz ek ro jó w  d ru tu .

Z drugiej s tro n y  —  ,ze w zględu  na k o n ieczn o ść  szy b ­
kiego p rzep a lan ia  się s to p k i p rzy  zw arc iu  —  kon iczn e  jest, 
aby p o j e m n o ś ć  c i e p l n a  (czyli zdo lność  w ch ło n ięc ia  
w siebie pew nej ilości c iep ła) d ru tu  to p ik o w eg o  b y ła  m ożli­
wie m ała. O b ecn ie  do b ezp ieczn ik ó w  stosu je  się na jczęścej 
topiki w y k o n an e  ze s re b ra  (p unk t to p liw o śc i ok. 1000" C) 
o w k ład k ach  to p ik o w y ch  zam k n ię ty ch , gdyż sreb ro , jak  w ia ­
domo, odzn acza  się du żą  p rzew o d n o śc ią  w łaściw ą, dz ięk i 
czemu m ożem y sto so w ać  na  to p ik i c ien k ie  d ru ty  o m ałe j p o ­
jemności c iep lnej. P oza  tym  sre b ro  je s t b. o d p o rn e  na  u t le ­
nianie w  podw yższonej te m p e ra tu rz e .

N iek ied y  d la  u zy sk a n ia  odp o w ied n io  n isk ieg o  p u n k ­
tu top liw ości oraz  m ałych  s t r a t  energ ii w  b ezp ieczn k u  (na 
ciepło Jo u le 'a )  sto su je  się s to p k i z ao p a trz o n e  w d ru c ik  to p i­
kowy o bu d o w ie  p o k azan e j na rys. 65. T o p ik  ta k i sk ła d a  się

R ys. 65.
D ru c ik  to p ik o w y  ty p u  

spec ja lnego .

tę  łu b  inną liczbę d ruc ików  to p ik o w y ch  t, w zg lędn ie  ten  lub 
linny p rz ek ró j k ażd eg o  z  nich.

J a k  w iadom o, p rą d  p rzep ły w a jący  p rzez  p rzew ó d  w y­
tw a rza  d o ko ła  tego p rzew o d u  p o l e  m agnetyczne, k tó reg o

— f\>
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Rys. 66.
P rzekró j b ezp ieczn ik a  o w k ła d k ac h  to p ik o w y ch  o tw arty ch .

lin ie  s ił p rzeb ieg a ją  w  p o s ta c i k ó ł w sp ó łś ro d k o - 
w y ch  do  k o ła  p rzew o d u  i kltórego n a tę ż e n ie  zależy 
od w ie lk o śc i p rą d u  p rzep ły w ająceg o  p rz ez  te n  
p rzew ó d  *) ¡(rys. 67). O ile  d ru t  d je s t p ro s ty , to  n a ­
tężen ie  p o la  m ag n e ty czn eg o  ze  w szy s tk ich  s tro n  
tego  d ru tu  b ę d z ie  jed n ak o w e. Je ś li  n a to m ias t 
d ru t d p o sia d ać  b ę d z ie  k sz ta ł t  w yg ię ty , jak  to  p o ­
k a za n e  jes t np . n a  rys. 68, w ów czas n a t ę ż e n i e  
p o la  m ag n e ty czn eg o  od s tro n y  A  będ zie  w iększe  
aniżeli od s tro n y  B sk u tk iem  czego p rzew o d n ik

Rys. 67.
D oko ła  p rzew o d u , po k tó ry m  p łyn ie  p rąd , p o w sta je  

po le  m ag n e ty czn e.

b ę d z ie  w y rzu can y  kiu górze. N a tej zasad z ie  o p a r te  jest 
d z ia łan ie  b e zp ieczn ik ó w  o t w a r t y c h  (t. zw. rożkow ych);

b A
z ,

Rys. 68.
P rzy  w yg ię tym  d ru c ik u  
pole m ag n e ty czn e  p o s ia ­
da  n a tę ż e n ie  n ie je d n a ­

k o w e. 1 n

b ezp ieczn ik  ta k i  p o k azan y  n a  rys. 69. O ile  d ru t to p ik o ­
w y t um ieszczo n y  u  do łu  m iędzy  ro żk am i r u leg n ie  p rz e ­
p a len iu , w ów czas p o w staw ie  ł u k  k sz ta łtu , p o k azan eg o  na

z dw óch s re b rn y ch  b l a s z e k  a i b z lu to w an y ch  w m ie j­
scu c cyną. W  tym  p rz y p ad k u  d o s ta te cz n ie  duży p rzek ró j 
blaszek a i b zm niejsza  n a g rze w a n ie  s ię  s to p k i b e zp iec z n i­
ka, p rz y  czym  b laszk i w  m iejscu  z lu to w a n ia  (cyną) c p rzy  
ogrzaniu do sto su n k o w o  n ie z b y t w ysok ie j te m p e ra tu ry  to p li­
w ości cyny (ok. 240°C) p rz e ry w a  sty k  i obw ó d  p rą d u  b e z  
kon ieczności n ag rzew an ia  d ru tu  to p ik o w eg o  w  s to p c e  do 
zbyt w ysokiej te m p e ra tu ry , co tym  sam ym  z ap o b ieg a  n a d ­
m iernem u n a g rza n iu  sam ego b ezp ieczn ik a . O tw ó r o w  p a sk u  
topikow ym , zm n ie jsza jący  jego p rzek ró j, pow o d u je  w ię k sz e  
nag rzan ie  się p a sk a  w  pob liżu  m ie jsca  z lu to w a n ia  —  celem  
stop ien ia  cyny. P a sk i to p ik o w e  te j k o n s tru k c ji s to su je  się 
w yłączn ie  do b ezp ieczn ik ó w  na  duże  n a tę ż e n ia  p rą d u .

B e z p ie c z n ik i o w k ła d k a c h  to p ik o w y c h  o tw a rty ch .

N ajp ro stszy  ty p  b e zp iec z n ik a  o w k ła d k ac h  to p ik o w y ch  
o t w a r t y c h  p o k a za n y  ¡jest n a  ry s , 66. D o p ro w ad zo n y  do 
zacisku  z i p rą d  p rz e p ły w a  p rz ez  d ru c ik i to p ik o w e  t p o  czynj 
p ły n ie  d a le j —  do z ac isk u  z 2. Z ależn ie  od w ie lk o śc i p r z e ­
k r o j u  p rz e w o d u , k tó ry  chcem y zab ezp ieczy ć , n a le ży  dać

*) p o r. „ P o p u la rn a  e le k tro te c h n ik a  zesz. 1/1933, „W . 
E .", stx. 21.
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rys. 69 lin ią  1. Ł uk  ten , po d o b n ie , jak  d ru t d n a  rys. 68 b ę ­
dz ie  w y rzu can y  k p  górze. W sk u tek  tego  łuk  te n  p osuw ać  się 
zaczn ie  ku  górze, p rzy jm ując k o l e j n o  p o ło żen ia  1, 2, 3... 
7, — czyli b ęd zie  on, jak  się to  zw yk le  m ów i, —  w y d m u ­
c h i w a n y  k u  górze p rzez  p o le  m ag n e ty czn e  oraz  p rzez  
p rzep ły w a jący  od do łu  k u  górze  p rą d  ogrzanego  p o w ie trza .

W  celu  o trzy m an ia  sku teczn ie jszeg o  d z ia łan ia  p o la  m a­
g n e tycznego  p rz y  gaszen iu  łu k u  e lek try czn eg o  sto so w an e  
byw a n iek ied y , n a s tęp u jąc e  u rząd zen ie  (rys. 70): m iędzy  ż e-

<2

Rys. 70.
U k ład  m ający  na  celu b a rd z ie j sk u teczn e  d z ia łan ie  po la  

m ag netycznego  p rzy  gaszen iu  łu k u  e lek try czn eg o .

l a z ń y m i  o k ład z in am i 0 ) oraz  0 um ieszczona  z o s ta je  cew ­
k a  c ze rd zen iem  żelaznym  d oraz  b ezp ieczn ik  ro żk o w y  r. 
P rąd , jak i p ły n ie  w  in sta lac ji, p rz ep ły w a  od z ac isk u  Zi — 
p rzez  to p ik  t oraz  zw oje  cew ki c — do zac isku  z., dzięki 
czem u w  rd zen iu  cew ki c zo sta je  w zn iecony  stru m ień  m a ­
gn e ty czn y  ; s tru m ień  te n  p rzeb ieg a  po p rzez  rd z eń  cew ki 
o raz  że lazn ą  o k ład z in ę  0 J do ok ład z in y  0„. P o n iew aż  m iędzy  
o k ład z in am i um ieszczony  jes t d ru t to p ik o w y  t (do o k o ła  k tó ­
rego p rzeb ieg a , jak  w iem y w p o sta c i k ó ł w spó łśro d k o w y ch , 
po le  m agnetyczne) o trzym am y w ięc  d w a  stru m ien ie  m a ­
gne ty czn e . L inie sił ty ch  s tru m ien i d o d a ją  się (o k ie ru n k a ch  
zgodnych) pod  d ru tem  t (obszar A), odejm ują się n a to m ias t 
(o k ie ru n k a ch  p rzec iw nych) n ad  d ru tem  t (obszar B). W  r e ­

zu ltac ie  o trzym am y znaczne 
zgęszczen ie  lin ii sił po la  m a­
gnetycznego w obszarze  A. 
W iem y zaś już sk ąd in ąd , że 
w tych w arunkach  p rzy  p rz e ­
pa len iu  się d ru tu  topikow ego t

Rys. 71.
W idok  b ezp ieczn ik a  

rurow ego.

W ydm uch iw any  ku górze łu k  e le k try c z n y  w y d łu ża  się i ga ­
śnie po  czym  p rą d  n a ty c h m ia s t p rz e s ta je  p ły n ą ć  w zab e zp ie ­
czonym  obw odzie. T ego  ro d zaju  m ag n e ty czn e  gaszen ie  łuku 
sto su je  się np. w sam oczynnych  w y łą czn ik ach  e le k tro m a ­
gnetycznych .

N a rys. 71 p o k a za n y  jes t b ezp ieczn ik  r u r o w y  za ­
ko ń czo n y  szczękam i m eta lo w y m i s. W  górnej części b ez ­
p iec zn ik a  uw id o czn io n y  zo s ta ł d ru t to p ik o w y  t oraz  izo la ­
cja o g n io o d p o rn a  i (|. Z ew n ętrzn a  p o k ry w a  p bezp ieczn ika  
w y k o n an a  byw a zazw yczaj z m a te ria łu  p raso w an eg o  (na go­
rąco), m ało  naogó ł o d pornego  na w y so k ą  te m p e ra tu rę . To 
też  p łom ień , jak i p o w sta je  w sk u te k  p rz ep a le n ia  się dru tu  t 
p rzy  z w arc iu  m oże uszk o d z ić  z e w n ę trzn ą  p o k ry w ę  b ezp iecz­
nika, k tó ra  — z te g o  też  w zględu  —  w y łożona  je s t od w e­
w n ą trz  sp e c ja ln ą  izo lacją  o d p o rn ą  na  żar i(j; izo lacja  ta 
chron i obsługę od  n ieb e zp ie cz eń s tw a  p o p a rze n ia  w  czasie 
p rz e p a la n ia  się to p ik a . B ezp ieczn ik i ru ro w e  tego typu sto ­
sow ane  byw ają  ró w neż  do u rz ąd z eń  o k ap tu rzo n y ch .

N a rys. 72 p o k a za n a  jes t h e rm e ty c z n a  sk rzy n k a  że laz ­
na z w b udow anym i w n ią  b ezp ieczn ik am i ru row ym i.

B e z p ie c z n ik i  o w k ła d k a c h  to p ik o w y ch  
za m k n ię ty c h .

N o rm a ln e  b e z p ie c z n ik i ta b lic o w e .

N ąjczęście j sp o ty k a n e  są  w  p ra k ty c e  bezpieczniki o 
p o d sta w a ch  k w a d ra to w y c h  ze  sw orzn iam i p rzeznaczone  do 
u m ocow an ia  na  ta b lic z c e  ro zd z ie lcze j lub  bezp ieczn ik i bez

Rys. 73.
C zęści sk ła d o w e  b e z p ie c z ­
n ika  do u m ocow an ia  na  t a ­

b licy  rozdzie lcze j.

Rys. 74.
P rzek ró j w k ła d k i do bez­

p iec zn ik a  tab licow ego .

Rys. 72.
W idok  h e rm e ty czn e j sk rz y n ­
ki żelaznej z w budow anym i 

bezp ieczn ik am i ru row ym i.

łuik zo sta je  w y d m u c h i w a n y  ku górnym  końcom  ro ż ­
ków  r, w k ie ru n k u  po la  m ag n e ty czn eg o  o m ałym  n a tężen iu .

sw orzn i — do um ocow an ia  w p ro st na  p o d k ład c e , na  ścianie; 
częśc i sk ład o w e  b e zp ieczn ik a  tego  ty p u  p o k a za n e  są n a  rys.
73. O zn aczają  tu :  b — głów ka b ezp ieczn ik o w a , c —  w k ładka  
(t. zw. k o rek ), d— dolna w staw k a , a—p o d s ta w a  ze sw orzn ia­
mi; z—sw o rzn ie . B udow ę sam ej w k ł a d k i  w idzim y na rys.
74. S tan o w iący  w k ła d k ę  w alec  p o rc e lan o w y  p posiada  6 
o t w o r ó w  a p o n a d to  z  obu ko ń có w  b laszk i m eta lo w e  m 1 
i m ,. P o p rzez  te  o tw o ry  p rz ec ią g n ię te  są d ru c ik i to p ik o w e  t 
o raz  t. zw. d ru t sygnałow y  d s. D ru t sy g n a ło w y  ds to p i się  do ­
p iero  po p rz e p a le n iu  d ru tó w  to p ik o w y ch  t, gdyż w ykonany 
jes t z m a te ria łu  o w iększej opornośc i, po  czym  z w k ład k i 
w y p ad a  b laszk a  b p rz y m o co w an a  do d ru tu  d s; d z ięk i tem u 
m ożna ła tw o  poznać , k tó ry  w łaśn ie  z b e zp iec z n ik ó w  na t a ­
b licy  u leg ł p rz ep a le n iu . L iczb a  d ru c ik ó w  to p ik o w y ch  t oraz 
ich śre d n ica  zależy  od w ie lk o śc i p rą d u  nom in a ln eg o  J n s to p ­
ki; la k  nip. w k ła d k a  100-am perow a p o s ia d a  5 d ru c ik ó w  to p i-
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kow ych  o śred n icy  0,42 mm k ażd y  oraz  sta lo w y  d ru t sy g n a­
łowy ds o śred n icy  0,17 mm. K ażdy  z o tw o ró w  o w  w alcu  
porcelanow ym , w  k tó ry c h  um ieszczony  je s t d ru t to p ik o w y  t, 
w ypełn iony  jes t czystym  p iask iem  (kw arcem ); p rzy  p rz e p a le ­
niu się d ru c ik a  to p ik o w eg o  p iasek  ten  c h ł o d z i  w y d z ie la ­
jące się gazy, p rzy czy n ia jąc  się w y d a tn ie  do zgaszen ia  łuku.

W  dolnej sw ej częśc i (m„) s to p k a  w y p e łn io n a  jes t t r o ­
cinami azb esto w y m i, k tó re  s ta n o w ią  sw ego ro d za ju  filtr  dla 
gazów spa linow ych , u ch o d zący ch  z b e zp iec z n ik a  w  czasie 
p rzep a lan ia  się  s to p k i. F i l tr  te n  zap ob iega  zan ieczy szczen iu  
dymem w n ę trza  b ezp ieczn ik a , um ożliw iając  jed n o cześn ie  w y ­
pływ gorących  gazów .

O becn e  b u d o w an e  są ró w n ież  w k ła d k i o b. w ąsk ich  
otw orach  o, w  k tó ry c h  po w ło żen iu  d ru c ik a  to p ik o w eg o  p o ­
zostaje ta k  m ało  m iejsca, że łuk , p o w s ta ły  p rzy  to p ien iu  się 
drucika, s ty k a ją c  się z zim nym i śc ian k am i w k ład k i, szybko  
gaśnie i d la teg o  też  d o d a tk o w e  w y p e łn ian ie  ty ch  o tw orów  
piaskiem  s ta je  się zb y te cz n e .

P rzep ły w  p rą d u  p r z e z  b ezp ieczn ik  o w k ład ce  to p ik o ­
wej zam k n ię te j od b y w a się w ten  sposób, że p o p rzez  sw o-

rz eń  z l (rys. 75) p rą d  do 
p ły w a  d o  dolnej szyny s 
bezp ieczn ik a , sk ąd  p rzez  
s to p k ę  b ezp ieczn ik o w ą  c 
p ły n ie  do gw in tu  u m iesz ­
czonego w gn ieździe  b e z ­
p ieczn ik o w y m  a, s tą d  zaś 
do drug iego  sw o rzn ia  z„. 
Z am ocow an ie  sw orzn i 
w inno być w y k onyw ane
b. s ta ran n ie , to  też  ¡bywa 
ono zazw yczaj u sk u te c z ­
n ian e  za  po m o cą  s p a w a ­
nia. Inaczej bow iem  — w  
raz ie  słab eg o  p o łączen ia  
sw o rzn ia  z d o lną  szyną  s 
b e zp ieczn ik a  —- (czy też  
z gw in tem  g n iazda  b e z ­
p ieczn ikow ego) — p rz y  

dokręcan iu  n a k rę te k  na  sw o rzn iach  W czasie  m o n tażu  sw o rz ­
nie często  w y k rę ca ją  się z częśc i n ag w in to w an y ch . N ależy 
zw rócić uw agę, aby  gw int w gn ieździe  b ezp ieczn ik o w y m  w y ­
konany b y ł z b lach y  m osiężnej o g rubośc i conajm niej 2 mm, 
przy czym  gw in t te n  w in ien  być obo w iązk o w o  t o c z o n y ,  
albow iem  gw int p ra so w a n y  b y w a  zasad n iczo  w y k o n y w an y  
z b lachy sto su n k o w o  c ienk iej o m ałej w y trzy m a ło śc i m ec h a ­
nicznej. G w in t g łów ki b ezp ieczn ik o w ej m usi być w yko n an y  
z b lach y  o g ru b o śc i w y n o szące j conajm niej 0,35 mm. G w in ­
ty tzw . „ d ro b n e ” ,, p rzy  b e zp iec z n ik a ch  lO O -am perow ych 
oraz 200-am perow ych , w inny  być zaw sze  m asyw ne to czo n e, 
a nie p raso w an e .

P rzep isy  w ym agają, ab y  w k ła d k i b y ły  ta k  z b u d o w a ­
ne, ażeby  p rz y p ad k o w e  w staw ien ie  do bezp ieczn ika w kładki 
na w yższe n atężen ie  prądu było  niem ożliw e. J e s t  to  k o n ie c z ­
ne, a lbow iem  w  p rzec iw n y m  ra z ie  —  p rzy  w ło żen iu  do 
b ezp ieczn ik a  s to p k i na  w ięk sze  n a tę ż e n ie  p rą d u , niż to  
jest w ym ag an e  d la  dan eg o  p rz ek ro ju  p rzew o d u , —  w raz ie  
p rz e tęż e n ia  p rz ew ó d  te n  m ógłby u lec  zn iszczen iu  jeszcze 
p rz ed  za re ag o w an iem  b ezp ieczn ik a . T ego  ro d zaju  „n  i e- 
z a m i e n  i a 1 n o ś ć" w k ła d e k  u zy sku je  się  p rzez  s to so ­
w an ie  r ó ż n y c h  śre d n ic  do lnej częśc i w k ła d k i (m2 —  rys. 
74), za leżn ie  od  p rą d u  J n , na k tó ry  w k ła d k a  je s t z b u d o ­
wana.

N a rys. 76 p o k a z a n e  są  s to p k i c o raz  do ln e  w s taw k i 
d, k tó re  (w szytk ie) p a su ją  do b e zp iec z n ik a  ty p u  25 A, gdyż 
zew n ętrzna  ich  ś re d n ica  oraz  gw in t dolnej ś ru b y  są  id en ­

R ys. 75.
Przekró j b e zp iec z n ik a  o w k ła d ­

ce top ikow ej zam k n ię te j.

tyczne. J e d n a k ż e  k ażd a  z ty ch  w staw ek  p o siad a  o d- 
m i e n n ą  śred n icę  w ew n ę trz n ą  górnego o tw oru , do k tó re ­
go w chodzi do lna  część m 2 stopk i. D zięk i tem u um ieszcze­
n ie  w 6-am perow ej w staw ce  np. 10-am perow ej s to p k i jest 
n i e m o ż l i w e  i fak tyczn ie  n iew ykonalne.

Rys. 76.
S to p k i b ezp ieczn ik o w e  w raz  z dolnym i w kładkam i.

A by ła tw ie j by ło  odróżn ić , na  jaki p rą d  nom inalny 
je s t dana  w k ład k a , —  zarów no  dolne w s taw k i a, jak  i g ór­
na część m i w k ład k i, po m alo w an a  jes t tym  czy innym  k o ­
lorem  — zależn ie  od p rą d u  nom inalnego  J n stopk i. I tak  
np. p rzy  6 -am p erach  stosu je  się k o lo r z ie lony , p rzy  10 A 
czerw ony , p rzy  15 A  — szary , p rzy  20 A  — n ieb ie sk i oraz 

p rzy  25 A —  żółty .
T ą  sam ą d rogą uzyskujem y n iezam ien ia lność  s to p ek  

tak ż e  p rzy  b e zp ieczn ik ach  ty p u  60 A. N a to m iast d la  b e z ­
p ieczn ik ó w  100-am perow ych oraz 200-am perow ych  sposób 
ten , jak k o lw iek  m oże być stosow any , to  jed n ak  n ie  jest 
w ym agany , gdyż b e zp ieczn ik i te  —  ze w zględu  na  duże na-

N O W Y  U N I W E R S A L N Y  
AUTOMAT SCHODOWY SAUTERA
p o siad a  0  precyzyjny mechanizm zegarowy 
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P 0LA M  Sp. z 0. o.
W A R SZA W A , W ilcza 47, tel. 927-64 
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tę ż en ia  p rą d u  —• sto so w an e  są  w  u rz ąd z en ia ch  o b słu g iw a­
nych  p rzez  p e rso n e l f a c h o w y .

P o d s ta w y  b ezp ieczn ik ó w  byw ają  4-ch  typów , a m ia­
now ic ie : 25 A  i 60 A  —  z gw in tem  ed isonow sk im  E 27 i 
E 33 o raz  ty p y  100 i 200 A  —  z gw in tem  gazow ym . Sym bol 
E 27 o raz  E 33 oznacza, że ś red n ica  gw in tu  ed iso n o w sk ie - 
go w ynosi odpow iedn io  27 mm i 33 mm.

B ezp ieczn ik i ty p u  100 A  i 200 A  p o siad a ją  w zasadz ie  
gw in t g a z o w y ,  k tó ry  — ze w zględu  na  b ra k  p rzep isó w  
n o rm alizacy jn y ch  — b y w a w yk o n y w an y  ró żn ie  p rzez  ro z ­
m aite  w y tw ó rn ie . Z tego też  w zględu  w  w y p ad k u  k o n iecz ­
ności w ym iany  g łów ki b ezp ieczn ik o w ej b n a p o tk a ć  m oże­
m y n a  n iep rzew id z ian e  tru d n o śc i i da teg o  też  n a leży  z w ra ­
cać uw agę, aby  p rzy  zam ów ien iach  zaw sze  p o d aw ać  ro ­
dzaj gw intu . N ajczęście j sto so w an y  jes t p rzy  b ezp ieczn i­
k ach  100 A i 200 A gw int gazow y o w ym iarach  p o d anych  
w tab e li.

Tabela II
G w in ty  g łów ne p rzy  b ezp ieczn ik ach  100 A  i 200 A.

Prąd O zna­
nom i­
na lny czenie

Jn gw in­
w am- tuperach

100

200

R  l 1/« 

R  2"

G w int gniazda 
bezp ieczn ik o ­

wego

Ś red n ica  
w m ilim etrach

zew n ę­
trzna

41,912

59,616

w ew nę­
trzna

39,296

57,001

G w int głów ki 
b ezp ieczn ik a

Średnica  
w m ilim etrach

zew n ę­
trzna

41,570

59,274

w ew nę­
trzn a

38,954

56,659

Skok
gw in­

tu

w m m

2,309

L iczba 
n itek  
gw in­

tu  
na  1"

11

P rzep isy  PN E  40/1936 w ym agają  od bezp ieczn ik ó w  
n a  n a tę że n ie  p rą d u  do 60 A  n iezam ien ia ln o ści s to p e k  to p i­
ko w ych , o czym  z re sz tą  m ow a b y ła  w yżej.

6 0 A  2 5 A2 0 0  A IOOA

nr
R ys. 77.

Stopiki topikoiwe do b ezp iec z n ik ó w  200, 100, 60 i 25 A.

B ezp ieczn ik i na  w i ę k s z e  n a t ę ż e n i e  p rąd u  
m uszą p o siad ać  s to su n k o w o  duże w k ła d k i to p ik o w e, aby 
izo lacy jn e  jej śc ian k i p o rce lan o w e  p o sia d a ły  d o s ta te cz n ą  
w y trzy m a ło ść  m ech an iczn ą  P o w sta łe  w  czasie  zw arc ia  
gazy w y w o łu ją  w e w n ę trzu  w k ład k i ta k  w ie lk ie  ciśnienie, 
że  n iek ied y  pow o d u ją  jej ro z sad z a n ie  oraz  u szk o d zen ie  p o d ­
staw y  i g łów ki b ezp ieczn ik a . iNależy zaznaczyć , że b e z p ie ­
czn ik i n a  w ięk sze  n a tę ż e n ia  p rąd u  zn a jdu ją  się zazw yczaj 
w  pob liżu  s tac ji z as ila jące j; p rzy  zw arc iu  w ięc  —  z p o w o ­
du m ały ch  oporn o śc i —  p ły n ą  znaczne  p rąd y , k tó re  p rzy  
z łych  k o n s tru k c ja ch  p ow odu ją  w spom niane  w yżej eksp lozje.

W ym iary  s to p e k  p o k azan e  są na  rys. 77 i p o d an e  są 
w ta b e li  III.

T ab e la  III.
W y m iary  s to p e k  to p ik o w y ch .

P rad  nom inalny J n 
stopki w am perach

25 60 100 200

Ś red n ica  d ( 
stopki w m ilim etrach 22 28 34 45

celu  p rzy  s to p k a c h  na  n a tężen ie  
p rą d u  od  100 A  w zw yż p łasz ­
czyzny styikorwe dw óch  k ońców  
m eta lo w y ch  sto p k i w inny być 
d o k ład n ie  o b to czone, p rzez  co 
o trzym ujem y m niejsze s tra ty  na 
c iep ło  w m ie jscach  styku .

W y m iary  p o d staw  bez­
p ieczn ików , ro z s taw ie n ie  sw o ­
rzni, w ysokość  bezp ieczn ika  
oraz  ich śred n ice  p o d an e  są na 
rys. 78 i 79 o ra z  w itabeli IV.

(liiiiuuD
r'

1

— V

—H / ?
R ys. 78.

R ysunek  w yjaśn ia jący , w 
jak i sposób  n a leży  ro z u ­
m ieć w ym iary  p o d an e  w 

tab e li IV.

L_
u

R ys. 79. 
Z ew n ę trzn y  widok 

b ezp ieczn ik a .

T ab e la  IV. 
W y m iary  b ezp ieczn ik ó w .

P rąd  no­
m inalny 

b ezp iecz ­
n ik a  J n 

w am p e­
rach

Szerokość 

podstaw y 

N  mm

W ysokość 
b ezp iecz ­
n ik a  po 
w łożen iu  

głów ki 
h  mm

Ś red n ica  

sw orzn i 

w mm

R ozstaw ienie 
sw orzni 

w m ilim etrach

R P

25 55 80 5 13 15
60 70 80 6 16 18

100 90 100 8 24 26
200 110 120 9 40 42

iNa rys. 80 p o k azan y  jes t s to su n ek  w ie lk o śc i poszcze­
gó lnych ty p ó w  p o d staw  b ezp ieczn ik ó w .

2 0 0 A
IOOA

R ys. 80.
P o d s ta w y  b e zp ieczn ik ó w  200, 100, ćO i 25 A

P rzy  w ięk szy ch  n a tę że n iac h  p rąd u , ze w zględu  na  
g rzan ie  m eta lo w e  k o ń ce  s to p k i w inny  po d o k rę ce n iu  g łów ­
ki śc iśle  p rz y le g ać  do dolnej szyny  o raz  do g łów ki. W  tym

Na ry n k u  k ra jow ym  sp o ty k a n e  są  b ezp ieczn ik i, u k tó ­
ry ch  g łó w k a  i s to p k a  sta n o w ią  całość . S to p k i te  (t.zw . ,,k o r­
ki") ze w zględu  na  sw ą  b u d o w ę  d a ją  m n ie jsze  b e zp iec z eń ­
stw o  p rz y  zw arc iu ; p o z a  tym  p o  p rz e p a le n iu  ca ły  „k o rek " 
s ta je  się b ezu ży teczn y . Z ty ch  p o w o d ó w  o raz  ze w zg lęd u  na 
zn aczn ą  o szczędność  m ate ria łu , k tó rą  d a ją  w k ła d k i to p ik o ­
we, sto so w an ie  „k o rk ó w  zo sta ło  p rz e z  p o lsk ie  p rz ep isy  z a ­
b ron io n e .

(D okończen ie  n a s tąp i).
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m u la to ry .
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatorowe

S. A. Fabryka i biura: Biała k/Biel- 
ska —  poczta Bielsko sk. p. 262, te­
lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: War­
szawa, ul. Kopernika 13, tel. 539-09.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. W arszawa, Z ło ­
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od­
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 51, 
tel. 13-77. Katowice, Moniuszki 6, 
tel. 326-50. Lwów, Potockiego 4, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Działyńskich 
3, tel. 11-67. Fabryka akumulatorów 
ołowianych i że lazo -n ik lo w ych  w 
Piastowie st. kol. Pruszków.

A n te n y  zb io ro w e  i p io ­
runochrony.

„Megacykl", Sp. z o. o., Warszawa 1, 
Piusa XI Nr. 43, tel 7-22-25.

A p a r a ty  d la  prqdów  s il­
nych w y so k ie g o  i n is ­
kiego  n a p ię c ia .

„Elektroautomat*', Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Ini. Józef Imass, Fabryka Aparatów  
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 I 111-39

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman I S-wie, W arszawa, O kopo­
wa 19, (gmachy w łasne), tel 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach w łasny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

A p a r a t y  elektr. do o d ­
bijan ia  ka m ie n ia  ko ­
tłow ego.

„Devoorde" Inż. Józef Feiner, Kraków, 
Zyblikiew icza 19.

A rm a tu ry  n o w o cze sn e , 
p o r c e la n o w e , w o d o ­
szcze ln e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87

A r m a t u r y  i p rzy b o ry  do 
ośw ietlenia  e le k try c z ­
nego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 
S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Jero­
zolim ska 6, tel. 642-79

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków, Za­
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel 
160-24.

A u to m a ty  ro zru ch o w e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

K. i W. Pustota, Warszawa 4, Ja g ie l­
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

A u to m a ty  schodow e.
„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

telefon Nr. 107-87.

B e z p ie c z n ik i napow ie-:pi 
trzne.

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

B iu r a  i za k ła d y  elektr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczne, Warszawa, Mar­
szałkow ska 119, tel. 274-84 i 609-98.

G h ro m o n ik ie lin a , n ik ie - 
lina, konstantan.

Stanisław Cohn, W arszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

O ie p la r k i  i su sza rk i.
Inż. L. Kordowskl I S-ka. Wytwórnia 

precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., W arszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

D r u t y  o po ro w e m arki 
„ C e k a s " .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87. W yłączne przed­
staw icielstw o na Polskę f-my Huber 
& Drott, Wiedeń.

D ź w ig i  e le k try czn e .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Dźwigów, Warszawa, Emilji 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

E le k tro lit  do akum ulato­
rów  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. W arszawa, Z ło ­
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od­
działy: (patrz rubryka Akumula­
tory).

1 l e k t r o p o m p y , d m u ­
c h a w k i.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

E le k tro w ie rta rk i i s z l i­
fierki.

„Dea" Antoni Dąbrowski, Wytwórnia 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa, 
Syreny 5, d. własny, tel. 5-85-21.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel 584-80

Em a ljo w a n e  p rze w o d n i­
ki m iedziane.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

p o rm y do p raso w an ia  
m ieszan ek fenolow o- 
form alinow ych.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Kato/M^e,
Dworcowa 13, tel. 339-81. (P O L IT E C  /

G a lw a n o te c h n ik a . ^
Stanisław Cohn, Warszawa, Sena­

torska 36. Jeneralne Przedsta­
wicielstw o i Oddział Fabryczny 
Zakładów Langbein - Pfanhauser

S. A.__________________________

G r z e jn ik i  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro­

techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolim ska 6, tel. 642-79.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

^ ^ r z e jn ik i e le ktryczn e  
dla  przem ysłu .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

Izo la c y jn e  m aterjały.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp z o o

W arszawa, Wspólna 44, tel. 958-85 
W. Ochot, Katowice 2, Marcinkow­

skiego 6, tel. 358-66.

K a b lo w e  ko ń có w ki, z łą ­
c z a  i m asa  kab lo w a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11 94-88
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M a szy n y  do sp a w a n ia  
e le ktryczn e go .

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szaw a, Wilcza 50, Lwów, Zimoro- 
w icza 15.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy w łasne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31.

K u c h e n k i e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakl. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) W arszawa, Al. Jero zo­
limska 6, tel. 642-79.

K w a s  s ia rko w y do a ku ­
m ulatorów .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. W arszawa, Z ło ­
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. Od­
działy: (patrz rubryka Akumula­
tory).

L a m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn 

S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Je ro ­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War­
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e le k ­
t r y c z n e j .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

K. Szpotański I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

L ic z n ik o w e  c z ę ś c i w y­
m ienne.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy­
r z ą d ó w  Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

A A a s z y n y  e le k t r y c z n e  
(siln ik i, p rą d n ice , p rz e ­
tw ornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szaw a, Wiłcza 50, Lwów, Zimoro- 
w icza 15.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, W arszawa, ul.

'  Złota 24, tel. 584-80.
K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Ja g ie l­

lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.
G eorg Schwabe. Najstarsza w Kraju 

Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828.

Warszawska Wytwórnia Maszyn i Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

A A a te rja ły  in sta lacyjn e.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn, 

S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Je ro ­
zolimska 6, tel. 642-79

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. 
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne- 
go „Czechow ice" w Czechow icach, 
Śląsk Cieszyński.

A A a te rja ły  izo la cy jn e , ste- 
atyłow e i p o rce la n o w e .

„Artepor", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
telefon Nr. 107-87.

A A ate rja ły  p ra so w a n e  dla  
ce lów  e le ktro - i ra d io ­
te ch n iczn ych .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiew icza 163, 
tel. 182-94.

M i

N ,

N

iie sza n k i fe n o lo w o -fo r-  
m alinow e dla ce lów  
e le k t r o t e c h n ic z n y c h ,  
g a la n te ry jn ych  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

N a g r z e w n ic e  płycinow e  
i ze sp o ły  g rze jn e .

„Ciepło I Powietrze", fabr. maszyn, 
wł. A. Żukowski Int., W arszawa, 
N ow osielecka 20, tel. 9-61-91.

la p ra w a  i p rzew ija n ie  
m a szyn  e le k try czn y ch .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23

o p ra w a  p r z y r z ą d ó w  
pom iarow ych.

„Dacho" Inż. A. Chomlcz, Warszawa,
S-to Krzyska 28, tel 616-15 

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz­
ne S. A. Zarząd i Fabryka W łochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy­
rządów Pomiarowych, Warszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

N a s t a w n ik i,  e le ktro m a ­
gn e sy  i ł. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 I 11.94-83

N

O g r a n ic z n ik i  prądu.
Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów 

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiewicza 163, 
tel. 182-94.

^ ^ p o rn ik i dokładne.
Inż. J. Zubko, Brwinów.

^ ^ p o rn ik i suw akow e.
Inż. Edmund Romer, Lwów, ul. Obmiń- 

skiego 16, tel. 278-37. Przedstawi­
cielstw a: W arszawa, Zygmunt Wa- 
żyński, ul. Czerniakow ska 202, tel. 
920-28. Poznań, Michał Woźnicki, ul. 
Wielka 15, tel. 37-59

P ie c e  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Jerozo­
limska 6, tel. 642-79.

Inż. L. Kordowski i S-ka. Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., W arszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

Inż. J. Zubko, Brwinów.

P  ie ce  e le k try czn e  dla 
p rze m ysłu  m etalow ego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro­
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolim ska 6, tel. 642-79.

„Bracia Lange" Fabryka Maszyn 
I Odlewnia Żelaza, Sp. Akc. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 21, tel. 
120-38 i 160-38.

T iro m e try .
Inż. J. Zubko, Brwinów

P  rostow niki
„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.

z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szaw a, W ilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

P r z e łą c z n ik i  z  gw iazdy  
w trójkąt.

Inż. J. Reicher i S-ka, Łódź, ul Połud
niowa 28

P  rze w o d y.
Centroprzewód, W arszawa, Mar­

szałkow ska 87, tel. 9-42-87, 

9-42-86, 9-42-85

eony.
K. I W. Dworakowscy, Warszawa, 

Hoża 35, tel 974-06

P r z y r z ą d y  po m iaro w e  
e le k try czn e .

„Bemar" —  Wytwórnia Przyrządów  
Elektrycznych, G rodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podm iejska II — 
Milanówek 41.
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Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów 
Pomiarowych Elektrycznych w Pol­
sce, W arszawa, ul. Czerska 12, tel.
9-72-65 i 9-71-29.

„Dacho" Inż. A. Chômiez, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz­
ne S. A. Zarząd i Fabryka Wiochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann &  Braun, Przedstaw iciel­
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi­
chał Zucker, Jan Straszew icz, War­
szawa, M arszałkowska 119, telef 
274-84 i 609-98.

„Połam" —  W-wa, W ilcza 47 m. 3, tel. 
927-64.

Inż. Edmund Romer, Lwów, ul. Obmlń- 
skiego 16, tel. 278-37. Przedstawi­
cielstwa: W arszawa, Zygmunt Wa- 
żyński, ul. Czerniakow ska 202, tel. 
920-28. Poznań, Michał Woźnicki, ul. 
Wielka 15, tel. 37-59.

„WEPP" Wytwórnia Elektrycznych Przy­
rządów Pomiarowych, W arszawa, 
Złota 3, tel. 614-19.

R e fle k to ry  (d a s z k i)  e m al­
iow ane.

Leon Bytner, Emaljernia i W ytłaczalnia 
„Tytan” , Poznań 10, ul. W rzesińska ?

R u ry  iz o la c y jn e  o b o ło - 
w ione syst. B ergm an a.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R u ry  s ta lo w o -p a n ce rn e .
„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

S iln ik i e le k try czn e .
(patrz dział „M aszyny elektryczne").

S t a c je  ce ch o w n icze  dla  
l e g a l i z a c j i  l i c z n ik ó w  
j e d n o - i  tró jfazo w ych .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabryka) Lwów, tel. 580, 4213, 8021.

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, W arszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustota, W arszawa 4, Ja g ie l­
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

S z c z o t k i  w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23. 
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. o

Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85 
Franko - Polska Fabryka Szczotek Wę­

glowych, Sp. z o. o. Cieszyn, Stal­
macha 10, tel. 1014.

S z k ł o  do ośw ietlenia  
i p o trzeb  te ch n iczn ych .

Huta I Rafinerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, War­
szaw a, ul. Orla 7, tel. 251-62.

U

\A/entylatory.

Fellchenfeld Adam, Inż. Warszawa, 
Zielna 11, tel. 527-01.

I erm ostaty i term o regu­
latory.

Inż. L. Kordowskl I S-ka Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

T  ransform atory.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­

niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, Warszawa 4, Jagie l­
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

T r a n s f o r m a t o r y  m ie r ­
n i c z e .

K. Szpotański I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43,
10-01-43, 10-00-43.

rzą d z e n ia  do o c z y s z ­
c z a n ia  w ody z a s ila ją ­
ce j kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt­
ka pocztowa 110, tel. 1160

„Ciepło 1 Powietrze", fabr. maszyn, 
wł. A. Żukowski Inż., Warszawa, 
Now osielecka 20, tel. 9-61-91.

„Kabó" Inż. Józet Feiner, Kraków, 
Zyblikiew icza 19.

\ A / y ł q c z n i k i  a u t o m a ­
t y c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 i 11-94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman I S-wie, W arszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31

h a r ó w k i .

Centrala Żarów ek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża­
rówek S. A., W arszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za­
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56 Przedstaw iciel­

stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowlcz,
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schlmmel, ul. Domlnikswall 8; G dy­
nia, Włodzimierz M orozewlcz, ul. 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice, Jabłoński I Skarbon- 
klewlcz, ul. Marjacka 18-a; Kraków, 
M ieczysław Fryling, ul. Dunajew­
skiego 6; Lwów, Wilhelm Bojko, 
ul. Gródecka 18; Łódź, „Technika", 
I. Stelnhardt, ul. Traugutta 14; Łuck, 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po­
znań, inź. Henryk Segał, ul. Kocha­
nowskiego 17 m. 6; Wilno, S Este- 
rowicz, ul. Zawalna 16.

■

ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War­
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89

RADJOTECHNiKA

L a m p y  radjow e.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża­

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta­
wicielstwa: Bydgoszcz: St. Ustyno- 
wicz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schlmmel, ul. Dominlkswall 8; G dy­
nia: Włodzimierz Morozewlcz, ul.
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice: Jabłoński i Skarbon- 
klewlcz, ul. Marjacka 18-a; Kraków: 
M ieczysław Fryling, ul. Dunajew­
skiego 6; Lwów: Wilhelm Bojko, ul. 
Gródecka 18; Łódź: „Technika" l. 
Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck: 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po­
znań: Inż. Henryk Segał, ul. Kocha­
now skiego 17 m. 6; Wilno: S. Este- 
rowlcz, ul. Zawalna 16.

O d b iorniki.
„Dacho" Inż. A. Chomlcz, Warszawa, 

S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

R a d j o f o n i c z n y  s p r z ę t  
p r z e c iw z a k łó c e n io w y .

„M egacykl", Sp. z o. o., W arszawa 1, 
Plusa XI Nr. 43, tel. 7-22-25.

W ;zm a c n ia c ze  w ie lk ie j 
m o cy.

„Dacho" Inż. A. Chômiez, Warszawa,
S-to Krzyska 28, tel. 616-15
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Technika instalacyj
elektrycznych.

(Ciąg dalszy/.

Inż.-elektr. T. KULISZEWSKl.

P r z y k ła d  z a in sta lo w a n ia  pionu  
w dom u m ie s z k a ln y m .

J a k o  p r z y k ł a d ,  pod am y  sposób w ykonania d o p ro ­
w ad zeń  ( t.j . p i o n ó w ) ,  o d g a ł ę z i e ń  p ionu  oraz  z a ­
b e z p i e c z e ń  u rząd zeń  o d b io rczy ch  w now ym  c z te ro p ię ­
trow ym  dom u m ieszkalnym .

W  p ierw szym  rzęd z ie  należy, chociażby  w przybliże­
niu, obliczyć c a ł k o w i t ą  m oc p rąd u , jak a  m a być do ­
p ro w ad zo n a  p rzy  pom ocy  p rz y łą cz a  z s iec i m iejsk iej do 
u rząd zeń  o d b io rczy ch  w  lo k a la ch  danego  dom u.

P o n iew aż  p rzep isy  zaleca ją , aby  k a żd ą  p o sesję  (każ­
dy dom) zas ila ło  jedno  ty lk o  p rz y łą cz e , m usi w ięc  ono być 
ob liczone  na  w sp o m n ian ą  w yżej m oc całk o w itą .

Przekrój przew odów  przyłącza m usi być za tem  ob li­
czony n a  n a tę że n ie  p rąd u , o d p o w iad ające  s u m i e  o b c ią ­
żeń  w szy stk ich  p ionów  posesji oraz d o d a tk o w y ch  u rz ą ­
dzeń  o d b io rczych  (np. silniki, ch łodnie , dźw igi itp.) z a s ila ­
nych b ezp o śred n io  p rzez  p rzy łącze .

P rz e k ro je  p o szczegó lnych  p ionów  ob liczam y w z a sa ­
dzie: d la  ś w i a t ł a  —  na  spadek napięcia, dl a s i n i k ó w  
zaś —  na  stratę m ocy, —  p o  czym  sp raw d zam y  je n a  n a ­
tęż en ie  p rą d u  (na grzanie:) o d p o w iad ające  m ocy znam io­
now ej w szy stk ich  u rz ąd z eń  o d b io rczy ch  p rzy łączo n y ch  do 
danego  pionu. W  dom ach  m ieszkalnych , jak  już po p rzed n io  
zaznaczy liśm y, p iony  w inny  być conajm niej o b liczane  na  
m oc, licząc po 6 w a tó w  na  k ażd y  m e tr  k w a d ra to w y  p o w ie ­
rzchn i w szy stk ich  m ieszk ań  (w raz z k o ry ta rz am i i t.p.) ), 
p rzy łączo n y ch  do danego  p ionu, zw ięk szo n ą  o m oc u rz ą ­
dzeń d o d a tk o w y ch  (jak: k u c h n ie  e lek try c z n e , grzejn ik i, p ie ­
ce, siln ik i itp .). M ożna ró w nież  obliczyć p ion  na  m oc p o ­
w s ta łą  z d o d an ia  m ocy p o trze b n y ch  do zas ilan ia  p o szcze­
gólnych lo k ali oraz m ocy w szy stk ich  u rząd zeń  do d a tk o w y ch .

M oc p o trze b n a  do zas ilan ia  lo k a lu  m ieszkalnego  ob li­
czam y, p rzy jm ując  o b ciążen ie  60 w a tó w  na  k a żd y  w ypust 
t. j. na  k ażd y  św ieczn ik , lam pę lub  gn iazdko  w tyczkow e 
p lus m oc o d b io rn ik ó w  p rzew y ższa jącą  150 w atów , w łącza ­
nych  na  d łuższy  ok res czasu.

W o b ec  pow yższych  w y jaśn ień  p o stę p o w a n ie  p rzy  
p r z y b l i ż o n y m  ob liczan iu  ca łk o w ite j m ocy d la  całej 
om aw ianej posesji jes t n a s tęp u jąc e : obliczam y oddzie ln ie
d w o m a  pod an y m i w yżej sposobam i m oc d o p ro w ad zan ą  
do w szy stk ich  lo k ali z a s ilan y ch  p rzy  pom ocy k ażd eg o  p io ­
nu i sum ujem y o b liczone  w ten  sposób  m oce w szystk ich  
pionów , p rzy  czym  do o s ta teczn eg o  o b liczen ia  b ierzem y  
ten  w ynik , k tó ry  o k a za ł się liczbow o w iększy, po czym  do 
ogólnej sum y d o dajem y  m oce w szystk ich  u rząd zeń  d o d a t­
kow ych , jak ie  m ogłyby  być do łączo n e  do p rzy łącza  bez 
p o śre d n ic tw a  p ionów .

O bliczoną  w ten  sposób  ogólną w a rto ść  m ocy  p o ­
trzeb n e j do zas ilan ia  danej posesji podajem y  n a stęp n ie  do 
z a k ła d u  e lek try czn eg o , k tó ry  na  tę  moc w in ien  d o p ro w a ­
dzić p rzy łącze .

P rzy p u śćm y , że z ak ład  e le k try c z n y  za in s ta lo w a ł p rz y ­
łącze  w  p iw n icy  dom u w p o sta c i p łask ie j dw udzielnej g ło­
w icy k ab lo w ej w raz  ze sk rzy n k ą  p rzy łączo w ą  i b e zp iec z ­
n ikam i n a  m oc ogólną, dajm y na to , 30 k ilo w ató w , p rzy  
czym  z o sta ły  d o p ro w ad zo n e  trzy  p rzew o d y  p rą d u  zm ien ­
nego na  n ap ięc ie  3 X  220 V. P rzek ró j ty ch  p rzew o d ó w  w 
k a b lu  ziem nym  w ynosi np. 3 X  25 mm2, i jes t zazw yczaj 
n ieco  w ięk szy  od w ym aganego  p rzez  n a s  —  na zapas. N a ­

leży  tu  zaznaczyć , że p rzy łącza  w raz  z g łow icą  kab low ą 
i sk rzy n k ą  p rzy łączo w ą  in sta lu je  z ak ład  e lek try czn y , k tó ­
ry  d o s ta rcz a  p rąd . W  celu  zab e zp ie cz en ia  przew odów  
p rzy łącza  z a k ła d  um ieszcza b ezp ieczn ik i w zaplom bow anej 
sk rzy n ce  p rzy łączo w ej; b ezp ieczn ik i te  ob liczone  są na 
n a jw ięk szy  d o p u szcza ln y  p rą d  d la  dan y ch  przekro)ów  
p rzy łącza . W  naszym  w y p ad k u  (30 kW ) n a jw iększy  prąd 
w ynosiłby  100 A *); b ezp ieczn ik i w ięc  p rzy  przekroju  
25 mim2 b ę d ą  na  80 A. S k rzy n k a  p rzy łączo w a  w raz z bez­
p ieczn ikam i, jako  n a le żą c a  do p rzy łącza , nie w chodzi w 
sk ła d  d o p ro w ad zeń  t. j. p ionów , jej z a ś  bezp ieczn ik i nie 
ch ro n ią  p rzew o d ó w  d o p ro w ad za jący ch .

O m aw iany  dom  m ieszk a ln y  p o siad a  dw ie k la tk i scho­
dow e, do k tó ry c h  d o p ro w ad z ić  m usim y oddzielne piony 
w celu zas ilan ia  in s ta la c ji św ia tła  lo k a li m ieszkalnych  oraz 
p a r te ru ,  p rzew id z ian eg o  n a  z ak ład  p rzem ysłow y , do którego 
p ró cz  św ia tła  z ogólnego p ionu  m usim y doprow adzić  
w p ro s t od p rz y łą cz a  —  p rą d  tró jfazo w y  do zasilan ia  silni­
ków  o m ocy łącznej 5 k W  (jeden siln ik  o m ocy 2 kW  i je­
d en  3 kW ).

S próbujm y te ra z  o b l i c z y ć  w p rzy b liżen iu  moce 
p o trze b n e  do zas ilan ia  p o szczeg ó ln y ch  lokali oraz moc 
ogólną, jak ą  m usim y p o d ać  z ak ład o w i e lek trycznem u.

U sta lim y  p rzy  tym  p rz ek ro je  p rzew o d ó w  oraz wiel­
k ość  b ezp ieczn ik ó w  w  lo k alach , n a  p io n ie  o raz przy gło­
w icy k ab low ej. D la lepszego  zo rie n to w an ia  się  w schem a­
cie (rys. 275) podajem y, że:

n a  IV p ię trz e  m ieśc i się jedno  d w u poko jow e m ieszka­
nie; n a  III i II p ię tra c h  —  po dw a m ieszk an ia  dwupokojo­
we; n a  I p ię trze  —  jedno czteropokojow e m ieszkanie; na  parte­
rze  zaś — zak ład  p rzem ysłow y —  w lo k a lu  czteropokojowym .

W o b ec  teg o , że w  lo k a la ch  m ieszk a ln y ch  o liczbie
p oko jów  w iększej u d  dw uch  p rzep isy  za leca ją  tworzenie 
conajm niej dw uch  obw odów  e le k try c z n y ch  z oddzielnymi 
b ezp ieczn ikam i, zaś p rzy  m ocy siln ików  p o n a d  3 kW  (przy 
220 V) —  oddzie lnego  pionu, liczba  obw odów  e lek trycz­
nych oraz  ro zm ieszczen ie  b ezp iec z n ik ó w  ustaliliśm y, w 
sposób  p o k azan y  na sch em acie  (rys. 275).

O bliczając  m oc w lo k a lach  w edług pow ierzchni po­
dłóg otrzym am y, dajm y na  to:
— na 4 p ię trz e : 56 n r  po  6 w a tó w  —  336 watów
—  n a  3 p ię trz e :

lew a  s tro n a  56 m 2 po 6 w a tó w  — 336 watóiw
p ra w a  s tro n a  60 m 2 po 6 w a tó w  —  360 watów

— na 2 p ię trze
lew a  s tro n a  56 n r  po 6 w a tó w  —  336 watów
p ra w a  stro n a  60 m 2 po 6 w a tó w  —  360 watów

—  na 1 p ię trz e : 116 n r  po  6 w a ló w  —  696 watów
p lu s  p iecy k  —  300 watów

— n a  p a r te rz e : 116 m 2 po 6 w a tó w  —  696 watów
plus g rzejn ik i —  900 watów

O bliczając  zaś m oc w  ty ch  sam ych  lo k a lach  wdg.
w ypustów , o trzym am y dajm y na to :

—  na  4 p ię trz e : 8 w y p u s tó w  po 60 W  —  480 watów
— na 3 p ię trze :

lew a s tro n a  7 w y p u stó w  po 60 W  —  420 watów
p ra w a  s tro n a  5 w y p u s tó w  po 60 W  —  300 watów

—- na  2 p ię trze :
lew a  s tro n a  10 w y p u s tó w  po 60 W  —- 600 watów
p ra w a  s tro n a  7 w y p u s tó w  po 60 W  —  420 w atów

— n a  1 p ię trz e  11 w y p u s tó w  po 60 W  —  660 w atów
p lu s  p iec y k  —  300 w atów

— na p a r te rz e : 29 w y p u stó w  —  1 540 w atów
plus g rze jn ik i —  900 w atów

P or. zesz. 9/1936 r., s tr. 235.

*) O dnośny  w zór, na  p o d s ta w ie  k tó re g o  obliczyliśm y 
tę  w a rto ść  i będziem y  ob liczali n a s tęp n ie , p o d am y  w p rzy ­
szłości __  przy  o b liczan iu  p rzew o d ó w .

J
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M oc p o w y ższą  —  d o p ro w a d zo n ą  za pom ocą  p i e r w *  
s z e g o p ionu zaokrąg lam y  do 6 000 w a łó w  t. j. do 6 kW .

O bciążen ie  p ionu  d r u g i e g o  obliczam y podobnie. 
Przypuśćm y, że o trzym am y dla drugiego p ionu  7 000 w a ­
tów  =  7 kW . D odając  do isiebie o bciążen ia  obu ty ch  p io ­
nów  oraz 10 k W  p rzy p ad a jący ch  na  siłę  d la  z ak ład u  p rz e ­
m ysłow ego na  p a r te rz e  (5 k W  +  100% rezerw a), o trzy m a ­
my p r z y b l i ż o n ą  w a rto ść  m ocy, n a  jak ą  w inno być z a ­
in sta lo w an e  p rzy łącze , t. j. 23 kW ,

Z ak ład y  e lek try czn e , in sta lu ją  zazw yczaj p rzy łącze  na 
m oc w iększą  od podanej p rzez  nas, licząc  się z e w e n tu a l­
ną  ro zbudow ą, i d la tego  też  w om aw ianym  w y p ad k u  z a in ­
sta lo w an o  p rz y łą cz e  na  30 kW  —  zam iast 23 kW .

W  ro zp a try w an y m  przez  nas p rz y k ła d z ie  p rą d  w p rz e ­
w od ach  p rzy łącza  w yniesie  około  75 am perów , p rz e ­
k ró j zaś p rzew o d ó w  w p rzy łączu  w edług  tab e li (str. 235 
Nr. 9 „W . E .” r .  1936) w yniósłby  3 X  16 m m 2. W idzim y 
więc, że z a k ła d  e lek try czn y , in sta lu jąc  p rzy łącze , p rz ew i­
dział reze rw ę , dając  p rzek ró j 3 X  25 mm .

W szy stk ie  p io n y  oraz p rzew ody  d o p ro w ad za jące  p rą d  
do siln ików  w inny b yć  norm aln ie  p rzy łączo n e  w p ro s t do 
p rzy łącza  od sk rzy n k i z głów nym i bezp ieczn ik am i tuż  za  
g łow icą k ab low ą, zabezp iecza jąc  oddzielnym i b e z p ie c z n ik a ­
mi k a żd y  poszczególny  pion lub o d p ro w ad zen ie . W  ty m  je d ­
n a k  w y p a d k u  m usielibyśm y ta b lic ę  z bezp ieczn ik am i z ab e z ­
p iecza jącym i p iony um ieścić obok sk rzy n k i z głów nym i b e z ­
p ieczn ikam i, to  jed n ak że  p o  bliższym  zb ad an iu  w aru n k ó w  
n a  m iejscu okaza ło  się u tru d n io n e , gdyż pom ieszczen ie  w 
piw nicy , gdzie za in sta lo w an o  p rzy łącze , jes t dość w ilgo tne. 
N a leżałoby  w ięc dać oddzie lne  h e rm e ty czn e  sk rzy n k i z 9-ima 
bezp ieczn ik am i tu ż  obok  sk rz y n k i p rzy łączo n e j i w ykonać  
in s ta lac ję  h e rm ety czn ą . To też  dla oszczędności daliśm y w 
naszym  p rz y k ład z ie  ro zw iązan ie  n ieco  odm ienne i o b ie ra ­
jąc  p rz y  w ejśc iu  do p iw n icy  m iejsce s u c h e ,  za in sta lo w a- 
lśm y tu  m arm urow ą tab licz k ę  z bezp ieczn ik am i eh ro n ią ce - 
mi p io n y ; tab licz k ę  tę  po łączy liśm y p rzew o d am i DG 3 X  16 
mim2 ize sk rz y n k ą  bezp ieczn ik ó w  głów nych, w y konu jąc  in s ta ­
lac ję  na  ty n k u  w  ru rc e  sta low o  p an ce rn e j o średn icy  
0  =  29 mm.*) W  sk rzy n ce  te j  um ieszczone z o sta ły  trzy  
b ezp ieczn ik i po  60 A ch ro n iące  p rzew ó d  o p rz ek ro ju  16 
m m 2.**) P rz e w o d y  o p rz ek ro ju  p o  16 m m 2, jak  p odaliśm y  w y ­
żej, są  d la  naszego  obciążen ia  (23 kW ) w y s ta rcza jące . P rócz  
tego  obok  sk rzy n k i bezp ieczn ik ó w  g łów nych um ieszczona

ljo /o n  2  
d/ot Ś  w / ot t f  ci 
DG3*6(rbypt/

korek
uszczel -
nioypcy

mufa. końcowa  0 /  •___ ■
p r z y łą c z a  p i w n i c

Rys. 275.

B io rąc  p o d  uw agę, jak  o tym  m ow a b y ła  w yżej, dla 
każdego lo k a lu  w a rto śc i w i ę k s z e  (zazn aczo n e  grubym  
drukiem ), o trzym am y:

na  4 p ię trz e  480 w a tó w
na 3 p ię trze

lew a  9 trona  420 w a tó w
p ra w a  s tro n a  360 w a tó w

na  2 p ię trz e
lew a  s tro n a  600 w a tó w
p ra w a  s tro n a  420 w a tó w

na 1 p ię trz e  (696+300) 996 watórw 
na  p a r te rz e  (1540 +  900) 2 440 w a tó w  

ra ze m  n a  p ion : 5 716 w a tó w

rurka o ta/ -pan

k r z y n k a  b e z -
/ e c zm k o w  

g łó w n y c h

p u szka  oolc/atężna

skrzynka  
p r z y t p  c z o w a

gtowica kablowa 

-  kabel ziem ny  

R ys. 276.

*) P a trz  „W . E .” , z e s z .  Nr. 4/1935, s tr .  120.
**) P a trz  ta b lica  na  s tr . 235 Nr. 9/1936 „W . E .”
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z o s ta ła  h e rm e ty c z n a  p u szk a  rozg ałęz ien i owa, ¡posiadająca 
w y lo ty  d o d a tk o w e  d la  d o łączen ia  p rzew id z ian e j reze rw y ; 
w y lo ty  te  zm ykam y żelazn y m i k o rk am i, uszcze ln ia jącym i 
(rys. 276). P u szk a  ro zg ałęz ien io w a  p o siad a  w e w n ą trz  p o rc e ­
lanow e  gniazdo ro zg ałęźn e  z 3-m a zac isk am i do zam ocow a-

ocj przy tą

rurka sta - 
!ot«o -pancer.

B ard zo  w ażn ą  rzeczą  p rzy  d o k o n y w an iu  odgałęzień  
p ionu jes t ró w n o m iern e  ob c iążen ie  w szy s tk ich  trze ch  jego 
faz. P o jęc ie  fazy w yjaśn im y n ieco  bliżej. N iek ied y  m onterzy  
rozum ieją  pod  „ fazą” dow olny  p rz ew ó d  linii p rą d u  tró jfa ­
zow ego, co w każd y m  ra z ie  n ie  je s t słuszne. P rzy  p rąd z ie

f D& 6 mm*

odgałęzienie  
rT_, p io n u

DG i.s,

- J  |  p ion  \  «  śc ia n ie

" tab liczka  b e zp iec zn iko w a .

Rys. 277.

ni p rzew o d ó w  16 m m 2 b ez  p rzec in an ia . T ab liczk a  z b e z ­
p ieczn ik am i ch ron iącym i ipiony z o s ta ła  um ieszczona w e w n ę ­
ce ściany, p rzy  czym  w n ę k a  ta  z o s ta ła  z ao p a trz o n a  w ż e ­
lazne d rzw iczk i zam y k an e  na  k lu cz  i p rzy sto so w an e  do z a ­
p lo m b o w an ia  (rys. 277),

O d pow yższej ¡tabliczki d a lszą  in s ta lac ję  —  p iony  oraz 
d o p ro w ad zen ie  d la  siły —  w yk o n y w an y  p rzew o d am i DG 
w ru rk a c h  b e rg m an o w sk ich  p o d  tynkiem , d o b ie ra jąc  ś re d n i­
ce ru re k  znanym  nam  sposobem . P rz e k ro je  p rzew o d ó w  do­
bieram y z tablicy;

—  w p ion ie  p i e r w s z y m  p rą d  w k ażdej z faz w y ­
nosić  b ęd z ie  16 A; za tem  dajem y tu  p rzew o d y  3 X 6  m m 2 
(izamiast 3 X  2,5 m m 2 — ze w zględu  n a  re ze rw ę ) i z ab e z ­
p ieczam y je na  tab liczce  b ezp ieczn ik am i 3 X  25 A;

—• w  p ion ie  d r u g i m  p rą d  w ynosi w  k ażd e j z faz
18.5 A, p rz ew o d y  d a jem y  3 X 6  m m 2, b ezp ieczn ik i zaś 
3 X  25 A;

—  w  d o p ro w ad zen iu  d la  siły p rą d  w y n o si ok. 33 A  na  
fazę: p rzew o d y  da jem y 3 X  10 mm2, b ezp ieczn ik i zaś 
3 X  35 A;

—- d la  odg a łęzień  p ionu  n a  1 p ię trz e  dajem y p rzek ró j 
p rzew o d ó w  2 X  2,5 m m 2, na  p ię tra c h  z as  2,3 i 4 p rz e ­
k ró j 2 X  1,5 m m 2; na  p a r te rz e  — 2 X  4 m m 2. D la ochrony  
ty ch  odg a łęzień  um ieszczam y na  p io n ie  t. zw. gn iazda  b e z ­
p ieczn ik o w e  p rze jśc io w e  (cdgałęźne). W ie lkość  b ezp iec z n i­
k ó w  w  ty ch  gn iazd ach  zależy  ró w n ież  od  p rzek ro ju  p rz ew o ­
dów  w o d g a łęz ien iach  i w ynosi —  dla 1,5 m m 2 —  10 A dla
2.5 m m 2 —  15 A, zaś d la  4 m m 2 — 20 A.

G niazda bezp ieczn ikow e odga łęźn e  um ieszczam y na 
k la tk a c h  sc h o d o w y ch  w e w n ęk ach  śc iany  podobnie, jak  to  
m iało  m iejsce z tab licz k ą  b ezp ieczn ik o w ą  dla z a b e zp ie cz e ­
n ia  p ionów , —  z t ą  ty lk o  różn icą, że gn iazda odgałęźne  
p rzym ocow ujem y d o  ściany, p rzew o d ó w  zaś p ionu  nie p rz e ­
cinam y, lecz  —  po  oczyszczen iu  ich  z ¡w arstw  izo lacy jnych  
w m ie jscach  um o co w an ia  — przym ocow ujem y do zacisków  
g n iazda  odgałęźnego , a n a s tęp n ie  p row adzim y  dalej.

N a parterze i  n a  1 p ię trz e  um ieszczam y gniazda  tró j- 
p rze jśc io w e  jed n o s tro n n e  d w u k o rk o w e; n a  p ię trz e  2 i 3 
gn iazda  tró jp rze jśc io w e ' d w u s tro n n e  czterokork-ow e, na  4 
zaś p ię trz e  —  gniazdo d w u p rzejśc io w e  jed n o s tro n n e  d w u ­

k o rk o w e .
R ys. 278 p o k azu je  sposób  m o n ta ż u  g n iazda  b e zp iec z n i­

kow ego odgałęźnego  n a  2 p ię trz e  om aw ianego  dom u.

z a c i s k  d la  p rzew odu  \ - g n ia z d o  bezp/ecz - 
n iep czec i n a n eg o  nikowe odga łęźne

Rys. 278.

tró jfazow ym  *mamy naogół, jak w iadom o, t r z y  przew ody 
r, s i t. W  tym  w y p ad k u  fazą  nazy w am y  dow olne dwa prze­
w ody w y b ran e  z p o śró d  trz e c h  pow yższych . T ak  w ięc: 

p rzew o d y  r i s s tan o w ią  jed n ą  fazę 
p rzew o d y  s i t  „ d ru g ą  fazę, zaś 
p rzew o d y  r i t ,, trz e c ią  fazę.

M usim y zatem  dbać  
o to, ab y  k a żd a  faza 
p rą d u  tró jfazow ego  o b ­
c iążona  by ła  m ożliw ie 
jednakow o.

P rzy  p rą d z ie  tró jfa ­
zow ym  cz te ro p rzew o d o - 
w ym  (z p rzew o d em  z e ro ­
wym;) f a z ą  nazyw am y 
p rzew ó d  zerow y  w raz  z 
dow olnym  p rzew o d em  r, 
s lub t.

R o zp a trzm y  o b c ią ­
żen ie  p ionu  p i e r w s z e -  
g o. O ile do łączym y np. 
do fazy  r —  s p a r te r ,  to 
obciążym y ją m o cą  w y n o ­
szącą  2 440 w a tó w . In ­
n ych  lo k ali p rz y łą cz a ć  do 
te j fazy  już nie należy. 
P o ło żo n e  po s tro n ie  le ­
wej od  k la tk i  schodow ej 
lo k a le  n a  1. 2 i 3 p ię trze  
d o łączam y do fazy  s —  t, 
lo k a le  zaś po  p raw ej 
s tro n ie  o raz  lo k a l n a  4 
p ię trz e  —  do fazy r —  t. 
W  ty ch  w a ru n k ac h  o b c ią ­
żen ie  fazy s —  t w ynosić  
b ęd z ie  2 016 w a tów , fazy 
zaś r —  t —  1 260 w a tów .

480 W

4 piętrTO

420W

3 piętro

6 0 0  w

2 piętro

s -------
t  --------
9 9 6  W

1piętrro

2 k k o  W

poerter
P rzy  w y k o n y w an iu  

p o łączeń  p rzew o d ó w  p io ­
nu w  gn iazd ach  odgałęź- 
nych  na k la tc e  sch o d o ­
wej m usim y uw ażać, aby 
w łaśc iw e  p rzew o d y  p rzy - p iw n iC O  
lączać  do o d p o w iedn ich  
zac isk ó w  p rzejśc iow ych .

360W

k20W

/ p io n

lii
r s  t

Rys. 279.
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P rzy  d r u g  i m p io n ie  p rzy  do łączan iu  o d g a łęz ien ia  — 
W z a leż n o śc i od  w ie lk o ści ich  oibciążeń —  do po szczeg ó l­
nych faz  p io n  w ten  sposób, aby  w y ró w n ać  p o w s ta łą  p rzy  
p ionie p ie rw szy m  n iez u p e łn ą  ró w n o m iern o ść  ob c iążen ia  p o ­
szczególnych faz.

Co się ty czy  p rzek ro jó w  ośw ie tlen io w y ch  w  lo k a lach  
to dajem y w szęd zie  2 X 1  m m 2, ch ro n iąc  przerwody zapo- 
mocą b ezp ieczn ik ó w  2 X  6 A; g n iazda  ty ch  bezp ieczn ik ó w  
um ieszozam y tu ż  za liczn ikam i. D la  obw odów  siły dajem y 
p rzew ody po 3 X  4 m m 2, b e z p i e c z n i k i  z aś  3 X  20 A.

M usim y tu  z całym  n ac isk iem  zaznaczyć, że pow yższe 
obliczenia p rz e k ro jó w  p rzew o d ó w  w  zasad z ie  n ie są  zu ­
pełn ie śc isłe , gdyż w  g rę  w ch o d zą  jeszcze inne  czynniki, 
jak np . sp a d k i n a p ię ć  i  s t r a ta  m ocy, k tó re  n a leży  zaw sze  
przy o b liczen iach  p rz ew o d ó w  uw zględn iać .

P rzy p u szczam y  jed n a k że , że  p o d a n e  p rzez  n as w a r­
tości p rzy  niedużych długościach przew odów  są w  zu p e łn o ­
ści w y s ta rcz a ją ce , d aw aliśm y  z re sz tą  w szędzie  dość duży 
zapas p rzek ro ju .

P rz y stę p u ją c  do w ykonania om aw ianej instalacji, m u­
simy p rzy p o m n ieć  so b ie  t e  w skazów ki, k tó re  podaliśm y  p o ­
przednio w  „ T ech n ice  In s ta lacy j E le k try cz n y ch " . T ak  w ięc 
po ob liczen iu  ilości m a t e r i a ł ó w  p o trze b n y ch  do w y k o ­
nania in sta lac ji, u s ta lam y  m iejsca  p rzeb ieg u  przew odów , 
miejsca n a  w n ę k i w  śc ian ach  d la  ta b licz ek  b e zp iec z n ik o ­
wych oraz gn iazd  o d g a łęźnych , m ie jsca  n a  liczn ik i tab liczk i 
b ezp ieczn ikow e d la  p o szczeg ó ln y ch  o b w odów  e lek try czn y ch  
w lo k alach  i t. p.

w odów  e lek try czn y ch  um ieścim y ró w nież  w ty ch  sam ych  
w n ęk ach  —  n ad  licznikam i.

Je d y n ie  na p a r te rz e  w zak ład z ie  ¡przem ysłow ym  oba 
liczniki (jeden dla siły, drugi d la  św ia tła ) w raz z ta b lic z k a ­
mi bezp ieczn ikow ym i um ieszczam y w p ro s t na  ścian ie.

M ontow ać tab liczk i bezp ieczn ik o w e  n a leży  sta ran n ie , 
uw ażając  n a  p raw id ło w e  w y k o n an ie  po łączeń . W szy stk ie  
s ty k i p o łączeń  w inny być d o s ta teczn ie  duże, g ład k ie  i czy ­
s te ; pow ierzchn ie  sty k o w e  w inny być d o brze  d o c iśn ię te , aby 
n ie  n a s tęp o w ało  ro zg rzew an ie  się m iejsca s ty k u  p o n a d  te m ­
p e ra tu rę  przew odów . Pom iędzy  p o w ie rzch n ie  s ty k o w e  nie 
w olno w k ład ać  żadnych  p ła tk ó w  m eta lo w y ch  (np. cynfolii).

Z aznaczyć  m usim y  p rzy  tym , że p rzep isy  w ym agają, 
aby licznik  b y ł u m ieszczony  n a  tab licz ce  w y k o n an e j z m a ­
teriału  izo lacy jnego  albo  też  d rew n ian e j im p regnow anej. 
T abliczka d re w n ian a  d o p u szczo n a  je s t ty lk o  w  suchych  p o ­
m ieszczeniach, p rz y  czym  w in n a  b y ć  u m ieszczona  w o d le ­
głości o ko ło  1 om od śc iany . T ab liczk i liczn ikow e n a leży  
um ieszczać w m ie jscach  w o ln y ch  od w strząsó w , suchych, 
wolnych od gazów  i p a ry  i t. p , ta k ,  aby  m ech an izm  liczn ika  
nie by ł n a raż o n y  np. na  u d e rzen ia , w y so k ą  tem p e ra tu rę , 
wipływ pól m ag n e ty czn y ch  i t. p.

Z ¡tego te ż  w zg lęd u  um ieścim y w naszym  w y p ad k u  lic z ­
niki w e w n ę k ac h  śc ian  i osłon im y je d rzw iczkam i, ta k , aby 
dolna k ra w ęd ź  liczn ik a  b y ła  n ie  n iżej niż 1,2 m od p o d ło ­
gi i nie w yżej, niż 2,2 m. T ab liczk i b ezp ieczn ik o w e  d la  o b ­

obwooly elektr d la  św iu lfa

p io n  

DG 3*6
(rb/pt)

T ab liczk ę  b ezp ieczn ik o w ą  na leży  zm ontow ać na p ły t ­
ce m arm urow ej o grubości ok. 20 mm — w  te n  sposób , aby 
przew o d y  dop ływ ow e i odp ływ ow e m ożna b y ło  p rzy łączy ć  
z p rzo d u  po um ocow aniu  tab liczk i n a  ścian ie; p o łąc ze n ia  te  
m uszą być ta k  w y k onane, aby m ożna je b y ło  w  k ażd e j 
chw ili k o n tro lo w ać  (dostęp!). M iejsca p o łączen ia  p rz ew o ­
dów  nie m ogą znajdow ać  się z ty łu  tab liczk i. N ie w olno 
też  p rzęp ro w ad zać  p rzew o d ó w  p rzez  p o jed y n cze  o tw o ry  w  
tab lic z c e  lub  p rz ez  o tw o ry  sw orzn i p rzy  śrubach . W y ją tek  
stanow ić  m ogą p rzew o d y  p ro w ad zące  do liczn ików  i p rz y ­
rząd ó w  m iern iczych ,

T ab liczk i b ezp ieczn ik o w e  w inny b yć  um ieszczane  na 
śc ian ie  p rz y  ¡pomocy k o tw  w m urow anych  w  śc ianę . O d le ­
głość od śc iany  części b ęd ące j p o d  n ap ięciem  n ie  m oże być 
m niejsza  od 20 mm. W sk azan e  je s t  ró w nież  w  ce lu  o ch ro ­
ny ty ln e j s tro n y  tab liczk i od  ew en tu a ln eg o  w p a d an ia  ob ­
cych p rz ed m io tó w  z ao p a trz y ć  tab lic z k ę  w trw a łą  osłonę, 
szafkę  lub  ram ę n ie  d a jącą  się odjąć bez  p o m ocy  np. ś ru ­
b o k rę tu .

ł

^  rurka

l i s tw a  w sp o rn ik o w a  p d ł f a j k a ^  f§|§̂ '
ś c ia n k a  p r z e g r a d z a ją c a .

n a k r ę t k a

t a b l i c a  
m a r m u r o w a

listwa m a rm u ro w a

Rys. 281.
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Do budoiwy ta b licz ek  n a le ży  s to so w ać  in sta lacy jn y  
sp rz ę t p rzep iso w y .

A by  um ieścić  tab licz k ę  z b ezp ieczn ik am i na  śc ian ie  
m usim y w p ie rw  tab licz k ę  tę  zm ontow ać. T ab liczk a  b e zp iec z ­
n ik o w a  w inna  b yć  zm on to w an a  p rzep isow o . W  naszym  w y ­
p ad k u , t. ij. d la c z te rech  obw odów  św ie tlnych , um ieszczam y 
n a  jednej w spólnej tab liczce  m arm urow ej c z te ry  p a ry  b e z ­
p ieczn ik ó w  6-,cio am perow ych . S ch em at p o łączeń  ty c h  b e z ­
p ieczn ik ó w  z fazą  r  —  s p ionu  po p rzez  licznik  podaje  
rys. 280. To też  p o łączeń  z ty łu  tab licz k i b ezp ieczn ikow ej 
b ędziem y  d o k onyw ali w ed łu g  teg o  schem atu .

P rzeb ieg  p ra cy  p rz y  m o n to w an iu  tab licz k i b ezp iecz ­
nikow ej w in ien  być zgóry  o k reślo n y  i p rzep ro w ad zo n y  
p lan o w o . O gólne w ym iary  tab lic z k i w ynoszą  w  tym  w y p ad ­
k u  270 X  350 mm. Rys, 281 p o d a je  ry su n ek  m on tażow y  
tab licz k i oraz  sposób  jej um ocow ania.

P rz y s tę p u ją c  do m on tażu , traisujem y m iejsca n a  o tw ory  
do sw orzn i gn iazd  b ezp ieczn ik o w y ch  (tab licow ych) o raz 
4-eoh k o tw . W ym iary  m arm u ru  o b ieram y  270 X  350 X  20 
mm — z tym , że z ac isk i w id o czn e  od p rz o d u  b ę d ą  z ak ry te  
od d z ie ln ą  lis tw ą  (p ły tka) m arm u ro w ą  o w y m iarach  50 X  
350 X  20 m m.

P o  p rz y k rę c en iu  n a k rę tk a m i gn iazd  b ezp ieczn ikow ych , 
ra m e k  do nap isów  oraz  koitw um ocow ujem y p rzy g o to w an ą  
u p rzed n io  lis tw ę  m eta lo w ą, na  k tó re j z o s ta ły  um ieszczone 2 
zac isk i p rą d o w e  dla p rą d u  d o p ływ ającego  o raz  8 zacisków  
dla  odp ływ ów  c z te re c h  obw odów  św ie tlnych . Z acisk i te  
w raz  z w k ład k am i izo lacy jnym i są p rzeg ro d zo n e  śc ian k a ­
mi izolacyjnym i. M ontaż  lis tw y  p o k a za n y  je s t  na  rys. 282.

śc/ouiha
przec/radzocja^ca

lisfna -I
za c isk  

tablicowy z wkta.dka, 
izolacyjna,

m ontai 
zacisków na listwie

R ys. 282.

N ależy  zaznaczyć , że w sp o m n ian a  lis tw a m arm urow a, 
zas ła n ia jąc a  zacisk i, je s t p rzy m o co w an a  dw om a śru b ak m i 
do sp ec ja ln y ch  lis tew  w sp o rn ik o w y ch  zm ocow anych  z t a b ­
liczką  n a k rę tk a m i o b u  górnych  k o tew .

P o  um ocow aniu  w szy stk ich  ozęśc i na  ta b lic z c e  łąc zy ­
m y sw orzn ie  d o p ro w ad za jące  p rą d  do gn iazd  b ezp iec z n i­
ko w y ch  za pom ocą  dw óch  m iedzianych  lis tew  p rądow ych , 
um ieszcza jąc  je m iędzy  n a k rę tk a m i sw orzni.

P rzypom inam y, że p rą d  do gn iazd  b ezp ieczn ik o w y ch  
d o p ro w ad za  się d o  dolnej p ły tk i gniazda, n ie  zaś do częśc i 
gw in tow anej.

O bie lis tw y łączące  sw orzn ie  gn iazd  b ezp iec z n ik o ­
w ych łączym y n a s tęp n ie  p rzew o d em  D G  4 mm 2 z o d p o ­
w iednim i zac iskam i, jak  to  p o k a z a n e  je s t na rys. 281, in n e  
n a to m ias t sw orzn ie  o d p ro w ad za jące  — p rzew o d em  DG 
1 m m 2 lub  —  co lepsze  — 2,5 mm2.

Z m on to w an ą  w  te n  sposób  całość  um ieszczam y n a ­
s tę p n ie  n a  śc ian ie, w gipsow ując  k o ń ce  k o te w  w  u p rzed n io  
w y k o n an e  o tw o ry  w  śc ian ie  i uw aża jąc  p rzy  tym , aby  o d le ­
g łość od śc ian y  w szy stk ich  części zn ajd u jący ch  się pod  p r ą ­
dem  n ie  b y ła  m niejsza  od 20 mm. P rzy  te j czynności p o d ­
trzym ujem y ta b lic ę  aż do chw ili zu pełnego  w y sch n ięc ia  
gipsu.

W  celu  p o łączen ia  zac isk ó w  tab licy  z p rzew o d am i d o ­
p ro w ad za jący m i i odp ro w ad za jący m i p rąd , o d k r ę c a m y  
górną lis tw ę m arm urow ą, p o  czym  p rz y k rę c am y  n a jp ie rw  
p rzew o d y  o d p ro w ad za jące , a n a s tę p n ie  p rzew o d y  d o p ro w a ­
dzające  p rąd ; po d o k o n an iu  tego  p rz y k rę c am y  lis tw ę  z p o ­
w rotem .

Po w y k o n an iu  pow yższej in s ta lac ji sp raw d zam y  indiuk- 
to rem  s ta n  i z o l a c j i ,  po sp o rząd zen iu  zaś o dpow iedn ich  
p lanów  m ożem y in s ta lac ję  zgłosić na  kom isję  M iejskiej In ­
spekcji E le k try cz n e j (np. w  W arszaw ie). O ile  w ynik  b a d a ­
nia  in sta lac ji b ęd z ie  d o d a tn i — ta  o s ta tn ia  zo sta je  p rz y ­
łączo n a  do sieci.

Na zak o ń czen ie  po d a jem y  sze reg  w ażn y ch  prawideł i 
w skazów ek, jak im i w inni się k ie ro w ać  m onterzy-elektrycy.

1. N ależy  być zaw sze  up rzejm ym  i  uczynnym  w zglę­
dem  zw ierzch n ik ó w  i ich  za s tę p có w , uw zg lęd n iając  ich ży­
czenia.

2. P rzed  rozp o częc iem  p ra cy  n a leży  zażąd ać  od k lie n ta  
o dpow iedn iego  m iejsca na p rz ech o w y w an ie  m a te ria łu  i n a ­
rzędzi, zam ykanego  n a  k lucz .

3. P rzy  o d b io rze  m a te ria łu  n a leży  p rze liczy ć  go, sp raw ­
dzić co do jak o śc i oraz  w p isać  do k siążk i m ate ria ło w ej.

4. R ozch ó d  m a te ria łu  na leży  n o t o w a ć  w  książce 
m ate ria ło w ej; o b ra k a c h  i zag in ięc iach  n a leży  na tychm iast 
m eldow ać zw ierzchn ikow i.

5. N arzęd z ia  n a leży  sp raw d zać  k ażd o razo w o  p rzed  uży­
ciem, zaś po użyciu  s ta ra n n ie  oczyścić; b ra k i m eldow ać.

6. R ysunk i i sch em a ty  u trzy m y w ać  w s ta n ie  czystym , 
p rzech o w u jąc  je z am k n ię te  w osobnej szu fladz ie  skrzyni 
narzędziow ej.

7. M a te ria ły  do lu to w an ia  (jak sa lm iak  i t. p.) oraz m a­
te r ia ły  p ły n n e  (nafta, b en zy n a  itp .) tnie n a leży  trzy m ać  r a ­
zem  z n a rzędziam i, lecz  oddzie ln ie .

8. P rzed  ro zp o częc iem  p ra cy  n a leży  w y łączy ć  prąd, 
zaw iad am iając  p rz ed  ty m  w szy s tk ic h  za in te re so w a n y ch  od­
biorców . Po skończonej p ra c y  n a leży  o d b io rcó w  ponow nie 
zaw iadom ić o w łączen iu  p rąd u .

9. N ależy zach o w y w ać  zaw sze  czy sto ść; śm iecie po ­
w s ta łe  p rzy  p ra cy  m uszą być n iezw ło czn ie  sp rzą tn ię te , aby 
nie zan ieczy szczać  schodów  i m ieszk ań . Szczególn ie  zw ró­
cić n a leży  uw agę  n a  n iew rzu can ie  o d p ad k ó w  gipsu lub 
w apna  do zlew ów , k lo ze tó w  itp .

10. R esz tk i m a te ria łó w  n a leży  sk ła d ać  do m agazynu.
11. Do p ra cy  n a leży  p rzy ch o d z ić  w ściśle  oznaczonych 

godzinach, nie spóźn iając  się. P ra c ę  k o ń czy ć  n a leży  w o k re ­
ślonej porze.

12. P rzy  p ra cy  należy  b ezw zg lęd n ie  zan iech ać  jedze­
nia. J e ść  m ożna w o k re ślo n e j p o rze  i ty lk o  po uprzednim  
dok ładnym  um yciu  rąk .

13. Po  w yk o ń czen iu  całej in s ta lac ji n a leży  sporządzić 
w ykaz  p o zo sta łeg o  lub  b rak u jąceg o  m a te ria łu .

14. C zas p ra cy  n a leży  zaw sze  m ieć zan o to w a n y  i p o d ­
p isany  p rzez  z w ie rch n ik a  w  k a rc ie  p racy . P rz e ró b k i w k a r ­
cie p ra cy  po p o d p isan iu  jej p rzez  z w ie rzch n ik a  na leża ło b y  
k a rać  sądow nie .

15. N ależy  zap o zn ać  się d o k ład n ie  z p rz ep isa m i te c h ­
nicznym i oraz  z p rzep isam i b e zp iec z eń s tw a  p racy . S zcze­
gólnie zw rócić  n a leży  uw agę na  p rzep isy  ra to w n ic tw a .

16. P rzy  p ra cy  zag raża jącej n ieb e zp ie cz eń s tw em  n a le ­
ży zaw sze nosić  o k u lary  o ch ro n n e  i ręk aw ice .

Na tym  k ończym y p ierw szy  d z ia ł „ T ech n ik  In s ta lac ji 
E le k try cz n y ch " , t. j. d z ia ł in sta lacy j w e w n ę t r z n y c h .

W  n astęp n y m  zeszy c ie  ro zp o czn iem y  d z ia ł II —  in s ta ­
lacyj z e w n ę t r z n y c h .

(C. d. n.).



n o w i n y
e l e k t r o t e c h n ic z n e .

NOW E TYPY W YŁĄCZNIKÓW  Z GAZEM SPĘŻO-
NYM. N iejednokrotnie już in form ow aliśm y naszych  C zy te ln i­
k ó w  o p o s tę p ac h  w dziedzinie bud o w y  w y łączn ik ó w  b e z o- 
l e j o w y c h  w ysok iego  napięcia, w śró d  k tó ry c h  n a jb a rd zie j 
rozpow szechnione są t. zw. w yłączn ik i ekspansyjne oraz

r tę c i i a rgonu  (kolor zie lony); obie te  ru ry  “ m ieszcz° f emSeą 
razem  w szk lanej ro zp ra sza jące j o p raw ie  ^ k o n c zo ^ >  ^  
talow ym i pochew kam i, u k ry w ający m i e le k tro d y , ¿ a w a r t~ 
w o p raw ach  ru ry  św ie tlące  jed n akow ego
są szeregow o i zas ilane  zapom ocą  dw uch transform atorów , 
u k ry ty ch  w  p u d łach  um ieszczonych  p o n a d  w sp ó ln ą  po 
ch ew k ą  dla obu sąsied n ich  opraw . J e d e n  z tran s fo rm a to  
rów  — o p rz ek ład n i 230/2 000 w o ltó w  zasila  2 ru ry  n e o n o ­
w e (czerw one), drugi zaś tra n s fo rm a to r  o p rz e  a ni 
230/900 w o ltó w  zasila  2 ru ry  w y p e łn io n e  argonem  i r tę c ią .

K ażda  a rm a tu ra  św ie tląca  p o siad a  d ługość, w y n o szą  
cą 1,35 m. oraz  śred n icę  45 mm.; a rm a tu ry  te  p o sia  ają  
m oc jed n o s tk o w ą  w y n o szącą  82 w a ty  na  m e tr  b ieżący  
i w y tw arza ją  s tru m ień  św ie tln y  o w ie lk o ści 1350 lum enów  
na m etr. W ydajność  św ie tln a  w ynosi 16,4 lnTW . ro d c z a s  
p róby , p rzep ro w ad zo n e j na  s tacji ,,S a in t-F ran ęo is-X av ie r 
zaw ieszono  w spom niane  a rm a tu ry  w  o d leg łośc i 0,9  ̂ m od 
sk lep ien ia , uzy sk u jąc  p rzy  ty m  jasność  (na w yso k o śc i 1 m 
od po w ie rzch n i ziemi) w ynoszącą  60 luksów  p o d  a rm a tu ­
ram i oraz 15 lu k só w  m iędzy nimi. W sk u tek  ta k  z łe l 
jed n o sta jn o śc i o św ie tlen ia  zm ieniono n a  s tac ji „R ich elieu - 
D ro u o t” sposób  zaw ieszen ia  a rm a tu r, w p u szcza jąc  t r a n s ­
fo rm ato ry  m iędzy  dw a sąsied n ie  e lem en ty  św ie tlą ce  
(rys. 3). D z ięk i tem u odległość  zaw ieszen ia  a rm a tu ry  o d  
sufitu  z red u k o w an o  do 0,3 m, d ługość zaś jej p o w ięk szo n o  
do 4,5 m. W sk u tek  tak ieg o  rozm ieszczen ia  a rm a tu r  św ie- 
tlący ch  jed n o sta jn o ść  o św ie tlen ia  o siągnęła  w a rto ść  0,9, 
m aksym alna  zaś jasność  36 lu k só w  —  p o d  a rm a tu rą . K a ż ­
dy z ch o d n ik ó w  stacji, o odługości 75 m, o św ie tlo n y  je s t 
zap o m o cą  U  e lem en tó w  rozm ieszczonych  w  jed n ak o w y ch  
od leg łośc iach  i zaw ieszonych  na  w y sokośc i 3,4 m. C a łk o ­
w ite  zużycie  energ ji e lek try czn e j w ynosi 4870 W . J e d n o ­
cześn ie  o św ie tlen ie  to  n a d a je  żyw szy k o lo r zaw ieszonym  
na stacji p lak a to m  rek lam ow ym .

tarta ! ; i-

R ys. 1.
W id o k  w y łączn ik a  z gazem  sp rężo n y m  w  w ykonan iu  

p ionow ym .

'  w y łączn ik i z gazem  
sprężonym .

O sta tn io  — w sk u ­
te k  w iększego  z a p o ­
trzeb o w an ia  na  w y ­
łączn ik i z gazem  sp rę ­
żonym  —  p rzy stąp io n o  
do o p raco w an ia  n o ­
w ych ty p ó w  ty ch  w y ­
łączn ików , w śró d  k tó ­
ry ch  na  uw agę z a s łu ­
gują d w a  ty py ; p io ­
now y (rys. 1) o raz 
w y łączn ik  do lo k o ­
m otyw  e lek try czn y ch  
(.rys. 2).

W y łączn ik i w w y ­
k o n an iu  pionow ym  
b ud o w an e  są na  n a ­
p ięc ia ; 10 000, 20 000, 
30 000 oraz 45 000 w o l­
tów , p rzy  czym  m oc 
o d łącza ln a  ty ch  w y-

ny,m

Rys. 2.
W idok w y łączn ik a  z gazem  sp rę żo ­

nym , p rzezn aczo n eg o  d la  lo k o m o ­
ty w  e le k try czn y ch .

łąc zn ik ó w  w ynosi 800 000 kV A . W y łączn ik i p rzezn aczo n e  
do w b u d o w an ia  na  d ach u  lo k o m o ty w  e lek try czn y ch , b u d o ­
w ane  sa na  n ap ięc ia  15 000 i 20 000 V —  p rz y  m ocy od łą- 
czalnej 100 000 kV A ; (AEG. M itte ilungen . Z eszy t 1/1936 r.)

NO W E OŚW IETLENIE PRZYSTANKÓW  KOLEI 
PODZIEM NEJ „M ETRO” W  PARYŻU. D y rek cja  ko lei 
p odziem nej w  P a ry żu  p o sta n o w iła  ca łkow im e odnow ie 
o św ie tle n ie  sw ej sieci e k sp lo a tac y jn e , Ze w zględu  na 
w sze ch św ia to w ą  w y staw ę , ,a k a  odb ęd zie  się w  P aryżu  
w  r 1937 o trzy m a ły  s ta c je  „ R ich e lieu -D ro u o t linij 8 i 9 
n o w e  o św ie tlen ie  —  w y k o n an e  wdg. d w u c h  od m ien ­
nych zasad . O piszem y je p o k ro tce . . . .

—  O św ietlen ie  zapom ocą armatur, zaw ierających ru- 
rv św ie tlą ce . Z estaw ia jąc  ru ry  o ró żnych  k o lo rac h  św ie- 
tfen ia , u siło w an o  u zy sk ać  św .a tło  p o d o b n e  do św ia tła  
d z ien n eg o  W  re zu lta c ie  o trzy m an o  św ia tło  b lad o -ro zo w e , 
.„rży  czym  za trzy m an o  się na  o p ra w ac h  sk ła d a jąc y c h  się 
z 2-ch  e l e m e n t ó w  św ie tlący ch . K ażdy  z tak ic h  e le- 
m e n tó w  z aw ie ra  dw ie ru ry  św ie tlą ce  — _ jed n ą  cze rw o n ą  
(neonow ą) i d ru g ą  —  u ran o w ą, w y p e łn io n ą  m ieszan iną

Rys. 3.
W id o k  o św ie tlonej s tac ji „ R ic h e lieu -D ro u o t” .

—  O św ietlen ie  żarów kow e. S ta c ja  „R ic h e lieu -D ro u o t"  
na  linji 8 o trzy m ała  n a to m ias t o św ie tle n ie  ż a r ó w k o w e .  
Na d ługości 80 m s ta c ja  ta  o św ie tlo n a  je s t z ap o m o cą  k u ­
lis ty ch  a rm a tu r, w y k o n an y ch  ze szk ła  opalow ego . O p ra ­
w y te  —  w  liczb ie  18 na  jed en  ch o d n ik  —  rozm ieszczo n e  
są w  jed n ak o w ej o d leg łośc i 4,4 m i zaw ieszo n e  n a  w y so ­
kości 3 m n ad  chodn ik iem . K ażd a  a rm a tu ra  z a o p a trz o n a  
jes t w jasn ą  ża ró w k ę  o m ocy 150 w a tó w . C a łk o w ita  m oc 
z a in s ta lo w a n a  w ynosi 5400 w a tów . Ś red n ia  jasność  w y ­
nosi 60 luksów , jed n o s ta jn o ść  zaś o św ie tlen ia  — 0,88. D o ­
d a tk o w e  u rząd zen ie  zaw ie ra  10 a rm a tu r  ro z p ra sz a ją cy c h , 
w y k o n an y ch  ze szk ła  o p a low ego  i z a o p a trz o n y c h  k a ż d a  
w 100-w atow ą żaró w k ę . P o p rz e d n ia  in s ta la c ja  o św ie tle n io ­
w a n a  te j s tac ji z a w ie ra ła  60 ż a ró w e k  p ró żn io w y ch  40-w a- 
tow ych ; m oc c a łk o w ita  w y n o s iła  2400 w a tów , ś re d n ia  zaś 
jasność  —  za led w ie  8 luksów . O b e cn a  in s ta la c ja  —  p rz y  
m ocy za led w ie  dw a ra zy  w ięk sze j —  daje  jasn o ść  7 -k ro t-  
n ie  w ięk szą , p o sługu jąc  się p rz y  tym  o p raw am i o w ie le  
b a rd z ie j e ste ty czn y m i. A rm a tu ry  ro z p ra sz a ją c e  o św ie tla ją  
ró w n o m iern ie  ca łe  sk le p ie n ie  (bez cieni), s tw a rz a ją c  m iły  
n astró j. T en  rod za j o św ie tle n ia  z a s to so w an y  z o s tan ie  p r a w ­
d o p o d o b n ie  na  całe j s ieci k o le i p o d z iem n ej, p rzy czem  p rz e ­
ró b k i in sta lacy j o św ie tlen io w y ch  w y k o n a n e  z o s ta n ą  w  5 
e ta p ac h . P ie rw szy  e ta p  p ra c  u k o ń czo n y  z o s tan ie  w  k o ń ­
cu r. 1937. (B. I. P. Z eszyt 5/1936 r.).
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S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A .

Przypom inam y, że p rzy jm ow anie  zap y tań  do 

„ S k rzy n k i Pocztow ej” zostało w s t r z y m a n e  

aż do odw ołania.

p. M IC H A Ł DR-ICZ, Lutow iska. P y t a n i e .  Ja k im  
p rąd em  obciążyć m ożna p rą d n ic ę  na  n a p ię c ie  2 X  220 w o l­
tów  p rzy  m ocy 12 K M ?

O d p o w i e d ź .  Z ap y tan ie  sw e sfo rm ułow ał P an  
w sposób  n ie jasn y  i n iew yraźny , w sk u te k  czego s taw ia  ona 
n a s  —  pom im o ż e  d o ty czy  zag ad n ien ia  w isto c ie  sw ej b. 
p ro s teg o  —  w obec  sze reg u  zagadek .

Po p i e r w s z e  n ie rozum iem y, d laczego  m o c  m a­
szyny p o d a je  P a n  w  k o n iach  m ech an iczn y ch  (KM), pod­
czas gdy m oc u ży teczn a  p rą d n ic y  p o d a je  s ię  zazw yczaj 
w  k ilo w ata ch  (kW), lub  też  —- o ile jes t n iew ie lk a  — 
w w a tac h  (W). P rzypom inam y, że:
1 k o ń  m ech an iczn y  =  736 w a tó w  =  0,736 k ilo w a ta ; zaś 
1 k ilo w at =  1000 w a tó w  =  1,36 k o n ia  m echan icznego . 
J e d n o s tk i te  n ie są za tem  sobie  ró w ne, k ilo w at bow iem  
jes t m niej w ięcej o w iększy  od  k o n ia  m echanicznego .

P o n iew aż  daw niej m oc u ży te cz n ą  s i l n i k ó w  e le k ­
try czn y ch  p o d aw an o  na  tab liczce  znam ionow ej ty lk o  w  k o ­
n iach  m echan icznych , w o b ec  teg o  p rzy p u szczać  m ożem y, że 
p rą d n ic a  P a n a  p r z e r o b i o n a  z o s ta ła  z siln ik a  i że p o ­
siad a  s ta rą  tab licz k ę  znam ionow ą.

P o  d r u g i e  p rzypuszczam y, że p rąd n ica , o k tó rą  
chodzi, je s t m aszyną  p rą d u  s t a ł e g o ,  że  służy do z as ila ­
n ia  t r ó  ¡ p r z e w o d o w e j  sieci p rą d u  sta łeg o  i że z a o p a ­
trzo n a  jes t w  tym  celu  w  dz ie ln ik  n a p ię c ia  syst. D olivo- 
D obrow olsk iego  —  wg. schemaitu, p o k azan eg o  n a  rys. 1. 
N ie p rzy p u szczam y  bow iem , by  dwójka, p o staw io n a  w  p y ­
tan iu  p rz ed  n ap ięc iem  ,,220 V", oznaczać  m ia ła  liczbę  p rz e ­
w odów  zasilane j p rzez  p rą d n ic ę  sieci.

W  sieci tró jp rzew o d o w ej p rą d u  s ta łeg o  m am y d w a  
ró żn e  n ap ięc ia  do dyspozycji, a m ianow icie : m iędzy  k a ż ­
dym  z p rzew o d ó w  sk ra jn y ch  a środkow ym  przew o d em  — 
zerow ym  m am y po 220 V, n a to m ias t m iędzy  obydw om a 
p rz ew o d a m i skra jnym i p an u je  podw ójne n a p ię c ie  440 V.

Po n iew aż  prądnice p ra cu jąc e  z dzielnikiem  napięcia  
n ie  b y ły  d o ty ch czas n a  łam ach  S k rzy n k i P ocz tow ej om a­
w iane, sk o rzy stam y  p rz e to  z z a p y ta n ia  P a n a  i pośw ięcim y 
te j sp raw ie  n ieco  w ięce j m iejsca, tym  b ard z ie j że k w estja  
ta  za in te re su je  n ap ew n o  w ielu  C zyteln ików .

Rys. 1.
Sch em at dz ie ln ik a  n a p ię c ia  syst. D olivo -D obrow olsk iego .

p — liczb a  p a r  b iegunów  p rądn icy ,
n —- liczb a  o b ro tó w  na  m inu tę , z jak ą  w iru je  tw o rn ik  

p rądn icy .
W  poszczegó lnych  cew k ach  tw o rn ik o w y ch  p rąd n icy  

P r  w zn iecan e  są  siły  e le k tro m o to ry cz n e  z m i e n n e  co do 
w ie lk o ści i k ie ru n k u  i chcąc u zy sk ać  zap o m o cą  tak ieg o  
uzw ojen ia  n a p ię c ie  (a w ięc  i p rąd ) s t a ł e ,  —  n a le ży  z a ­
o p a trzy ć  tw o rn ik  w  k o m u t a t o r ,  k tó ry  d z ia ła , jak o  p r o ­
stow nik , a racze j, jako  au to m a ty c zn a  przetw ornica często ­
tliw ości, p rz e tw a rz a  on  bow iem  n a p ię c ie  o d an e j (zależ­
nej od  liczby  o b ro tó w  tw o rn ik a) czę s to tliw o śc i —  na  n a ­
p ię c ie  o c zę s to tliw o śc i ró w n e j zeru , czyli n a  p rą d  sta ły .

P rzew ó d  ze ro w y  (środkow y) sieci tró jp rz ew o d o w e j do ­
łączo n y  je s t do ś r o d k a  u zw ojen ia  d ław ik a  DI ,  dzięki 
czem u uzy sk u jem y  r o z d z i a ł  n a p ię ć : z m i e n n e g o ,
pan u jąceg o  m iędzy  p ie rśc ien ia m i ślizgow ym i, oraz  s t a ­
ł e g o ,  p an u jąceg o  m iędzy  szczo tk am i k o m u ta to ra , —  na 
dw ie po łow y; d ław ik  d z ia ła  w  danym  w y p ad k u , jak o  t, zw. 
p o ten c jo m e tr . O ile  ch o d ziło b y  nam  j e d y n i e  o rozdział 
n a p ię c ia  —  bez w zg lędu  na  s tra ty , —  d ław ik  m oglibyśm y 
z as tąp ić  oporn ik iem , p o siad a jący m  ty lk o  o p o rn o ść  rzeczy ­
w istą  (om ową) i za łączo n y m  w  sposób  zu p ełn ie  iden tyczny  
(a w ięc  p o ten c jo m e try czn ie ), jed n a k że  n ie  b y ło b y  to  w sk a­
zane, gdyż, ch cąc  o g ran iczyć  w ie lk o ść  p rą d u  zm iennego p o ­
b ie ran eg o  p rzez  te n  o p o rn ik  (p o ten c jo m etr) z p ie rśc ien i śliz­
gow ych, m usielibyśm y n a d ać  m u zn aczn ą  o p orność , a w sku­
te k  tego  p o w s ta w a ły b y  w  nim  b. zn aczn e  s t ra ty  energii na 
c iep ło  Jo u le 'a  ¡(straty  o p o ro w e) o raz  sp a d k i n ap ięc ia  spo­
w od o w an e  p rąd em  sta łym , p ły n ący m  p rz ew o d e m  zerowym  
p o p rzez  dz ie ln ik  n ap ięc ia . D ł a w i k  n a to m ia s t n ie  posiada 
tej w ady , gdyż ty lk o  p ły n ącem u  z p ie rśc ien i ślizgowych 
p rąd o w i z m i e n n e m u  p rz e c iw sta w ia  z n ac zn ą  oporność 
in d u k cy jn ą , a p o n iew aż  jego  o p o rn o ść  rz e c z y w is ta  (omowa) 
jes t n iew ie lk a , s t ra ty  w ięc  w y w o ła n e  p ły n ący m  przez p rze ­
w ód z e ro w y  p rą d e m  sta ły m  są  n i e w i e l k i e .

P rzy  rów n o m iern y m  o b c iążen iu  obu p o łów ek  sieci 
tró jp rzew o d o w e j p rą d y  w  sk ra jn y ch  jej p rz ew o d a c h  są, jak 
w iem y *), jed n ak o w e , p rz y  czym  w  p rz ew o d z ie  zerow ym  ża­
d en  p rą d  n ie  p łyn ie , a w ięc  p rzez  u zw o jen ie  d ław ika Dł  
ż ad e n  p rą d  s ta ły  n ie  p rz ep ły w a . Z jaw ia  się p rą d  w p rze ­
w odzie  zerow ym  d o p ie ro  p rz y  n e ró w n o m ie rn y m  obciąże­
niu obu p o łó w ek  sieci tró jp rzew o d o w e j.

O ile  p rą d n ic a  p rą d u  s ta łeg o , p rz ez n ac zo n a  do pracy 
z dz ie ln ik iem  n a p ię c ia  syst. D o liv o -D obrow olsk iego , posia­
da b ieg u n y  k o m u tacy jn e , u zw o jen ie  ich  w inno być — 
ze w zg lędu  na  n ie ró w n o m iern e  o b c iążen ie  obu  połów ek 
sieci —  ro z d z ie lo n e  n a  2 po łow y , z k tó ry c h  k a żd a  winna 
być w łączo n a  o d p o w ied n io  w  in n y  p rz ew ó d  skrajny . Do 
k ażdej po ło w y  u zw o jen ia  b ieg u n ó w  k o m u tacy jn y ch  winny 
n a leżeć  w szy s tk ie  b ieg u n y  k o m u ta c y jn e  teg o  sam ego znaku.

J a k  już zaznaczy liśm y, z aczep y  p rą d u  zm iennego w in­
ny być rozm ieszczo n e  na  uzw o jen iu  tw o rn ik a  sym etrycz­
nie, p rzy  czym  o d s tę p y  m iędzy  n im i m uszą być jednakow e. 
W y p ły w a  s tą d  w n iosek , że p o w in n a  b yć  zach o w an a  n a s tę ­
p u jąca  zależn o ść :

K
=  liczb ie  ca łkow ite j:

P rą d n ic a  p rą d u  sta łeg o  Pr (rys. 1) p rzezn aczo n a  do 
p ra cy  z dz ie ln ik iem  n ap ięc ia  syst. D o liv o -D obrow olsk iego  
w inna  być zb u d o w an a  na  n a p ię c ie  2 X  220 V, a w ięc  na  
440 w oltów . P oza  k o m u ta to rem  w inna  ona p o siad ać  2 
p i e r ś c i e n i e  ślizgow e (ps —  rys. 1), d o łączo n e  —  za 
p o śred n ic tw em  t. zw. zaczep ó w  p rą d u  zm iennego  1 i 2 — 
do u zw ojen ia  tw o rn ik o w eg o ; zaczep y  te  w inny  b yć  ro z ło ­
żone  s y m e t r y c z n i e ,  —  to  zn aczy  tak , ab y  liczb a  z a ­
w a rty ch  m iędzy  nim i cew ek  tw o rn ik o w y ch  b y ła  jed n a k o ­
w a. Do szczo tek  ślizgających  się po  p ie rśc ien ia ch  ślizgo­
w ych  do łączo n y  jest d ław ik  DI —  w y k o n an y  w  p o sta c i 
cew k i z rd zen iem  żelaznym  o dużej oporn o śc i indukcy jne j 
i m ałej o p o rn o śc i rzeczy w is te j (omowej).

P rzy  w iro w an iu  tw o rn ik a  o trzy m am y  na  p ie rśc ien ia ch  
ś lizgow ych n a p ię c ie  z m i e n n e ,  a za tem  p rą d  p ły n ący  
p rzez  d ław ik  b ęd z ie  p rąd em  z m i e n n y m  o c z ę s to tli­
w ości:

p  X n  j .
gdzie  oznacza ją :
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gdzie o zn acza ją :

K —  liczbę  w y c in k ó w  k o m u ta to ra  (a jed n o cześn ie  licz­
bę  cew ek  tw o rn ik a ); 

a  — liczbę  p a r  g a łęzi uzw ojen ia , k tó re  p rzy  najczę­
ściej w ty ch  w a ru n k ac h  sp o ty k an y m  uzwojeniu 
fa listym  p ro s ty m  ró w n a  się jedności (a =  1); 

m f —  liczbę  faz; p rz y  jed n o fazo w y m  d ław ik u  m f =  2, 
p rzy  tró jfazo w y m  zaś d ław ik u  m f =  3.

W idzim y stąd , że gdy liczba  w y c in k ó w  K  k o m u ta to ­
ra  jes t liczb ą  n iep a rzy s tą , w te d y  (dla a — 1) p rzy  z as to ­
sow an iu  d ław ik a  jed n o fazo w eg o  liczb a  zaczep ó w  p rądu  
zm iennego  n ie  da  się  ro z ło ży ć  sy m etry czn ie . D la teg o  też  
w ta k ic h  w y p a d k a c h  s to su je  się  d ław ik  t r ó j f a z o w y  
(rys. 2), w y k o n an y  ze zw y k łeg o  tra n s fo rm a to ra  tró jfazo ­
w ego, zao p a trz o n e g o  na  k ażd e j k o lum nie  w  jed n o  ty lko  
u zw ojen ie  z g rubego  d ru tu . U zw ojen ie  p o szczeg ó ln y ch  faz 
d ław ik a  łączym y w  gw iazdę, k tó re j ś ro d e k  służy  nam  za 
p u n k t zerow y , do k tó reg o  p rzy łączam y  n a s tę p n ie  ś ro d k o ­
w y p rz ew ó d  O siec i tró jp rzew o d o w e j.

Po  p o czy n ien iu  obu  w sp o m n ian y ch  w yżej za ło żeń  
i k ró tk im  w y jaśn ien u  z a sa d  p ra c y  p rą d n ic y  z d z ie ln ik iem  
n ap ięc ia  o rzech o d zim y  do w łaśc iw ej odpow iedzi, gdyż t e ­
ra z  d o p ie ro  m ożem y ją tak , czy  inacze j sfo rm ułow ać. O tóż
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n a jw ięk szy  d o p u szcza ln y  p rą d  w  p rzew o d z ie  skrajnym i ja 
kim  m ożna obciążyć  o m aw ian ą  p rą d n ic ę  p rzy  m ocy  luzy 
teczne ,) 12 KM obliczyć m ożem y n a  p o d s ta w ie  zależnośc i 
m ocy o d d aw an e j p rzez  p rą d n ic ę  od  jej n a p ię c ia  oraz  p r ą ­
du lin jow ego: zależn o ść  ta  je s t n a s tęp u jąc a :

^*kW 1000 U  X J j w atów , gdzie oznaczają:
PkW —  m oc o d d a w an a  p rz ez  p rą d n ic ę  na  sieć i w y ra

żoną  w  k ilo w a ta ch ;
U  —  n a p ię c ie  na  zac isk ac h  p rąd n icy , w y rażo n e  

w  w o ltach ;
J i —  p rą d  lin iow y  w am p erach .

Z am ien iając  m oc p o d a n ą  p rzez  P a n a  w k o n iac h  m e ­
chanicznych n a  w a ty  i k o rz y s ta ją c  z pow yższego  w zoru , 
otrzym am y:

K M X 736 =  U  x  J j w atów .
Poniew aż w  danym  w y p a d k u  p e łn e  n a p ię c ie  p rą d n ic y  w y- 
nosi u  _  2 X  220 =  440 V, za tem  p rą d  lin iow y w y p ad n ie  
nam z pow yższego w zo ru  (po p o d s ta w ien iu  P k m  — 12) ;

12 X 736
J l  = -----440------ =  am Pero w -

N atom iast n a jw ięk szy  d o p u szcza ln y  p rą d  w p rz ew o ­
dzie z e r o w y m  o k re ś lo n y  je s t z a ró w n o  p rz ek ro jem  tego  
przew odu, jak  ró w n ież  p rz e k ro je m  u zw o jen ia  d ław ik a , sze ­
rokością  p ie rśc ien i ślizgow ych  o ra z  w ie lk o śc ią  po w ie rzch n i

R ys. 2.
System  d ła w ik a  tró jfazow ego .

stykow ej szczo tek . P o n iew aż  w  p rz ew o d z ie  zerow ym  d o ­
puszczam y zw yk le  ok. 25% p e łn eg o  p rą d u  lin iow ego  (czyli 
p rądu  w p rz e w o d a c h  sk ra jn y ch ), p rą d  w  p rzew o d z ie  z e ro ­
wym Jo w y n iesie  z a tem  w  ty m  w y p a d k u : 

j o =  20 x  0,25 =  5 am perów .
Z aznaczam y poza  tym , że  w a r to ść  sk u te c z n a  n ap ięc ia  na  
p ierśc ien iach  ślizgow ych  w y nosi ok. 70% p e łn eg o  n ap ięc ia  
p rądu  sta łeg o  (440 V) p rz y  u k ła d z ie  (d ław iku) jed n o fazo ­
wym (2 p ie rśc ien ie  ślizgow e) o raz  ok. 60% p rzy  u k ład z ie  
(dław iku) tró jfazow ym . tn z■ “ •

S. M. P y t a n i e .  In te re su je  m nie p rą d n ic a  do s p a ­
w a n i a  e le k try c z n eg o  syst. d r. R o sen b e rg a , d w u b ieg u n o ­
wa, o t. zw. p o lu  p o p rz ec zn y m  z re g u la c ją  p rą d u  w  sposob  
ciągły. J e s t  to  m aszy n a  b ez  b ieg u n ó w  z w ro tn y ch  p o s ia d a ­
jąca c z t e r y  rz ęd y  sz c zo tek  n a  k o m u ta to rz e . P ro szę  o po 
danie sch em atu  u zw o jen ia  tw o rn ik a  i e le k tro m ag n esó w  
oraz o w y jaśn ien ie  z a sad y  reg u lac ji p rą d u  p rzez  zm ianę 
p rzekro ju  e le k tro m a g n esu , o w y tłu m a c ze n ie  is to ty  po a 
poprzecznego o raz  o d o k ła d n e  op isy  k o n s tru k c y jn e  i ry  
sunki m aszyny.

O d p o w i e d ź .  O pis p rą d n ic y  do sp aw an ia  e le k ­
trycznego syst. dr. R o se n b e rg a  zn a jd z ie  P a n  w  zeszycie  
8-ym z 1928 r. „P rz eg ląd u  E le k tro te c h n ic z n e g o  . W tym  
samym a r ty k u le  w y ja śn io n a  je s t z a sa d a  m aszyny  o po 
p rzecznym  p o lu  m ag n e ty czn y m , p o d an y  je s t sch em a t p o łą ­
czeń tak ie j m aszyny , sposób  reg u lac ji n a tę ż e n ia  s tru m ien ia  
m agnetycznego  za p o m o cą  zm iany  p rz e k ro ju  rd z en i m ag n e ­
sów i t. d. C h c ie lib y śm y  jed n a k że  P a n a  u p rzed z ić , ze a r ­
ty k u ł ten , b ę d ą c y  s tre szczen iem  o d c zy tu  w yg ło szo n eg o  w  
swoim  czasie  w  W ied n iu  p rzez  dr. R o se n b e rg a , n ie  jes t 
bynajm niej u ję ty  w  sp osób  p rz y stęp n y . D la teg o  też  p r a ­
g nę lib y śm y  zam ieśc ić  opis p rą d n ic y  o p o lu  p o p rzeczn y m  
w u jęc iu  b a rd z ie j p o p u la rn y m , n ie p o siad am y  j e d n a k ż e  na- 
raz ie  o d p o w i e d n i e g o  m ate rja łu  red ak cy jn eg o .

S c h e m a t ó w  u z w o j e ń  nie jesteśm y , n ie s te ty , w  s ta n ie  
D o d a ć  P a n u  g d y ż  nie u d a ło  się nam  o trzy m ać  ich , ty m b a r-  
dziei że n ie  p o d a ł  P a n  d o k ład n ie  ty p u  m aszyny , jej num e- 

f a b r y k a t u  i  t .  d. P o d o b n ież  n ie  jes teśm y  w  s ta n ie  po- 
d  ć  P a n u  r y s u n k ó w  k o n stru k cy jn y ch ; tego  ro d za ju  ry su n ­
k i  v R e d a k c j a  nie  p o siad a , żad n a  zaś z w y tw ó rn i n ie  u d z ie ­
l i  r y s u n k ó w  k o n s tru k c y jn y c h  osobom  trzec im , ch y b a  że 

\ o d z i  o  m aszy n y  ty p u  ca łk o w ic ie  p rz e s ta rza łeg o , w z g lęd ­
n e  o m aszy n y  o d d aw n a  n ie  w y rab ian e .

P y t a n i e .  Czy m ożna p r z e w i n ą ć  sam ow zbud- 
ną  m aszy n ę  bo czn ik o w ą  o o d pow iedn ie j m ocy z w yższego 
n a p ię c ia  n a  n iższe  (do 60 V) i n a  p rą d  250 —  300 A, ta k  
aby  m ożna  ją  by ło  użyć do sp aw an ia  e le k try c z n eg o  . Czy 
s t r a ty  w  p rzero b io n ej w  te n  sposób  m aszyn ie  b ę d ą  w ię k ­
sze od  s t r a t  is tn ie jący ch  w  m aszyn ie  fa b ry czn e j?

O d p o w i e d ź .  O ile  chodzi o zw y k łą  m aszynę  
bo czn ik o w ą  p rąd u  sta łego , to  p rzew in ięc ie  jej n a  n iższe  
n a p ię c ie  jes t naogó ł m ożliw e i n ie  pow in n o  w  z asad z ie  
p rz ed s ta w iać  w iększych  tru d n o śc i. T ru d n o śc i w y s tą p ią  n a ­
to m iast o ile  m aszyna po p rzew in ięc iu  b ę d z ie  m u sia ła  d a ­
w ać p rą d  o w iele  w iększy  od p rąd u , jak i d a w a ła  p o p rz e d ­
nio, —  chodzi tu  bow iem  głów nie  o k o m u ta to r  i szczo tk i. 
Z resz tą  d rogą  sam ego o b n iżen ia  n a p ię c ia  p rą d n ic y  i zw ięk ­
szen ia  n a tę że n ia  p rą d u  n ie  o trzym am y jeszcze  p rą d n ic y  n a ­
dającej się do sp aw an ia  e le k try czn eg o , sp aw ać  bow iem  
zw y k łą  sam ow zbudną  m aszyną  —  b o czn ik o w ą  czy też  sz e ­
regow ą —• n ie  m ożna. S p a w a rk i p o sia d a ją  u k ła d y  sp e c ja l­
ne, często  p a te n to w an e ; po  w iększej częśc i są  to  a lb o  m a ­
szyny obcow zbudne, albo  te ż  m aszyny  o p o p rzeczn y m  po lu  
m agnetycznym . Co się ty czy  s tra t, jak ie  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  
w m aszynie  po p rzew in ięc iu , to  za leżeć  one b ę d ą  od z a ło ­
żeń, p rz y  jak ich  w y k o n an e  z o sta ło  ow o p rzew in ięc ie , od  
p rąd u  w  tw o rn iku , od  oporu  uzw ojeń  tw o rn ik o w y ch  i t. d .

Re.
p. W ł. G -IC Z . W ilno. P y t a n i e .  O trzy m ałem  do 

n a p raw y  lam pę k w a rco w ą  firm y Q u arz lam p en  G e se llsch a ft 
m. b. H. H anau , ty p  SR  300, 200 V, p rą d u  zm iennego , 2,5 A.
N. 4751 O rig inal H anau . L am p a  ta  b y ła  p o p rz ed n io  w  n a ­
p raw ie  u k ilk u  e le k tro te ch n ik ó w , k tó rz y  —  z b ra k u  do­
k ład n e j znajom ości jej bud o w y  —  d o p ro w ad zili lam p ę  do 
s ta n u  k o m p le tn e j n ieu żyw alności; lam p a  zap a la  się i w  te j ­
że chw ili gaśnie.

P o n iew aż  tego  ty p u  lam pę m am  w  n a p ra w ie  p o raź  
p ierw szy , a p rz y  ty m  n ie  m am  m ożności sp raw d zen ia , czy 
w szy stk ie  częśc i sk ład o w e  lam py  są w  p o rz ąd k u  i  czy n ie  
z o s ta ły  zam ien ione  wzgl. m niej lu b  w ięcej n ieu d o ln ie  p rz e ­
ro b io n e  —1 p ro szę  o p o d an ie  sch em a tu  m on tażo w eg o  lam ­
py  oraz  tech n iczn y ch  danych , d o ty czący ch  a u to tra n s fo r­
m a to ra  z u w zg lędn ien iem  liczby  zw ojów , w ie lk o śc i n ap ięć , 
sze ro k o śc i szczeliny  i t. p. S ch em at obecnego  s ta n u  lam py  
p rzesy łam  w  załączen iu , gdyż n ie  je s tem  p ew ien , czy  p o łą ­
czen ia  te  są  w  p o rząd k u . Z z ach o w an ia  się  lam py  w niosku ję , 
że p a ln ik  jes t w  p o rząd k u , lecz  n ie  o trzy m u je  p o trze b n eg o  
n ap ięcia .

O d p o w i e d ź .  O p isan a  p rzez  P a n a  lam p a  k w a rc o ­
w a, ty p u  SR  300, o ry g in aln a  H a n a u o w sk a  b y ła  już, jak  w i­
dzim y z lis tu , n ie s te ty , p rz e ra b ia n a  p rz ez  n ie fach o w y ch  
e le k tro te c h n ik ó w  i w yk azu je  sze reg  n ied o k ła d n o śc i w  k o n ­
s tru k c ji i d z ia łan iu . O rzec  „na n iew id z ian e" , ja k a  je s t p rz y ­
czyna op isanego  z ach o w an ia  się  lam py, je s t n ad zw y czaj 
t r u d n o ,  w ie le  bow iem  p rzy czy n  m oże w y w o ły w ać  p o d o b ­
n e  zab u rzen ia  w  d z ia łan iu  lam py, p rz y  czym  d z ia łać  tu  m o­
że zarów no  jed n a  p rzy czy n a , jak  i c a ła  g ru p a  p o szczeg ó l­
n y ch  p rzy czy n  łączn ie .

D la teg o  też  n a leży  p o d d ać  lam p ę  g ru n to w n em u  z b a ­
d a n i u  p rz ez  fachow ca , k tó ry , m ając  duże  d o św iad czen ie  
w  tym  k ie ru n k u , p o tra f i ła tw ie j i p rę d ze j w y k ry ć  b łąd , n iż  
ten , co się  p o sługu je  sam em i sch em a tam i i op isam i te c h ­
nicznym i, w idząc  t a k ą  lam p ę  p ierw szy  m oże  ra z  w  życiu . N a 
p ie rw szy  rz u t o k a  n ie  w idzim y n a w e t ra c ji w y k lu czy ć  w a ­
d liw ości p a ln ik a , co się np. P a n u  w y d a je  n iem ożliw ym .

D an y ch  tec h n icz n y ch  o raz  sch em a tó w  m o n tażo w y ch  
n ie  m ożem y, n ie s te ty , P a n u  d o sta rczy ć , z a ró w n o  b ow iem  
jedno, jak  i d rug ie  s ta n o w ią  część  sk ła d o w ą  p rz ed m io tu  li ­
cencji, u zy sk an ej p rzez  zn an ą  w y tw ó rn ię  k ra jo w ą  (do k tó re j 
zw róciliśm y  się  w  te j sp raw ie) od  Q u a rz lam p en  G e se lsch a ft 
w  H anau , p rz y  czym  um ow a z a b ra n ia  u d z ie lać  ty ch  d an y ch
osobom  trzecim .

R adzim y  P an u  p rz e s ła ć  lam p ę  p o d  w sk azan y m  lis to w ­
n ie  ad resem , gdyż z p ew n o śc ią  k o sz t sp ra w d z en ia  i n a p ra ­
w y b ę d z ie  n iższy  n iż  w ów czas, gdy zaczn ie  sam  P a n  b a d a ć  
lam p ę  i d o c iek ać  p rzy czy n  w ad liw ego  jej d z ia łan ia .

P y t a n i e .  P ro szę  o w sk azan ie , w  jak ic h  k s ią ż k a c h  
zna leźć  m ożna o p i s y  p rz y rz ą d ó w  e le k try c z n y c h  u ży w an y ch  
w  m edycyn ie .

O d p o w i e d ź .  N ajlep ie j —  z am ias t k s ią ż e k  —  p o s łu ­
giw ać się k a t a l o g a m i  firm  sp ec ja ln y ch , w sze lk ie  b o ­
w iem  p o d rę c z n ik i d a ją  s ła b e  z a led w ie  p o jęc ie  o i d e a c h ,  
na  jak ich  o p a r te  są  p o szczegó lne  a p a ra ty  e le k tro m e d y cz n e , 
n ie  p o w ie d zą  n a to m ias t n ic, a lbo  p ra w ie  nic, o k o n s tru k c ji
ty ch  a p a ra tó w . . ,

Z aznaczam y, że w k ró tc e  ro z p o cz n ie m y  n a  lam a ch
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„W iadom ości E le k tro te ch n ic zn y c h "  d ru k o w an ie  a r ty k u łu  o 
a p a ra ta c h  e lek tro m ed y czn y ch . in ż■ K. S.

ELIS, W arszaw a . P y t a n i e .  P ro szę  o p o d an ie  
szczegółów  konstrukcji, e le k try c z n e j sp a w a rk i p u n k to w ej 
do b lach y  żelaznej o g ru b o śc i 3 —  5 mm. W  szczególności 
chodzi m i o w ie lkość  n a p ię c ia  i n a tę ż e n ia  p rą d u  ro b o c z e ­
go d la  ró żnych  g rubośc i b lach , o w y m iary  rd z en ia  tr a n s ­
fo rm ato ra  odpow iedn ie j m ocy oraz  o liczby  zw ojów  i p rz e ­
k ró j jego uzw ojeń .

O d p o w i e d ź .  J a k  już n ie je d n o k ro tn ie  z az n ac za ­
liśmy, R e d ak c ja  a b so lu tn ie  n ie  je s t w  s ta n ie  d o s ta rcz ać  
C zyteln ikom  jak ich k o lw iek  danych konstrukcyjnych d o ty ­
czących  m aszyn  e le k try czn y ch , tran s fo rm a to ró w  w zg lędn ie  
ap a ra tó w . T e czy in n e  dane  k o n stru k c y jn e  zd obyć  m ożna 
naogół bądź  w  d ro d ze  w y k o n an ia  s z c z e g ó ł o w e g o  
o b liczen ia  i p r o j e k t u  danego  o b jek tu , bądź  też  za  p o ­
śred n ic tw em  w ytw órn i, k tó ra  o b jek ty  te  w y rab ia . O tóż 
obie te  drogi są  dla nas m ało  d o stęp n e , gdyż po pierw sze  
n ie  posiadam y ani odpow iedn io  licznego  p e rso n e lu  t e(-h- 
n icznego, ani śro d k ó w  finansow ych  n a  w y k o n y w an ie  u c iąż li­
w ych, a iprzyteim b a rd zo  k o sz to w n y ch  'p ro je k tó w ; po 
drugie zaś żad n a  z w y tw ó rn i n ie  u jaw ni ty ch  czy innych  
danych  k o n stru k cy jn y ch , k tó re  c zę s to k ro ć  s ta n o w ią  jej t a ­
jem nicę  fab ryczną, b ę d ąc  w ynik iem  w ie lo le tn ie j w y tę ż o ­
nej p ra cy  całego  jej p e rso n e lu  techn icznego . Z ty ch  w zg lę ­
dów  odpow iedzi na  z ap y tan ia  C zy te ln ik ó w  z z ak re su  śc i­
śle k o n stru k cy jn eg o  nosić  b ę d ą  z k o n ieczn o śc i c h a ra k te r  
ogólnikow y.

S p a w a rk a  p u n k to w a  (oporow a) jest, w łaśc iw ie  b io rąc , 
jednofazow ym  tran sfo rm ato rem , k tó reg o  p ie rw o tn e  u zw o ­
jen ie  (uzw ojenie w yższego nap ięcia ) p rzy łączam y  do sieci 
zasilającej, p rą d  zaś n isk iego  nap ięc ia , uzy sk an y  w e w tó r ­
nym  uzw ojen iu  tran sfo rm a to ra , w y k o rzy stu jem y  do ro z ­
g rzew an ia  p rzed m io tó w  spaw anych . N ap ięc ie  w e w tó rn y m  
o bw odzie  w ah a  się w  dość sze ro k ich  g ran icach  (od 1 do 20 
i w yżej w oltów ) —  zależn ie  od  g rubośc i i ro d za ju  sp a w a ­
nych m ate rja łó w . M oc sp aw ark i (tran sfo rm a to ra ) p o trz e b ­
nej do w y k o n an ia  danej ro b o ty  zależy  od n a s tęp u jąc y c h  
czynników :

1. od łącznej g r u b o ś c i  spaw an y ch  b lach  (w z a ­
p y tan iu  n ie p o d a ł P a n  czy grubość 3 —  5 mm jes t g ru b o ­
ścią jednej b lachy , czy też  obu b lach  łączn ie ;

2. od  rod za ju  sp aw an y ch  b lach  (np. żelazo , m osiądz, 
sreb ro  i t. d.) oraz

3. od w ydajności m aszyny.
P rzy  obliczaniu transform atora o przeć  się na leży  na 

n a s tęp u jący ch  danych:
1. n ap ięc ie  w tó rn e  p rzy  biegu luzem  w ynosi ok. 9 

w oltów . M oc tran s fo rm a to ra  —  o ile grubość po jed y n czy ch

b lach  w ynosi ok. 4 mm w ynosić  w in n a  p rzy  p rze  
p ra cy  ok. 40 kV A . k 90 -

2. n a p ię c ie  zw arc ia  tra n s fo rm a to ra  w ynosi o 
95% n ap ięc ia  p rzy  b iegu  luzem ; . ,

3. u zw ojen ia  p ie rw o tn e  i w t ó r n e  t r a n s  orm a ora  m o­
gą b y ć  o sadzone  n a  w s p ó l n y m  s ł u p i e ,  Jecz z rów nym  p o ­
w odzen iem  m ogą być ro zd z ie lo n e ; z a l e ż y  to  od  k o n s tru k ­
cyjnego  u jęc ia  i ro zw iązan ia  p r o j e k t u  t ra n s fo rm a to ra , r r z y  
uzw o jen iach  ro zd z ie lo n y ch  o t r z y m u j e m y  m niejsze  w ym iary 
z ew n ę trzn e .

4. w ie lk o ść  indukcji w  że laz ie  t ra n s fo rm a to ra  p rzy jąć  
m ożna ok. 9 000.

D ochodzi itu jeszcze p o z a  ty m  k w e s tia  n ag rzew an ia  się 
tra n s fo rm a to ra  — w  za leżn o śc i od  tego , czy  m am y do czy­
n ien ia  z p ra c ą  ciągłą, czy też  z  p rz e ry w a n ą . Co do p rądu  
b iegu  luzem  (s tra ty  w  żelaz ie) tra n s fo rm a to ra , to  w ielkość 
jego u za leżn ić  n a leży  od tego , czy  tra n s fo rm a to r  s ta le  jest 
p o d  n a p ięc iem  sieci, czy te ż  zo s ta je  do n iej p rzy łączany  
ty lk o  n a  p rzec iąg  p ra c y  sp a w a rk i. D o k ład n eg o  obliczenia 
p ro je k tu  tra n s fo rm a to ra  w y k o n ać  n ie  jes teśm y  w  stan ie  ze 
w zględów , o k tó ry c h  m ów iliśm y n a  p o c zą tk u  niniejszej 
o d pow iedzi. Re.

p. E. POSKIER. W adow ice, P y t a n i e .  P roszę  o 
w y jaśn ien ie , na  jak ie j z a sad z ie  u rz ąd z o n y  jes t z eg a r sprę­
żyn o w y  d z ia ła jąc y  w  p o łąc ze n iu  z in s ta la c ją  dzw onkow ą. 
C hodzi mi o z eg a r szko lny , k tó ry  p o w o d o w ałb y , iż dzw on­
ki w y d z w a n ia ły b y  godziny  n a u k i i p rze rw y .

O d p o w i e d ź .  K o n s tru k c ja  zeg a ra  szkolnego, k tó ­
ry b y  sy s te m a ty c zn ie  w ydzrw aniał w  śc iś le  o k reślonej po­
rze  p o c z ą te k  i k o n iec  k ażd e j lek c ji je s t dość s k o m p l i ­
k o w a n a .  Z egar ta k i  sk ła d a  się z a sad n icz o  z bardzo 
m ocnego  m echan izm u  zeg a ro w eg o  (sp ręży n o w eg o  Ju b  elek­
tryczn eg o ) o raz  z u rz ąd z en ia  sygnałow ego . To o s ta tn ie  by­
w a k ilk u  ro d za jó w , z k tó ry c h  n a jczęśc ie j sp o ty k a n e  jest 
u rząd zen ie  sk ła d a ją c e  się z 3 -ch  ta rc z  ru ch o m y ch . Jedna 
z ty ch  ta rc z  o b ra ca  się d o k o ła  sw ej osi ra z  na  24 godzin, 
d ru g a  raz  na  godzinę, t rz e c ia  zaś  —  ra z  na  k ilk a  minut. 
N a ta rc z a c h  um ieszczo n e  s ą  w  o d p o w ied n ich  m iejscach 
s t y k i  m eta lo w e, do k tó ry c h  m ogą d o ty k a ć  n ieruchom e 
szczo teczk i. J e ś li  w  p ew n ej chw ili w szy s tk ie  trz y  tarcze 
u s ta w ia ją  się w  te n  sposób , że  sz c zo tec z k i jednocześnie 
d o tk n ą  u m ieszczo n y ch  n a  ta rc z a c h  s ty k ó w  m etalow ych, 
z o s tan ie  z am k n ię ty  ob w ó d  d la  p rą d u , k tó ry  m oże np. uru­
chom ić d zw o n ek  e le k try c z n y , lub  —  co je s t lepsze, — 
p rz ek a źn ik , te n  zaś z k o le i m oże jed n o cześn ie  uruchom ić 
w ię k sz ą  liczb ę  d zw onków . Z aró w n o  opis, jak  i schem at 
tego  ro d z a ju  u rząd zen ia , b ę d z ie  zam ieszczo n y  na  łamach 
„W iadom ości E le k tro te c h n ic z n y c h ” w  a r ty k u le  inż. P. J a ­
ro sa  o z eg a rac h  e le k try c z n y ch . inż T. K.

D  F* O  Ei N  E O  G  Ł  O  c5 Z  E:  N 1 A

M i s t r z - e l e k t r y k
abso lw ent Państw ow ej Szkoły Przem ysłow ej 
w B ielsku, la t 29, kaw aler, z d ługo le tn ią  p rak ­
ty k ą  w  w iększych zak ładach  elek trycznych . 
O beznany z obsługą prostow ników , tu rbo- 
p rądn ic , m aszyn górniczych, elek trow ozów  
kopaln ianych i t. p. S pecjalność budow a roz­
dzielni w ysokiego nap ięc ia  35 kV

poszukuje posady.

O ferty  pod „Sam odzielna siła" do A dm inistr. 
„W iad. E lek tr." , W arszaw a 1, K rólew ska 15.

G e n e r a to r  t r ó jfa z o w y  u ż y  w a n y  k u p im y
380/220 w oltów , 20 -  30 kW. 

O ferty  z podan iem  ceny, liczby  obro tów  
i ś redn icy  ko ła  pasow ego sk ładać  do firm y 
„ Ar no l d  F i b i g e r “ , Ka l i sz ,  Sz o p e n a  9,

Z A K U P i ą
k ilkase t używ anych liczników  p rąd u  
zm iennego 220 V ze znakiem  R P T 
o raz p rądu  stałego  220 V.

J A N  O L S Z E W S K I
W arszaw a, ul. M arszałka Focha 2 m. 12.

Przez o gło szen ie
w „ W I A D O M O Ś C I A C H  
ELEKTROTECHNICZNYCH“
t r a f i c i e  d o :

•  elektrowni publicznych (na­
wet najm niejszych),

•  elektrow ni przemysłowych,
•  instalatorów światła i siły, 

składów  z materiałami elek­
trotechnicznym i i t. p.

Najmniejsze ogłoszenie w układzie 3-szpaltowym na wysokość 15 mm kosztuje 3 zł.
Każdy następny wiersz milimetrowy 2 0  groszy. _____

O te rty  i luźno d o łq c zo n y  z n a c z e k  za  2 5  gro szy  na d a lszq  w ysy łkę  w inny b y ć  n a d sy ła n e  w o so b n e j ko p e rcie
z z a z n a c z e n ie m  g o d ła . ____________

W y d a w c a :  W yd aw n ictw o  C z a s o p is m a  . P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y  Sp . z o g r. o j p

WARUNKI PRENUMERATY: 
k w a rta ln ie  . . . .  Z ł .  3 .—
p ó ł r o c z n i e ................. , 6 .—
r o c z n ie  .................... „ 12.—
z a  z m ia n ę  a d r e s u
( z n a c z k a m i  p o c z to w e m i)  5 0  g r .

A d re s  R e d a kcji i A d m in istracji: W a rs za w a , K ró le w ska  1 5, 
telefon 5 2 2 -5 4

Biuro A d m in istracji czynne codziennie od 9 — 1 5, w soboty do 1 3. 
R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e ś r o d y  od 19-ej do 20-ej.

Ce"V °9 » o 4 * e ń  
p o d a j e  A d n i in . i ( r a e i o

na *a p v, *>nie

K O N T O  C Z E K O W E  W P. K.  O.  Nr .  25 5

S. A . Z. G. „D rukarn ia P olaka". W a ru a w a , S zp ita lna  12. T el. 5.87-98 w d zier


